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WARSZAWA (tel. wł.) Na nadchodzą­
ce

1 sesji parlamentarnej Izby ustawodawcze
Ujmować się będą dwoma projektami
;<>taw o budowie nowych linij kolejowych.
Jiaen z tych projektów przewiduje budo­
?.r linii kolejowej Wieliszew — Nasielsk o
cugości 24 km, która będzie przedłużeniem
awartej w ub. roku linii Zegrze — Wysz­

| k JW. Linia ta. która znajduje się w węźle
i ars-zawskim na północ od Warszawy, skra
U o około 30 km potoczenie kole Iowę po­

| m cdzy liniami Warszawa — Mława, War­
:awa — Wilno z pominięciem przeciążo­
lego węzła warszawskiego.

Drugi projekt ustawy shwarza ważne­uczenie dli Górnego Śląska. Przewiduje|" . budowę nowe i linii kolejowej Szczako­
i. .i

— Bukowi.o o odległości 12 km. Linia
pójdzie od stacji kolejowe] Szczakowa na

iłii Kraków — Ząbkowice ku stacji Bu­
J kowno na linii Strzemieszyce — K;e!ce, po­
»s.Ły więc ona

c
tacje '- agłębia węglowego''.'kiego i krakowskiego ze stacjami pół­

I rocno-wschodniego obszaru państwa. No­

nonie oilwie kolejowe
Kielecczyzna
wa linia odciąży sąsiednie stacje kolejowe i I Projektowana linia stwarza najkrótszą dro­
uprości pracę na stacjach węzłowych, przez gę komunikacyjną pomiędzy Górnym Slą­
ktere dotvchczas przechodzą transporty I skiem, a rejonami rolniczymi w kielecczyź­
ze wschodu w kier Mysłowic i naodwrót.

'
me i lubelszczyźnie.

|S. i». Antoni Kęsa
W czwartek 11 bm. pożegnał się z tym świa­''

:i pn krótkiej lecz ciężkiej chorobie b. komi­
«arz plebiscytowy na powiat Opole, członek P.
D W i uczestnik powstań śląskich śp. dyr. An­

j toni Kęsa. — Pogrzeb odbędzie się w Katowi­
ch w poniedziałek 15 bm. o godz. 15-tej z do­

| tnu żałoby przy ul. Kościuszki 51.
Uprasza się wszystkie organizacje zrzeszone

Federacji Polskich Związków Obrońców Oj­|.'żyzny, a przede wszystkim POW i wszystkie
rrupy Związku Powstańców Śląskich z Wiel­

|^ch Katowic i okolicy, oraz wszystkich uchodź­
tiw z powiatów Opole, Prudnik i Olesno o
cięcie jaknajliczniejszego udziału w pogrzebie
ego bojownika o wolność Śląska.

Niech mu ziemia śląska, którą tak u':ochal i
|o lUórą walczył, lekką będziel

ZARZĄD POWIATOWY
Związku Powst. dl. uch. pow. Opole-Olesno.

Pogoda na sobotą
W całym kraiu będzie nadal oojroda po*

iimurna i dżdżysta mieiscami śniee Temrjera­
pura dniem około 5 st. wiatrv z kierunków za

odnieh

N0WT TARO. Padający w ciągu ubiegłej
nocy i w ciągu dnia gęsty śnieg pokrył grubą
warstwą cale Podhale.

Skutkiem wielkich opadów śnieżny­h

oraa sadymki i mgły komunikacja na tzasis
Kraków — Zakopane została poważnie utrud­
niona, szczególnie na odcinku Obidowej.

Pożyczka angielska dla Wioch!
Londyn dochodzi do porozumienia z gen. Franco!

LONDYN. Nawiązując do rozmowy mini­
stra Ciano z ambasadorem brytyjskim, „Daily
Mail" przewiduje możliwość wystosowania
przez premiera Chamberlaina nowego osobi­
stego listu do Mussoliniego z wyjaśnieniem
najaktualniejszych zagadnień europejskich i

stosunków angielsko-włoskich. „Daily Ex­
press

" przewiduje, że rezultatem pomyślnie
przeprowadzonych rokowań byłaby pożyczka
dla Wioch na rynku londyńskim. Kredyt dla
Włoch jest trudny do osiągnięcia.

SALAMANKA. Komunikat oficjalny, ogło­

Fragment z uroczystości wręczenia na pi. Zamkowym w Warszawie w dniu święta Nie­
podległości sztandaru wileńskiemu pułkowi artylerii lekkiej Legionów, ufundowanego
przez społeczeństwo m. Wilna. Wręczenia sztandaru dokonał, po poświęceniu go przez
ks. biskupa polowego dr Gawlinę, Pan Prezydent Rzeczypospolitej prof. dr Ignacy Mo­
ścicki, zaś rodzicami chrzestnymi sztandarubyli: Marszałek Śmigly-Rydz i Pani Marszał­
kowa Aleksandra Piłsudbka. Zdjęcie nasze przedstawia moment przypinania przez Mar­
szałka Śmigłego-Rydza na sztandarze krzyża „Virtuti MiW-ari", którym wileński pułk
artylerii został odznaczony przez Marszałka Józefa Piłsudskiego. Przy sztandarze widzi­

my Panią Marszałkowa Piłsudską, zaś obok na prawo Pana Prezydenta R. P.

nip sin Dora zasypała osiedle
TOKIO. Wielkie przygnębienie w całej

Japonii wywołała olbrzymia katastrofa,
Nora wydarzyła się w prefekturze Gum­
ha. Zbocze góry Kcnaszi (2028 metrów)
osunęło się, zasypując os^dle fabryczne,
.Położone u stóp góry 2w:»ly ziem. zasypa­
> budynek dyrekcji oraz budynki fabrycz­

R- kopalni siarki i 54 domy, w których za­
mieszkiwali górnicy. Rozmiarów katastro­

fy na razie nie podobna ustalić*. Według
prawdopodobnych obliczeń, zasypanych
zostało ok. 300 górników i urzędników. —

Grozę sytuacji zwiększał fakt, iż jednocze­
śnie z obsypaniem się ziemi wybuchła siar­
ka oraz skład materiałów wybuchowych,
używanych w kopalni. 1500 strażaków we­
zwano na pomóc. Przeszukują oni zwały
ziemi, szukając zabitych i rannych. Akcję

ratunkową utrudniają obfite opady śnież­
ne, oraz fakt. iż osiedle fabryczne znajduje
się w odległej miejscowości. Trujące wy­

ziewy siarki utrudniają dostęp ratowni­
kom. Zachodzi obawa, iż zwały ziemne
zasypały budynek szkolny, gdzie znajduje
MC kilkaset dzieci.

szony wczoraj wieczorem, donosi, że pomię­
dzy rządem brytyjskim a hiszpańskim rzą­
dem narodowym, reprezentowanym przez dy­

rektora gabinetu dyplomatycznego rządu w
Salamance, Sangroniza i ambasadorem W.
Brytanii Chiltonem, rezydującym w Henday.
nastąpiła wymiana not. Komunikat podkreśla,
że agenci i podagenci brytyjscy na

'
erytorium

Hiszpanii będą mieli prawo poufnego komu­
nikowania się między sobą korespondencją szy
frowaną, która nie będzie podlegała cenzurze.
Agent Hiszpanii narodowej w Londynie będzie
komunikował się bezpośrednio z angielskim
ministerstwem spraw zagranicznych, a agent
rządu brytyjskiego korzystać będzie z tych
samych praw w Salamance. Funkcje podagen­
tów będą ściśle takie same, jak funkcje kon­
sulów, a więc w pierwszym rzędzie zajmować
się oni będą ochroną interesów obu krajów
i sprawami handlowymi. Niezależnie od tego,
agenci będą zajmowali się zagadnieniami na­
wigacji statków, zarejestrowanych w portach
obu krajów.

SAN SEBASTIAN. W ciągu ostatnich 24
godzin wojska rządowe podjęły bardzo gwał­
towne natarcie na pozycje zdobyte przez pow­
stańców w pierwszych dniach listopada, na
północ, południe i wschód od Sabinanigo. Po
dłuższym przygotowaniu artyleryjskim oddzia
ły rządowe zaatakowały wzgórze 1100, ob­
rzucając wojska powstańcze granatami ręcz­ .
nymi. Powstańcy pozwolili nieprzyjacielowi
zbliżyć się do swych pozycyj, po czym otwo­
rzyli gęsty ogień.

ATAK WOJSK RZĄDOWYCH ZOSTAŁ
CAŁKOWICIE ODPARTY,

a linie powstańcze nie uległy żadnej zmianie­
Straty Katalończyków obliczane są na 500 ia«
bitych i 1000 rannych.

LONDYN. Włoski minister spraw zagrani­
cznych Ciano zaprosił do siebie ambasadora
brytyjskiego lorda Pertha i odbył z nim 45
minutową rozmowę, w toku której oświadczył
że rząd włoski proponuje natychmiastowe
podjęcie rokowań dyplomatycznych pomiędzy
obu rządami w celu wyjaśnienia właściwej
interpretacji układu gentlemeńskiego z lutego
br. Rząd włoski jest zdania, że celowym by­

łoby wszczęcie rozmów odrazu, nie czekając
już na jakiekolwiek dalsze wyjaśnienia wyda­
rzeń w związku z wojną w Hiszpanii.

STUOSOBOWY SAMOLOT!
BALTIMORE Donoszą, ii niebawem wypu

"

szczonv zostanie ttQwv samolot transportowy o
wiele ^i.kszy od samolotu ..CF­Dners" Samolot
ten będzie mógł przewozić 100 pasażerów. Za­
sieu ieuo pozwoli Drzebvć Pacyfik bez ładowa­
nia a nawet odbyć podróż ze Stanów Zjedmo

"

czonych i z powrotem.
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Armie japońskie łącza się!
SZANGHAJ. Agencja Reutera don©*!, i©

wojska japońskie zająły strofę ocihronną w
Nantao.

SZANGHAJ. Bateri* japoński* w Pu­
tungu oraz japońskie

OKRCTY WOJENNE BOMBARDOWA­
ŁY OSTATNIE UMOCNIENIA CHIŃ­

SKIE

na południowy zachód od Nantao. Japończy­

cy zawładnęli tamą na Uangpu i ustawili na
niej karabiny maszynowe.

Odznaczeni
kolejarze śląscy

W dniu 11 Ustooada odbsla sie w sali kon­
t>renc\ .nei Dj rekch Kolei Państwowych •
Katowicach dekoracja pracowników kolco­
wych odznaczonych za zasługi, położone dla
kołełrdctwa Dołskieco tak na polu pracy n«o"

!,• w ci iak i SPOlacZOal
DtkoracM dokonał P Woiewoda Piaski [>r

Midial Grażyński w obecności dyrektora Kolei
ini Adama Wvle4vdskie*o oraz naczc'mków
służb > biiir łak tei i rodzin odznaczonych
oracowrjików

Odznaczonych zostało ogółem 138 pracow­
ików z tego: 7 Złotym Krzyżem Zasługi -N
Srebrnym Kr/yżcm Zasługi i 99 Brązowym
Krzy/em Zasługi

lak znaczna ilość odznaczonych pracowni­
ków dowodzi że służba na kolei, tnaiacei dnie
maczanie dla państwa, lesi wvkoavwana uv'

sze z PeinjBJ poświeceniem zasłucuiacvm :*a
wyróżnienie Podkreślić trależy że Mość od­
l ;.ic:'Onvch pracowników pochodzących z tere­
nu Maskieco wynosi okcło S5 proc.

95 PASTORÓW BEKENNTNIS­
KTRCHE W WIĘZIENIU!

BERLIN Wadłu* ostattrich danvch liczba
aresztowanych pastorów i członków umin Be­
kenotniskirche wzrosła z S5 do 95. 45 areszto'

w.<ri przypada na Prusy Wschodnie dość rna­
«2oa liczba >rd Słatk

30 TYSIĘCY BEZ D4CHU
NAD GŁOWA

NOWY JORK Z prowincji Balacam dono­
szą ;>. wv*PY FWoinskic nawiedził tajfun, któ"
n zniszczył .?>»*J domów wskutek czego 3i>
tysięcy ludzi pozostało bez dachu irad Kłowa.

OKRĘT ZATONĄŁ W KANALE
LA MANCHE

DltPPł;. Angielski statek „Pylades" który
wyszedł z Havru z ładunkiem 730 ton cyrrku da
Anvers, zatonął skutkiem burzy w kana e ia
Manche Nadawane przez .Pylades" świtały
SOS przecte zostamy przez sutek ..Dugue*
sne". który zdołał wyratować 11 członków :'.a­
tari

SAMOCHÓD ROZBIŁ SIE
O PRZYDROŻNE DRZEWO

Na szosie woiewódzkiei w Goczałkowicach
Zdroiu wvdarzyłn sie dnia 10 bm około godz.
M5 katastrofa samochodowa, która dzięki tej
szczeUtwel okoliczności, że oprócz szofera Ja'

na Szuberta nikt nie znajdował sic w samocho­
dzie nie pociągnęła za sobą ofiar w ludziach

Do katastrofy doszło w ten sposób te w
Chwili, kłedy Szubert wymifał inny samochód
I jakaś furmanko, z powodu śliskie! nawierzchni
l szybkiego temoa lazdv. wjechał kierowca z
całei siły' na przydrożne drzewo, rozbijając
awói wóz doszczętnie Sam kierowca wyszetil
i wypadku bez szwanku

Jak wvn»ka ze wstępnych dochodzeń w i n Q
za katastrofę ponosi sam Szubert iechał bo­
wiem zbvt ?zvtko w czasie wymilania noia'

zdów Dalsze badania przeprowadza posterunek
p. lici! w Goczałkowicach

MOTOCYKLEM W OBJĘCIA
ŚMIERCI

Ciężki w swych skutkach wypadek komurri­
kacvtav zaszedł w środę w Hucie Andrzcia w
oow strzeleckim Mianowicie obai synowie
mistrza rzeźnickiego Borrrbelki zdążali moto­
cyklem do miasta Na skulek gestei mgły.
maszvna wpadła oełnym gazem na drzewo
przydrożne, grzebiąc pod sobą obu braci. Pod
szczątkami rozbitego pojazdu starszy brat oo
niósł śmierć na mieiscu. młodszy doznał tak
ciężkich obrażeń że w stanie bardzo ciężkim
odstawiono eo do lecznicy w Strzelcach.

Ochotniczy korpus koncesji międzynaro­
dowej został po pełnieniu 3-miesiccz.nej słu­
żby zdemobilizowany.

O

SZANGHAJ. Wojska japońskie po zaję­
ciu Nantao posunęły się naprzód wzdłuż bul­
waru dwóch republik, otaczając strefę o­
ehronną, której wszystkie wejścia znajdują
się odtąd pod kontrolą japońską. O godz. 17
ZOSTAŁ ZAJĘTY OSTATNI W SZANG­

HAJU OŚRODEK OPORU CHIŃ­
SKIEGO.

Budynek ceł morskich, na którym zatknięto
sztandar japoński. Leczba żołnierzy chiń­
skich, którzy szukają schronienia w koncesji

francuskiej wzrasta z godziny na godzinę.
Władze koncesji zorganizowały dla nich 3 o­
bozy koncentracyjne.

SZANGHAJ. Przedstawiciel japońskiej
kwatery głównej oświadczył, że wojska ja­
pońskie znajdują się obecnie o 5 km. na za­
chód od Nanziang. Wojska korpusu japoń­
skiego, który wylądował w zatoce Hangczeu
dotarły do dworca kolejowego Kung, na linii
Szanghaj — Nankin o 50 km. na zachód od
Szanghaju i 35 km. na zachód od Nanziangu.
Kwatera główna japońska przewiduje, że w
dniu dzisiejszym nastąpi

POŁĄCZENIE WOJSK JAPOŃSKICH,
atakujących od południa z wojskami, postę­
pującymi w kierunku zachodu.

.Va posiedzeniu komisji nagrody artystyczna
m. Warszawy przyznano nagrodę znakomite*
mu bataliście Wojciechowi Kossakonri (nu
zdjęciu) za słaicienie oręża polskiego i cało,

kształt działalności artystycznej.

M0
przedmiotem obrad Komisji W. R . i 0 . P. Sejmu Śląskiego
KATOWICE. Na piątkowym posiedzeniu

Komisji Wyznań Rei. i Ośw. Pani Sejmu ślą­
. - k ego rozpatrywano projekt ustawy, wniesio­
ny praea Siaaką Rado Wojewódzka, a dotyczą­
cy mieszkań dla nauczycieli pub! cznyeh szkól
powszechnych w woj. śląsk m. Projekt ten prze­
widuje obowiązek dostarczania przez gminy bez­
płatnego mieszkania nauczycielom publicznych
szkół powszechnych, a w razie niedostarczenia
takiego mieszkania — wypłacenia nauczycielowi
równoważnika pieniężnego.

Wniosek ten referował poseł Kubik, który
przedstawił stan prawny w tej kwestii. Z wywo­
dów tych wynikało, że nauczyciele pobierali do­
datek meszkaniowy do 1 lutego 1934 z fundu­
szów Skarbu śląskiego. Od tego terminu zaprze­
stano wypłacania dodatku na terenie wojewódz­
twa śląskiego, natomiast w innych wojewódz­
twach dodatek ten wypłacany bywa z, fundu­
szów poszczególnych gmin.

Członkowie komisji, a zwłaszeza posłowie dr
Dąbrowski, Płonka Bartłomiej, Koj, Olszowski,

Stan ofiar katastrofy samolotowe]
WARSZAWA. Ofiary katastrofy samolo­

towej p. Pelagia Potocka oraz pn f. Kazi­
mierz Pelczar Jeżą w szpitalu Św. Józefa (ul.
Emilii Plater).

Pozostali ranni — w instytucie chirurgk'
urazowej szpitala im. Marszałka Piłsudskie­
go znajdują się pod opieką dra Levittoux.

Stan zdrowia ofiar katastrofy przedsta­
wia się jak następuje: Pani Potocka Pelagia
nie odzyskała jeszcze przytomności, jednak
stan jej zdrowia nie budzi obaw i lekarze
spodziewają się rychlej poprawy. P . Kazi­
mierz Pelczar — stan zdrowia zupełnie do­
bry. P . Tausig — stan zupełnie dobry. P.
Wilhelm Beer — po nastawieniu zwichnię­
tej nogi, czuje się dobrze. Pani Beer — od­
niosła obrażenia kości miednicy. Inż. Braun
— ogólne potłuczenie, stan dobry. P . Bluszcz

radiooperator — lekkie obrażenia twarzy,
stan dobry. Pilot Witkowski — złamanie
prawej nogi — stan zadawalający.

PRZYCZYNA KATASTROFY.

WARSZAWA. Komisja, powołana przez Mi­
nistra komunikacji do zbadania przyczyn kata­
strofy samolotu komunikacyjnego jeszrzc nie
ukończyła swych prac. Według dotychczaso­
wych wyników badań można narazie stwierdzić.
że zarówno płatowiec jak i silniki oraz służba
radiowa działały bez zarzutu. Bezpośrednią przy
czyną wypadku było zawadzenie prawym skrzy­

dłem samolotu o stup linii elektrycznej wyickc­
ści ok. 10 mtr. W trakcie wykonywania manewru
lądowania na radio samolot winienby sie. znaj­

dować na wysokości w granicach od S0 do 100
metrów. Okoliczność, jaka spowodowała, że pilot
leciał poniżej dolnej dopuszczalnej granicy, nie
została jeszcze wyjaśniona.

już 10 dni okupowane
WARSZAWA, (lei. wł.) Pracownicy redak­

cji i administracji „Dziennika Porannego"
po­

zostają nadal, 10 już dzień bez przerwy w lo­
kalach wydawnictwa. W sytuacji nie zaszły
żadne zmiany. Orzeczenie sądowe nie zosta­
ło jeszcze dotychczas ogłoszone. Tymczasowy
sekwestralor adwokat Żarvn zapowiedział, że
w sobotę przystąpi do wypłaty zaległych i bie­

żących poborów z funduszów, które napływa
ją do wydawnictwa w okresie jego urzędowa­
nia. Pracownicy redakcji i adminislracj
„Dziennika Porannego" przygotowują memo­
riał do ministra opieki społecznej, celem przed
stawienia swego położenia. Memoriał wręczo­
ny będzie dzisiaj generalnemu inspektorowi
pracy inż. Klottowi.

Straszna śmierć przetokowego
na dworcu kolejowym w Bielsku

BIELSKO. Wczoraj rano około godz. 8,30
na stacji kolejowej w Bielsku został najecha­
ny przez parowóz przetokowy, robotnik Od­
działu Drogowego PKP. Bielsko 37-letni Woj­

ciech Maślanka zam. w Milówce pow. Żywiec.
Maślanka zajęty był pracą przy czyszczeniu
zwrotnic, które zostały przysypane śniegiem
Maślanka odwrócony plecami do toru nie mógł

zauważyć manewrującego parowozu, którego
koła zmiażdżyły go straszliwie. Zwłoki za­
bezpieczono do przybycia Komisji sądowo-le­
karskiej, która przeprowadzi wstępne docho­
dzenia i ustali przyczynę wypadku. Prawdo­
podobnie winę ponosi zmarły, gdyż nie zwra­
cał uwagi na znaki ostrzegawcze i na wjeżdża­
jący w tym czasie na stację pociąg z Dzie­
dzic.

LONDYN. Agencja Reutera donosi: |oaa, że lord Halifax udaje się w połowie I n;emniej jednak lord Halifaic przyjął za­
Sir John Simon oświadczył w Izbie gmin na przyszłego tygodnia do Berlina. Wizyta ta i proszenie kanclerza Hitlera do przeprowa­
iapytanie członka Labour Party Greenwo- | będzie miała charakter zupełnie prywatny, | ozenia z nim rozmowy. |

PaJarczyk, Kubik, Grajcarek i Kcpuśc:rrsłki w
swych obszernych przemówieniach przyznawali
konieczność uchwalenia ustawy o dodatku mie­
szkaniowym dla nauczycieli, natomiast podnosił:
zastrzeżenia, w sprawie zamiaru przerzucenia
tego ciyżaru na gminy, których budżety wsku­
tek istniejącego w województwie śląskim bezr<­
boca oraz na skutek zwiększających się agend
poszczególnych urzędów gni nnych nie były bj
w stame wytrzymać tego nowego obciążenia
Wszyscy wymienieni posłowie wypowiedzieli sir
za tym, by wspomniany dodatek mieszkaniowa
wypłacano z funduszów Skarbu śląskiego.

Obecny na pos.edzen.u naczelnik Wyda ulu
Samorządowego Urzędu Wejewódzk ego śiąsK t
go w obszernym przemówień.u uzasadniał ko1

nieczność w> płacania dodatku z funduszów
gminnych, tymbardziej, że na obszerze reszt;
Rzeczypospolitej, gdzie gminy znajdują się prze­
ważnie w gorszej sytuacji, ta sprawa jest w ten
sam sposób potraktowana. Skarb śląski m<>
mógłby przejąć tego ciężaru.

Z dalszych wywodów nacz. dr Dwcrz-ańsk*
go wynkało, że Ministerstwo Wyznań Re!, i
Ośw. Putol. zwróciło się ostatnio do P. Wojewo­
dy śląskiego, aby wstrzymał załatwienie przed­
łożonego projektu ustawy przez Sejm śląsk:,
ponieważ ta sprawa ma bjć uregulowana w ca­
łym Państwie jednolicie. Naczelnik Wydziciu
Ośw. Publicznego p. Zawidzki oświadczył, że za­
leży mu bardzo na tym, by sprawa ta była za
•ktwiona możliwie jak najrychlej, ale ze wzgic
du na stanowisko M.msterstwa nie widzi inne.;
możliweści, jak odroczenie dyskusji nad tą kwv
stią do eze.su ustalenia zasadniczych norm v
sprawie dodatku mieszkaniowego przez Sejra
Rzplitej. Poza tym stw.erdził naczelnik Zaw:da­
ki, że niektóre gminy stworzyły sobie z miesz­
kań, przeznaczonych dla nauczycieli, źródła do*
chodu, oo uważa za stan nienormalny.

W końcu komisja postanowiła wybrać sub­
komisje w osobach posłów Olszowsk.ego, Kubi­
ka i Płonki Bartłomieja, która przeprowoefc
pertraktacje z P. Wojewodą Śląsk ni w spraw>
przerzucenia tych wydatków na Skarb śląski.

Następnie komisje przystąpiła do obrad naa
wnioskiem posła Kapuśeinszego i tow. w *pm«
wie zniesienia ustawy o celibacie naucz­ycieleli
na śląsku. Poniewcż siprawa ta została w mię­
dzyczasie uregulowana rozporządzeniem Prezy­

denta R. P., naczelnik Wydziału Ośw. oświad­
czył, że P. Wojewoda wystąpi z odpowiednim
wnioskiem do Ministerstwa o zniesienie wspom­
nianych przepisów.

Z uwagi na niejasność stanu prawnego w tej
dziedzinie komisja postanowiła zw:róeić się do
przewodniczącego komisji prawniczej dr Dą­
browskiego, by po konferencji z P. Wojewoda
zreferował na jednym z następnych posiedzeń,
jaką drogą da się ten postulat w ramach obec­
nego stanu prawnego zrealizować.

Poza tym komisja przyjęła do wiadomo^'.
sprawozdania śląskiej Rady Wojewódzkiej z
•zarządu funduszu stypendialnego im. Karola
Miarki i Pawła Stalmacha za lata 19.55,36 i
1&36/37.

Spustorzenia tajfunu
NOWY JORK. Z Manili donoszą, że taj­

fun, który przeszedł wczoraj nad wyspą Lu­
z.on uczynił tam wielkie spustoszenia. Ucier­
piała zwłaszcza prowincja Bulacan, gdzie
uległo zniszczeniu wiele budynków publicz­
nych oraz przeszło 300 domó\y prywatnych­
W katastrofie poniosło śmierć 40 osób, a lo*
sy znacznej liczby są dotychczas nieznane.
Przeszło 30 tys. mieszkańców prowincji zos!v
ło pozbawionych dachu nad głową.

COMPANYS W PARYŻU
PARYŻ. Prezydent generalidat kataloń">ki«­

Companys przybył do Paryża
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Korespondenc/a wfaamcr ••Polski ftarhodniej**

Berlin, w listopadzie. Wykazać jej teraz będzie można, że
Delegacja Związku Polaków w Niem- skoro Polska dala zaoewnienie w sprawie

^zech czekała przez dwa lata na audiencję
kanclerza Hitlera. Wreszcie została przy­

jęta z okazji oświadczenia, jakie wvm enily
Iniędzy sobą oba państwa. Deklaracje te —
^powiedziane w prasie polskiej przez ko­
rę pondentów politycznych z Berlina jesz­
Ctx przed dwoma miesiącami — itanowią
p:\vnego rodzaju układ dżentelmeński, u ­
k,';id na słowo w sprawie mniejszości.

Oświadczenie takie potrzebne było dla
cJpre,żenia atmosfery.

POTRZEBNE BYŁO SZCZEGÓL­
NIE DLA NASZEJ LUDNOŚCI W

RZESZY.
Oglądała ona bowiem w ostatnich czasach
— mimo zapowiedzi zmiany polityki wo­
bec ludności polskiej oraz głośnego wywia­
du „Gazety Polskiej" z kanclerzem Hitle­
,tm — jeszcze gorszy ucisk aniżeli za złych
reakcyjnych czy socjalistycznych czasów.
Hasła nacjonal-socjalistyczne o szanowaniu
odrębności narodowych okazały się — za­

y.oane.
Te właśnie doświadczenia każą zacho­

wać najdalej idącą ostrożność w traktowa­
li deklaracji niemieckiej. Wierzymy, iż

dc konana została w najlepszej woli i wie­
rze. Ale między słowami urzędowymi a o­
:iorem władz — jest ogromna przestrzeń.
Nim te słowa dojdą do ośrodków prowin­
; onalnych — ludność polska nie odczuje

ogóle znrany. Landrat i każda figura
prowincjonalna ma bowiem swoją polity­
: która — nie spotyka się z naganą.
ZOBACZYMY, W JAKI SPOSÓB
ODCZUĆ SIĘ DA DEKLARACJA
NIEMIECKA W CODZIENNYM

LOSIE POLSKIEJ LUDNOŚCI,
;;;orą pozbawia się systematycznie gazety
polskiej, księdza, stowarzyszenia, — jak od­
czuje to młodzież, która dalej jest wciągana

służby pracy i do Hitler - Jugend.
Należy odczekać na efekty niemieckiej

.powiedzi. I przestrzegać miary w re­
wanżach:

ZA USTĘPLIWOŚĆ USTĘPLIWOŚĆ,
ALE NIGDY ANI WCZEŚNIEJ ANI

WIĘCEJ.
• • •

Czy deklaracje berlińsko - warszawskie
r.je zostaną bez echa na inne aspekty poli­
i ki niemieckiej? Wydaje się, że deklara­

cia polsl<a może stać się w rękach Berlina
^ale pożytecznym argumentem w stosun­

do Pragi.

sv ojej mniejszości niemieckiej, to najwyż­
szy czas, ażeby Czechosłowacja zdecydo­
wała się powiedzieć słowo w spiawie losu
Niemców sudeckich.

Zagad.uenie to, jak to już nieraz wska­
zywaliśmy na łamach „Polski Zachodniej

"
,

sta e się z zagadnienia czysto niemieckiego
lub też zagadnienia obchodzącego Pragę i
Berlin — afe*-ą o posmaku międzynarodo­

wym. Interesem Berlina fest, ażeby właś­
nie

" najdłużej utrzymać problem niemiecki
w Sudetach w tym stanie niepokoju i wrze­
nia.

NIEMCY SUDECCY NACISKAJĄ
CORAZ BARDZIEJ NA PRAGĘ,

ażeby żądaniu ich przedstawone były na­
reszcie w parlamencie. Rząd ^zeski znaj­

duje się w rzetelnych opalach. Po deklara­
cji polskiej Berlin wzmocni atak.

Berol.

Poświęcenie Gimnazjum Polskiego
w Kwidzymu

KWIDZYN. Dzień 10 b. m . był rados­
nym świętem młodzieży polskiej v/ Niem­
czech. Poświęcony został gmach drugiego
polskiego gimnazjum w Rzeszy, w Kwidzy­

mu. Uroczystość rozpoczęła się Mszą Św.,
ni- której obecn. bvli pierwsi uczniowie w
liczbie SO-ciu. Poświęcenia dokonał ks. Pa­
tron dr Domański, Prezes Związku Pola­
ków w Niemczech.

O godz. 12­e; w południe nastąpiło ofi­
cjalne otwarcie przez dyrektora Gębika.
Uioczystość otwarcia zaszczycili swą obec­
nością prezes Funduszu Szkolnictwa Pol­
skiego Zagranicą dr Hefczyńsk:, przedsta­
wiciele władz otaz reprezentanci organiza­
cyj polskich z całej Rzeszy.

Produkcja światowa w roku 1937
przekroczyła wysoką koniunkturę z r. 1929

Instytut Badania Koniunktur Gospodar­
ci.ych w Berlinie wskazuje na pewne osła­
bienie światowe; produkcii przemysłowej,
które jednak ma charakter w przeważają­
cej mierze sezonowy. Gdyby jednak nawet
obecnie zwolnione tempo rozwoju pro­
dukcji miało utrzymać się w dalszym cią­
gu, to produkcja światowa, licząc za cały
1937 r., kształtować się będzie na paziom

'c
znacznie wyższym aniżeli cyfry produkcji
7.u cały 1936 rok

Globalnie biorąc, dotychczasowy po­
ziom produkcji kształtuje się o 13 procent

wyżej, aniżeli wytwórczość przemysłowa
świata w okresie 10-ciu miesięcy roku ub.
Według tych obliczeń, po raz pierwszy wy­

produkowano więcej dóbr rzeczowych na
giowę ludności aniżeli w ostatnim roku
wysokiej koniunktury, t. j. w1929rPro­
dukcja ta wynosi 120 w porównaniu ze
wskaźnikiem ICH) w r. 1928. Wzrost pro­
dukcji przypada prawie w całości na prze­
mysł, którego wskaźnik wynosi 130, bio­
rąc za pocLtawę rok 1928 = 100. Światowa
produkcja rolnictwa nie odbiega od pozio­
mu z roku 1929.

Japonia odrzuca

pounież i drugie wmmm do Meli
TOKIO. Min. Hirota wręczył ambasadoro­

wi Bolgii de Bassompiere notę, w której ko­
munikuje, że Japonia nie przyjmuje ponow­
nego zaproszenia do wzięcia udziału w kon­
ferencji brukselskiej. Nota stwierdza, że rząd
japoński uznał dyskusję nad sprawą uregu­
lowania konfliktu chińsko­japońskiego za nie­
właściwą, nawet z ograniczoną liczbą państw
zainteresowanych. Dalej nota przytacza ar­
gumenty, znane już z poprzedniej odpowie­
dzi japońskiej, podkreślając, że akcja japońska
w Chinach jest aktem obrony (!), zgodnym z
prawem stojącym poza ramami postanowień
układu 9 mocarstw.

LONDYN. Agencja Reutera donosi z Bruk­
seli, że w tamtejszych kołach politycznych
odpowiedź Japonii uważana jest za ostatecz­
ną odmowę nawiązania jakiegokolwiek kon­
taktu z konferencją 9-u mocarstw.*

BRUKSELA. W sobotę po południu ma
się odbyć publiczne posiedzenie, na którym
poszczególni delegaci złożą oświadczenia w
sprawie swego ustosunkowania do odpowie­
dzi japońskiej. W przyszłym tygodniu ma się
odbyć posiedzenie, na którym zajęte zostanie
wspólne stanowisko wszystkich delegatów do
zagadnienia wschodnio-arjatyckiago.

NIKT JEJ NIE
PROSIt DO TAŃCA ­
M/MA TEGO POS/Ć.

TAŃCE DZlS WIECZOREM? NIE
MY&.Ę NAWET 0 TYM, MOJA DROGA. NIKT
NIE CHCE TAŃCZYĆ ZE MNĄ. DLATEGO

ZOSTAJĘ W DOMU.

INNE BAWIĄ SIĘ1 A JA SIĘ NUDZĘ. CO ROSIĆ,
ABY SIĘ PODOBAĆ?

ALEI... "ZABIEG KOSMETYCZNY PAIMOUYŁ­
W 3 TYGODNIE...

OLEJEK OLIWKOWY..." M0ŹE JEDNAK
SPRÓBOWAĆ!

NIEMOŻLIWE­
DOPIERO ÓSMY TANIEC

MAM WOLNY...
{NA STRONIE)

JAKA ZMIANA I
OZIĘKI MYDŁU

PMMMMI MOGĘ
DOWOLNIE WYBIERAĆ

PARTNERÓW
D0 TAŃCA.

MYDŁO Palmo1ive wyrabiane na olejkuoliwkowym jest w 100 % czyste i
łagodne.

" Nie zawiera żadnych tłusz­
czów zwierzęcych! Przy temperaturze ciała
olejek oliwkowy przenika i udelikatnia skórę.
Oto dlaczego mydło Palmolive myje dokład­
nie, nie wywołując podrażnienia. Ożywaj go
do twarzy i do codziennej kąpieli, a w
krótkim czasie zdobędziesz doskonałe piękno" od stóp do głów "; skóra twa będzie świeża,
czysta i gładka jak aksamit.

IPMMOUNl
1\ ftŁJro«0<NMW iNUfc TOY«»i.*0y<\

ŻYDZI NA ZAMKU

WARSZAWA Wczoraj Pan Prezydent R.
P orzyial delezacie senatorów i ooslów ży­
dowskich w składzie: senatorowie Schorr i
Trockonneim oraz DO słowie Sommerstein Ru*
binstein. Mincbere i Gotlieb Deleeacla Drzed­
stawiła Panu Prezvderrtowi ozólna sytuacie Ży­
dów w Polsce. Pan Prezydent R. P zapewni!
deleeacie że rząd R P zwalcza! i nadał będzif „
zwalczał wszelkie obiawy anarchii

Społeczna nędza w Japonii
W zaułkach wyrobników na przedmieściach Tokio

Ojciec św. Papiei Pius Xl podczas uroczy­
f,cgo poświęcenia gmachu nowej Akademii

Watylcaiiskiej (Ateneum Św. Jana).

Kto chce poznać życie japońskich kulisów,
musi odwiedzić „slumsy" w Honjo i Fuka­
gawie. Honjo i Fukagawa były dawniej pięk­
nymi przedmieściami Tokio. Od dwu eh dzie­
siątek lat laski z kwitnącymi drzewami wiś­
niowymi ustąpiły powoli miejsca lasowi ko­
minów fabrycznych i brudnych baraków, w
których ciśnie się ponad pół miliona robotni­
ków, bezrobotnych i włóczęgów.

Nie ma chyba więksiej nęd7,y niż w tych
ciasnych, przeludnionych uliczkach. Domy
mają skośne dachy. Wszędzie suszy się bie­
lizna. Przez popękane ściany można zajrzeć
ao zadymionych wnętrz. Na oknach wiszą su­
szone ryby. Podarte afisze kinowe i teatralne
uzupełniają obraz smutku.

Ludzie tu żyją ze swoimi rodzinami za je­
na dziennie. Śpią wszyscy razem, niekiedy 6
cio 8 osób razem, w pokoiku liczącym najwy­

żej cztery metry kwadratowe przestrzeni.
Maty, koce i nieco domowych sprzętów, to

cały dobytek domu. Za mieszkanie płacą mie­
sięcznie 5 do 6 jenów. Jako pożywienie słu­
ży im rano garnek ryżu, zupa z bardzo solo­
nej gorącej wody z kilku fasoiami i filiżanka
taniej herbaty. Wieczorem, gdy zostanie im
6 jenów, kupują flaszkę sake (wódka z ry­

żu). Nieco zamożniejsi prowadzą w niedzielę
swoje dzieci do jakiegoś małego kina.

Ile rodzin żyje w Tokio w tej nędzy ? We­
dług oficjalnych statystyk liczba rodzin, ży­
jących z dochodu poniżej 35 jenów miesięcz­
nic, wynosi okrągło 65.000 osób. W biurach
pracy w Honio i Fukugawa zgłasza się co­
dziennie około 3000 osób.

Setki muszą spać z dziećmi i dobytkiem
pod gołym niebem lub ped mostami.

W sąsiednich uliczkach widzi się przez o­
twarte okna kobiety, mamjące zabawki. Cała
ulica zamieszkana jest przez rękodzielników,
którzy za 14 godzin dziennej pracy zarabiają
około 11 joaiów. Domy ich aą cayate, dzieci

starannie pielęgnowane, zabawki uporządko»
wane. W domach rękodzielników sporządź*
się wszystko, co można sobie wyobrazić: ko­
perty, sandały, kapelusze, tekturowe pudełka,
posążki, podstawy pod zegar}, pióra, kimona.

Wielkie firmy dostarczają rękodzielnikom
materiału i narzędzia 80 procent amerykań­
skich towarów eksportowych powstaje w tych
.nędznych mieszkaniach w Honjo i Fukuga­
wie. Fabryki zarabiają na nich przeciętni*
150 do 200 procent.

Rękodzielnicy w Honjo i Fukugawie o­
trzymują najniższe płace na świecie. Nędza
ich wzrasta z roku na rok. Kryzys gospodar­
czy zacieśnił możliwości japońskiego dumpin­
gu i nnjbiedniejsi z pośród Japończyków pa­
trzą na otwierające nowe możliwości Chiny %
równą pożądliwością, jak generałowie i kró­
lowi* broni.
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TEATR I ESTRADA.

„SZTUBA"
„ TRO C HĘ KOMEDII I TROCHĘ DRAMA­
TU" KAZIMIERZA ŁĘCZYCKIEGO. —
REŻYSER MARIAN GODLEWSKI, — DE­
KORACJE ART. MAL . J . JARNUTOW­

SKIEGO.
Teatr na« z godną podziwu konsekwencją

i, co ważniejsze jeazcze, •Wpolftill kroczy po
wytkniętej sobie linii repertuarowej! Daje
Mme sztuki potekie!

W ubiegłą Środę łapowialiśmy sie ze
#Sztubą". Poprzedziła ją dobra fama. Zresz­
tą sam temat taki jeat przecie frapujący!
Szkoła, matura! Pamiętamy jeszcze ,,Rekru­
tów", w pamięci mamy „Maturę" Fedora. I
tu idzrie rzecz o to, jak uzyskać

" patent na doj­
raałość, kogo uznać dojrzałym, czy w ogóle
wskazaną jest rzeczą urządzanie końcowego
egzaminu, jeśli zai tak, to jak to uczynić, by
było zapewnione maksimum sprawiedliwości
i bezbolesnosej tego ciężkiego zazwyczaj
przejść .a .

Sztuka pochodzi z przed kilku lat, z gon­
iec powiedzieć* trzeba, że nie stosuje suę do
dzisiejszej szkoły, warunki są dzić nieco in­
ce... Nie mniej jednak jest interesująca, sce­
nicznie zbudowana i jasno się tłumacząca.
Centralnym zagadnieniem jest pytanie, jak
pogodzić rygorystów, surowo przes-trzegają­
eych ustawodawstwa szkoJnego, ducha szkol­
2y, paragraf z prawderiwą pedagogią, opiera­
jącą się na sympatii do młodzieży? A po dru­
jrie, czy dopuszczalne są praktykowane prze­
cież podobno „oszustwa maturalne"

, tam
zwłaszcza, gdzie z winy szkoły przygotowa­
lnie uczniów szwankuje? Wreszcie jest w
sztuce zagadnienie trzecie jeszcze: Jak pod­
chodzić do ucznia wyjątkowego, uzdolnione­
go wybitnie, ale zarazem przewrażliwionego,
nie mieszczącego się w potocznych ramach
zwyczajów szkolnych? Na zagadnienia te Łę­
czycki dał odpowiedzi na ogół trafne, jak­
kolwiek np. postacie prof. Stanisława i Ste­
bebkiego, na których skupił wszystkie nie­
mal blaski swej sympatii — są prawdę mó­
wiąc dość słabe ..merytorycznie".

Dano „Srtubie" u nas uplastycznienie
trafne. Reżyser p. Godlewski nie przesoli?
ani nie doaolił. rzecz toczyła się gładiko, spra­
wnie, bez zgrzytów i potknięć. Odtwórcy
byli „na swych miejscach

". Dotyczy to zaró­
wno „ciała" profesorskiego, jak i „sztuba­
ków* I-**kr: p.~Stanisławska ofiarnie niosła
i-iężar ,oioci Eufemii", śmiesznej, zakocha­
nej etairej juanoy, p> Rozwadowska dała traf­
ny typ;' Siersfca z wdziękiem zagrała Gajew­
ską, Reżyser p. Godlewski zaimponowa-ł
zwłaszcza w scenie zamachu, p. Karowski
zrobił wszystko, by prof. Stanisława uczy­

nić nam sympatycznym, p. Jastrzębski świet­
nie protestował i jeszcze lepiej zasypiał jako
..groźny

" matematyk, Martyka ciekawie za­
grał swego wizytatora, Winiaszkiewicz do­
brze się ueharakteryzował, p. środka włożył
niezmiernie wiele zapału w swego Stebel­
skiego, grał z widocznym przejęciem, może
nieraz aż przejaskrawiając, pp. Przebiński,
Tomaszewski, Górowski i Brandt doskonale
uzupełnili kadry „Sztuby".

Oprawa sceniczna była właściwa, jak

Mai jakich mało
Wielce zdziwiłby się nasz historyczny

Imć pan ZagfODa, gdyby ożył w obecnych
czasach. „Boże! — wolałby — i Ty na to
patrzysz i nic grzmisz". Chłopy garnki
s/orują, ineksprymable piorą i dzieciom
nosy ucierają, miast krzyżową sztuką uczyć
ich szablą władać! Takiego spostponowania
rodu męskiego nic przeżyłby z pewnością
nasz bohater, niechże więc spoczywa wic­
onic, mając w pamięci chwałę oręża pol­
skiego. A my współcześni patrzymy ze
smutkiem, jaką ewolucję wsteczną przecho­
dzi brzydka połowa rodu męskiego. Na
każdym kroku mielibyśmy do zaobserwo­
wania coś osobliwego, lecz, niestety, wszel­
kie nasze spostrzeżenia zbladłyby wobec
niecodziennego rozwodowego procesu, iaki
odbył się przed kilku dniami w Nowym
Jorku.

Pewien 63-Ictni mężczyzna poślubił
młodszą od siebie nauczycielkę, która pra­

cowała i utrzymywała dom. Role w mał­
żeństwie były tak dalece zmienione, że
mąż zajmował się czynnościami gospodar­
skimi, nie wyłączając szorowania garnków
i prania bielizny. Co ciekawsze, że ten nie­
zwykły okaz rodu męskiego był nie tylko
przywiązany, ale nawet dumny ze swych
czynności. Nie pozwalał żonie zajmować
się gospodarstwem, a gdy pewnego razu nie
przeczuwając burzy zajrzała do kuchni i
przestawiał rondel z jarzynami na większy
ogień, uniósł się tak dalece, że omal nie
doszło do strzałów

Od tego czasu ich pożycie małżeńskie
zmieniło się bardzo. Do chwili procesu
tozwodowego nie rozmawiali ze sobą zu­
peinie, porozumiewając si^ tylko za pośred­
nictwem słowa pisanego. Mąż uzyskał roz­
wód, a ponieważ był niezdolny do pracy,
sąd przyznał mu z poborów żony 20 dola­
rów miesięcznej renty.

ptenlach
W czwartek, dnia II listopada 1937 r. zmarł niespodziewanie po krótkich der­

ś.p. Antoni Kęsa
zarządca naszego szpitala w Świętochłowicach

Zmarły, chociaż niedługo jeszcze pracował w naszym szpitala. Swą sumienną
pracą 1 Swym szczerym charakterem zjednał tobie szacunek u przełożonych 1 współ­
pracowników.

Cześt Jego pamlęcll

Zarząd Przemysłowej Kasy Chorych Wspólnoty Interesów ^
Górniczo-Hutniczych Sp. AKc. w Wielkich Hajdukach i

Rosia wymiera
W ZSRR zachodzą rzeczy dziwne. Dnia

6 stycznia b. r . dokonano w pańnwie so­
wieckim powszechnego spisu ludności. Po
kilkomiesięczne; pracy podsumowano cy­

fry i obliczono ostateczne wyniki. Były
or,e tego rodzaju, że niepodobna było ich
ogłosić. Chv/ycono się wówczas niezwy­

kłego sposobu. Rząd wystąpił z oświad­
czeniem, że „spisu lucinos'ci dokonano z za­
niedbaniem metod naukowych i niezgodnie
z instrukcjami rządu

". Wobec tego doko­

zwykłe u p. Jarnutowskiego. Publiczność
przyjmowała sztukę i jej odtwórców gorąco.

W. K.

rumy spis kazano uważać za... niebyły i wy­

znaczono przeprowadzenie nowego spisu
na rok... 1939-ty.

Różne są opinie co do meritum tej za­
gadkowej sprawy. Przypuszcza się, jako
rzecz najbardziej naturalną, że spis wyka­
za{ gwałtowny spadek liczby ludności w
7SRR. Wymiei.ia się nawet cyfrę 159 mi­
lionów, zamiast spodziewanych 130. Taki
tezultat spisu byłby jaskrawym dowodem
tego, że Rosja pod rządami Stalina szybko
wymiera. Oczywiście ujawnienie podob­
nych cyfr miałoby zabójcze dla władz so­
wieckich znaczenie polityczne, zwłaszcza
wewnątrz kraju.

W uniwereyteolte Haryarda w Chicago u.
tworzono pierwszą na świecie i jedyną kat«.
dre komunikacyjną- W wykładach z tego
przedmiotu uwzględniony być ma przede
wszystkim rudh uliczny, z położeniem głów.
neigo nacisku na ruch samochodowy. Profe.
sor de Silva podkreśli! w wykładzie kiaugu.
racyjnym, że wzrastające coraz bardziej tem.
po współczesnego żyoia oddziaływuje tak fa.
talnie na system nerwowy, że dziś już ku
bieta amerykańska, która przekroczyła 21
rok życia — nie może bezwzględnie pewną rę.
ką kierować saimochodem. Pogląd ten wywo­
łał ze strony pań amerykańskich liczne aprza.
ci wy, co od nazu postawiło nową katedrę w
centrum ogólnego zainteresowania, O to
właśnie chodziło I

„Beniailfliiiiisł"
W całej Norwegii powszechną wesołość

wywołało zarządzenie jednej z gmin, położo­
nej na dalekiej północy w strefie lodowcowej.
Na wiosnę i we wczesnej jesieni topniejące
lodowce zasilają strumyki górskie i powodu­
ją liczne powodzie. Występujące z brzegów
wody strumyków zalewają jedyną drogę, łą­
czącą wieś ze światem. W okresach powodzi
specjalny urzędnik gminny miał obowiązek
umieszczenia u wylotu drogi tablicy ostrze­
gawczej z napisem, że wskutek powodzi dro­
ga je3t nie do użytku. Obecnie zarząd wioski
górskiej wpadł na całkiem „nowoczesny*

sposób ostrzegania mieszkańców przed powo­
dzią. U wylotu drogi wmurowano na jej
środku betonowy słupek z umieszczoną na gó­
rze tabliczką, z napisem tej treści: „Gdy na­
pie ten znajdzie się pod wodą, to znak nie­
chybny, że droga jest zala>na przez powódź I
nie do użytku". No chybaI

lak ppedBo plszemu na maszunie
Liczne konkursy i obliczenia dowiodły,

iż doświadczona maszynistka może przecię­
tnie zrobić cztery uderzenia w ciągu sekun­
dy Przy tym tempie osiąga się szybkość
w postaci 70 zgłosek, na minutę. Jest W
dwa razy więcej niż można osiągnąć prz\
jak najszybszym pisaniu piórem, tak ab
rękopis był jednak czytelny. Doświadcze­
nia wykazały, iż stosując „tempo 4", czy!:

pzy czterech uderzeniach w klawisze rtf
sekundę, maszynistka dokonywa w ciągu 7
gcuzin pracy 90.000 uderzeń łącznie. Pm
pisaniu z kopią ta liczba uderzeń spada dc
75 000, co równa się liczbie 11-000 słów
Liczby powyższe odnoszą się jednak tylke
do tekstów przepisywanych. Z chwilą
gdy w grę wchodzi pisanie ze stenogramu
np. lub z przeróbką tekstu, ilość uderzeń
zmniejsza się o jedną trzecią, t. j. wynosi 50
tysięcy na 7 godzin.

J. F . WITTKOP

SUDJA SARI
POWIEŚĆ AWANTURNICZA

^^^^Przekład Eugeniusza Bałuckiego

4A)

— . . . n ad wszystkim się zastanawiałem,
uważa pan, nawet poczyniłem pewne przy­

gotowania, ale za nic nie ręczę. Chyba pan
rozumie, że w tych okolicznościach może
w każdej chwili nastąpić taki zwrot, że ani
moja, ani pańska głowa nie będą warte zła­
manego grosza. I tego nie wolno lekcewa­
żyć. Czuję, wiem z góry, na co się zanosi.
Mogę panu dać tylko jedną radę.. oczywi­
ście, nie uważam pana za niedośwadczone­
go smarkacza, ale, niestety, nie należy pan
dc ludzi, na których można polegać. Ta­
kim człowiekiem ja jestem! I dlatego ra­
czę, niech pan mc mędrkuje, a robi bez za­
Łtrzeżeń, co każę.

— Więc pan przypuszcza...
— Nie traćmy czasu na jałowe gadanie.

Niech mi pan przyniesie zaraz swój rewol­
wer. Mój został w kajucie na dole i teraz
już go nie wydostanę. W każdym razie

2/lko w moich rękach broń nam może od­ąć wielką przysługę.
. — Pan sądzi, że.­

— Znów się zaczyna przelewanie z pu­
ftego w próżne. Niech się panu nit zdaje,
że u cała banda będzie się przyglądała z do­
brodusznym i filozoficznym spokojom, jak

my będziemy schodzili do łodzi ratunko­
wych. Czy pan przeżył kiedykolwiek pa­
nikę? Bo ja wiem doskonale, co to znaczy.
Uważam, że oprócz mnie nikt nie potrafi
utrzymać w szachu tej hołoty. Zdarzyło
się nie raz, że narzucałem swoją wolę ta­
kim żółtym dżentelmenom. Może pan my­

śli, że załoga nam pozwoli opuścić okręt,
gdy z niego nawet szczury zaczną uciekać?
A taka sytuacja może nastąpić w każdej
chwili... Nie, mój panie! Niech lylko wy­

dam rozkaz spuszczenia łodzi na wodę, a
zobaczymy wesołe wyścigi. W mgnieniu
oka te dwie szalupy będą tak szczelnie za­
pchane, że pan szpilki nic wsadzi. Z drugiej
strony ci ludzie nie uzmysłowią sobie istot­
nego stanu rzeczy, dopóki będziemy space­
rowali po pokładzie z pewną miną. Wszy­

stko wziąłem pod uwagę. Na przykład,
wielkie znaczenie ma to, że dobra połowa
tych ludzi to wcale nie są marynarze. Ta
część nie zajmuje się zanadto swoim losem,
bo wierzy, że my o tym myślimy. Ale
niech tylko poczują, skąd wiatr wieje!
Niech zwąchają, że mamy zamiar uciec —
w tej chwili zechcą nam towarzyszyć. Co
z tego wyniknie, jeśli do dwóch łodzi wpa­
kuje się pięćdziesięciu ludzi, gdy każda mo­
że pomieścić dwunastu?... Zapędziłem tę
hołotę do pracy, aby o niczym nie myślała
i nie spiskowała po kątach.

Mynheer Zevenpoot wcale nie był za­
chwycony opowiadaniem Alaskowa. Raz
po raz mrugał oczami, jak gdyby go raziło
zbyt jaskrawe światło. Najbardziej nie­
przyjemne było to, że nie mógł się skupić:
pomyślał nagle, że panna Selkirk już się

zbudziła prawdopodobnie; potem przypo­
mniał sobie, że przy zajmowaniu miejsc w
łodziach musi dojść do walki. Na to nie
był przygotowany — taki ewentualność ni­
gdy mu nie przyszła do głowy. Postanowił,
że wobec tego nikomu nie odda rewolweru,
na wszelki wypadek dla siebie go zachowa.

Trzeba będzie uważać?! — przemknęła
trwożna myśl. — Taki łajdak do wszyst­
kiego jest zdolny, może mi ukraść rewol­
wer... Dóbr-? jeszcze, że wytłumaczył
przynajmniej, jakie ogromne znaczenie ma
u zabawka w tych okolicznościach!...

Udając, że jest zupełnie spokojny, po­
wiedział beztrosko:

— Pan przesadza, kochany Semfonie
Pawłowiczu!... Przepraszam najmocniej, je­
śli znów przekręciłem imię pańskiego ojca,
nigdy go nie mogę zapamiętać... I ja znam
Chińczyków. Nie od wczoraj, zapewniam
pana. Dlatego mam wrażenie, że pan wy­

olbrzymia niebezpieczeństwo. Jeśli miała
wybuchnąć panika na okręcie, to właśnie
dziś w nocy, a jednak załoga zachowała zu­
pełny spokój.

Zdawało się, Semion Iwanowicz zrobił
w tym momencie jakieś niezwykle ciekawe
odkrycie — coś nadzwyczajnego musiało się
dziać za plecami Zeveaipoota, bo patrzał u­
ważnic w tym kierunku: ściągnął brwi;
nerwowa, wiecznie ruchliwa twarz zasty­
gła w wyrazie niewyslowionego zdumienia.
Nie słyszał, co doń mówił Holender. Po
lulku chwilach gwizdnął cicho przez zęby.

Zevenpoot był zaskoczony niezrozu­
miałym uchowaniem się Alatkowa. Przy­

I

warl szeroko rozwartymi oczami do twa­
rzy inżyniera, jak gdyby chciał z niej wy­

czytać, co się stało za jego plecami. Prze­
I czucie strasznego niebezpieczeństwa przy­

kuło go do miejsca i nie pozwoliło mu się
odwrócić.

— Na co pan tak patrzy? — wykrztu­
sił wreszcie bezdźwięcznym głosem­

Alaskow nie odpowiedział. Zdawało"

siq, że nie dosłyszał.
Zevcnpoot wyczul niemal namacalnie,

że ktoś się zbliża z tyłu. W następnym
momencie usłyszał, że ktoś idzie powłócząc
rogami; niepewnym krokiem towarzyszy
ło wyraźne postukiwanie laski, którą się
podpierał.

Zebrał wszystkie siły, z trudnością po
ruszył zesztywniała szyją i powoli odwra­
cając głowę, spojrzał przez ramię.

Ujrzał obraz, który był istotnie niezwy*

kiy. Rozwiały się strachy, nastąpiło gwał­
towne odprężenie nerwów i Zevenpoot
parsknął śmiechem, który starał się darem­
nie stłumić, czując podświadomie :ałą jeg<"
niewłaściwość.

Chwiejnym krokiem zbliżała się do
nich zjawa makabryczna, kościotrup albo
ostatecznie mumia muzealna: na czaszce
obciągniętej brudnożółtą wyschniętą skórą,
kołysał się jasny hełm tropikalny, który
przy każdym ruchu spadał na oczy lub sił
zsuwał na tył gołwy; cała postać była owi­
nięta we wzorzysty fioletowy szal z czer
wonymi frędzlami.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Ondraszkowa śmierć
Muzykanci wycinali od ucha kowole, ka­

poki i kołomyjki, noród bil nogami w dębo­
yv

­q, dłażkę, dziewuchom maszle we włosach i
\v<$tęgi przy fiertuehach furczały kołym, —­

l^/irowaJi w horakowej gospodzie.
— A jyny do tego, a po naszymu J
— Hej, ju!
— A po śląsku, a wiesioło!
Tańcowali w horakowej gospodzie.
Jura z Jewką, Michał ze Ziizanką, Paweł

\ tfadlyną. Oguam przegibani, a nogami o
Y^b^wą dłaikę: buch, buch, buch!

Tańcowali o stoset.
Wczora była robociczka, robota była

\i,rurdo; kiedy przy konmch w pańskich dwo­
rqrh, kiery inszy przy kopaniu ziemnioków
ho grofskich szlagach, kiery inszy przy ora­

I n. Ręce mdlały, w krzyżu śmigało — hej,
zabolało, zaszczypalo kiej sie w nie wry­

I / tamtyn poganiaczów bykowiec!
A dzisio je niedziela roztomiło niedzieli­

|cjka, a ku tymu kiermasz we Świadniowie!
Roz do roku kiermasz we świadniowie,

m cysorz go pozwolili, sóm cysorz go na­
\\ozali, naparęczyć raczyli!

Roz je kiermasz we świadniowie, w ca­
i„rn bożym roku! Tói sie trzeja powiesiciić,
, jm.ikokuć, a tą żalosć. co je w sercu, precz

\vyciepa6, jak kęs gnoja, a t'i boleść, co ire
płucach, co tam szczypie jak vól słono, na­

ftypano w żywe mięso, za pysk chwycić, a
untfó ś nią do wymolo, zakatrupić, z bło­
n zmiyszać, nogą skopać, sponicwiyrać, ai

|tm'i słychu nie zustanie!...
Muzykanci wycinali od ucha kowole, ka­

rski i kulomyjki. Noród proł nogami o dę­
•( diski na dłaice, dziewuchom maszle

\f:,rkały knłym, razem z warkoczami — tań­
truli, tańcowali w horakowej gospodzie.

Marynku z Jędrysym, Jura z Maryjanną,
Z>izan!:a z Michałem od koni.
Tańcowali o stoset.
A Ondre$tek nejbardziej. Halkę chycił

\kol» pasu, bitdro w biedro sie zszczepili —
losami go obmotała, zasłoniła maszlą oczy,
tańcowaniu bezkresym, bez pamięci i bez

l/C'O.

Oba szwami, oba herscy. Oczko u nij, jak
\l'mieńki, a u niego, jak noc czarne. Liczka

. nij jak piwońki, a u niego grofsko-biolc.
hi, jak topól, śmigły, prosty, — óna kwio­
k, kajś na łące.

Ciepaly sic w uszy brzmiymia. Kaczoko­
/<% kowolowe — muzykanci rzli muzyką*
Hozkiwała sic gospoda, rozbawiła, rozkręci­

Tańcowani szło. Taiicowali spolym.
A Ondraszek nejbardzij.
— Co mi Pratma, han we Frydku, co mi

]»jo gniewy! Niech tu naszle mi portaszów,

mech tu przyjdą t nahajami! Zęby wszyć­
kim powytłókóm — joch tu gazda, joch tu
pón! Między twoim jo narudym, nie dają
mnie panu zgryŁć! A i jo móm ręce jeszcze,
żarowe ręce. krzepki ręce! Joporeczek jesz­
cze móm! Słyszycie jak zwóni w tańcu? Cin­
gi — lingi pobrzękuje? Hej, wytoczym jo ś
nim jeszcze tą prażmową, grofską krew!
Strziknie, Łbluchnie mu z głowiczki, jak fón­
tana w jego zómku! Wycyckóm jo jeszcze,
kiejsi z jego dusze krew czerwiónaj Jyny
poczkej, w zómku pón!...

Mttzyka sie lola w uszy. Wszczepił w

dziyuke sie ramiyniym, rozkurzawil w tań­
cowaniu. Przysiodowol, wyskakowol — ma­
da dziołszo w oczach grała.

— Joch tu gazda, joch tu grof! Cały Bc­
} skid mic posłócho, jedlc w lesie czolym biją,
proch przedymną zamiatają! Hej, gospodzki,
kwitu dej! Niech tu wszyckim je wiesioło!
Niech tu wiedzą, gdo je pón!...

Muzyka sie loła w dusze. Piszczołeczki
tirli — tirli, hóśle strzybnie popłakują, gaj­
ay brzęczą pszczelnym śpiwym, a zaś basy
bzum, bzum, bzum, kiej ty krowy napasióne...

Maszle tęczą sie w • źryniccch. Złotych
ogni pe.łno izba z wszyckich trynic, co są ra­
94. Gospoda sir. dzisio. bawi — kiermaszową
źni muzyką; Jewka z Jurą, Zuzka z Pawlym,
a Modlyna z tym, od koni.

A nad wszyckim tym narodym Ondra­
szek. Biołc liczko, oczy czorne, bary grube,
jak u dęba — topól jakby śmigły w kościach.

Poczkttj bromie na zómozysku!
Prowie dzisio, przy niedzieli
peron chkśnie c;e po pysiku,
pieron w ciebie dziś.o strzeli!...

Z warg mu loly sie urągt. Zęby pomstą
sic bieliły. Za tą mękę, za ty kije, kiere sic
wrypiają w noród! Za stclicc, tam na zómku,
kaj wypłacasz samą krwią! Poczkej, hrómie,
na zómczysku!...

Muzyka sie niosła w uszy. Tańcowali o
stoset.

Naroz dziołsze oczy wrzasły. Straszną
męką, czuciym śmierci.

— Dzierżcie go!... Jezus! Dzierżcie!...
Nie widzieli, nie słyszeli! Tupot botów

w dłażkę bił. W ścianach kłąb sie ludzki cic­
poł.

Rżały gajdy, bzum — bzum basy. Nie
przestała grać muzyka.

Kłębowisko śmiychym biło. Ucha — ju­
ch a, tańcowali!

Gdo nie słyszoł, tyn nie słyszoł — śmierć
pocichu szła i zbyte.

Zalśniła sic w oczach ocel. Nabruszóno,
wybruszóno, wygłodniało ma żer krwie.

Migło śmigło. Kiedyż — tedyi pozorować
Ita nie było.

Zastukało twardo w czepóń. Wrypił sie
toporek w czoło. Sczericiyniło sie maliną.
Wybuchnylo krwistym ogniym. Wymalowa­
ło sie krwią.

Zasępiło sie na wieki.
Skrzypły gajdy, utły basy. Zaprzestali te­

raz grać.
Urwała muzyka. Zgrzytym sie wryła w

dusze, fałesznym. bolącym.
— Chytcjcie go... I
— Toporym ción!...
—­ Jezusie miłościwy!...
Słowa sie ciepały męk-ą. — źbluchała ś

nich żałość gwałtym.
Potym. cichość pizła w oczy. Rozwiesiła

sie po ścianach.
Durym w strzewa sie sączyła.
W ciszy leżoł tam tui dłażce Ondraszkowy

śmiertny żywot.

Toporkym go przejechała śmierć po czole.
— Jezu, Jezu... — ręce włosy hal — hala­

ły. Dzinlszyne. Złzawiane.
— Beskid śpiwo... Beskid gro... — dusza

sie zbujnicko niosła ku lasom.
Za oknami, w szczyrej nocy, skrzypiał

czyjsi urąg — śmiych.

Warunki pokojowe Japonii
TOKIO. Wi wpływowym dzirniku „K"kvtmin"

,
wyrażającym poglądy kot wojskowych i bliskich
:m finansowych, ukazał się artykuł, wyszczegól­
niający warunki, klórc Japonia uznałaby za do­
stateczne dla zawarcia zgody z Chinami. Warunki
są następujące: 1) oba krają aawierają umów* •
wspólnej walca i bolasew izmem, 2) chińska ar­
mia regularna ma być zastąpiona przez milicję
aotykomnniatyeiną i nie ma prawa poaiadać lot­
nictwa, artylerii i karabinów maszynowych. Do
armii chińskiej priydaieleni aoataną inspektorzy
japońscy.

Dziennik dodaje, te o ile obecny propowiecki
rząd Chin odrzuci te warunki, zwycięska Japonia
będzie rozmawiać z innym rządem chińskim, kt<ł­
ry lepiej zrozumie obecną sytuację.

Humor.
CAŁUS JUŻ Nit DZIAŁA

— W pierwszych miesiącach po ślubie bu"

dziłam zawsze męża całusem
— A teraz?
— Teraz ku Pil sobie budzik.

NAJKRÓTSZA DROGA DO SZPITALA
— Przepraszam — którędy najprędzej do­

stane sie do szpitala?
— Właśme nadjeżdża auto — dwa kroki pi^Jkolaiiuż.

ZIMNA KREW
Sfużaca: — Prósz epant. prędko! W jadal­

ni wybuebł pożar
Pani — Tak? To proszę podać mi śnjadaiK

do łóżka.

Z „Święta bizkidzkirgo" w WiMc. — Chór zispełu cieszyńskiego. Z boku widać On­
diaszka ubranego w strój odtworzony na podstawie obrazu z 1715 r. z Muzeum w Cieszy­

n ie.

Junacki hufiec pracy przed nowym etapem — W fabryce śrub
i nitów — Kwiatki z ośle| łąki

Siemianowice, w listopadzie,
(ad) Wśród szerokiego ogółu społeczeństwa ślą­

^iego sprawa likwidowania bezrobocia między
r lodym pokoleniem przez akcj(j drużyn pracy
!'>t jeszcze wciąż niedocenianą. Co rocznie, szkoły
Wskie opuszczają 11-letnie dziewczęta, które w

duiej mierze są ciężarem biednych rodzin lub bez­
inyjlnie spacerują po ulicach.

Nie wszystkim zapewne wiadomo, że w całej' Isce pracuje 8 żeńskich kompanii pracy, lako
•'irnodzielne Junackie Hufce Trący. Siemianowic
a drużyna robocza jest 7 kompanią.

Postanowiłem wybrać się do junaczok. Z otwar­
tych okien zamku siemianowickiego dolatują mnie
fcywe rozmowy. To rozmowy junaczek. Spotykam
> wejścia jedną z nich i po wstępnej wymianie
lów zaczynam: Co sprowadziło junaczkę do Sie

n.ianowic? — Zycie, proszę pana, chcę mieć za­
R
ód, być niezależną, pracować na siebie. Moja ko

;,żanka z powiatu rybnickiego, która w lipcu br.
f,l>uściła ton ośrodek, po 2 letnim tutaj pobycie —
Zachęciła mnie pojechać do Siemianowic. No, i o­'

ywiścic otrzymałam przydział. — Atojużno­
*7 rekrutaż? — pytam. — Tak, ja właśnie za­
<'ynam. Jest nas okrągła setka. Koleżanki zjecha'
y z wszystkich powiatów Siatka. — Może m'

ju­r|iczka powie coś o perządku dnia codziennego?
— Otóż, mówiąc krótko, idzie Dam o przysposo­
bienie zawodowe, bo nigdzie indziej, tylko w Ju­
nackieb Hufcach Pracy, możemy my dziewczęta.
zdobyć usprawnienie w wykonywanej pracy. —

Przechodzimy więc fachowe przeszkolenie kra­
wieckie, bieliżniarsko-trykotarskie, gospodarstwa
omowego, spółdzielcze, kancelaryjne, świetlico­
we i uczymy się nauki o Polsce współczesnej
Przerywam junaczce: No, to pięknie, ale co robi­
r
ie po wyjściu z kompanii? — Jesteśmy od wrze­

śnia 1936 r. pod rozkazami Ministra Spraw Wój­
towych, spotkał więc nas wielki zaszczyt służę

'• a narodowi i Państwu

Dalszą rozmowę prowadzę już z komendantką

siemianowickiej kompanii p. Sawicką. — Atodo­
bra rzecz, bardziej pociągająca, mocna l pewna, że
jesteście teraz organizacją wojskową! — Pisał pan
o nas w październiku 1935 r., teraz wiele się
zmieniło, urosło, dojrzało. Wyszła już stąd setka
junaczek. — No i to robią teraz — przerywam. —

Otrzymały pracę w sklepach, zakładach bieliżniar­
skich. spółdzielniach. To właśnie napawało mnie
jako komendantkę wielką troską, a

'e teraz Głów
na Komenda nakazała prowadzenie przysposobie­
nia do pracy zarobkowej dla wszystkich junaczek
Więc dlatego kompanie pracy zdwoił/ kadry in­
struktorskie i urosło napięcie przysposobieni d:>
pracy. Ta szkoła .pracy, ma więc zabezpieczeń.c
junaczki od niedostatku.

— A jakie przysposobienie zdobył pierwszy
wasz rekrutaż? — Zdobył POS i nauczył się pły
wać, szyć, gotować, prasować, przeszedł prze
•^zkoleme ratownicze, odbył szereg wycieczek po
kraju do Wilna, Gdyni, Warszawy, Wisły, ponad­
to zwiedził liczne zakłady pwemysłowo­przetwór­
cze na Śląsku Mamy teraz spółdzielnię spożyw
ców, zakładamy sklep galanterii skórzanej.

Na zakończenie zwiedzam warsztaty przyspo
sobienia zawodowego. Junaczki te stają do pracy
nietylko z igłą 1 „warzechą", ale do pracy nad
doskcnalemem siebie samych, że z ich szeregów
wyjdą zastępy pracujących Polek, które codz.cn ­
nym zmaganiem ; trudem podniosą kulturę: pracy
po kraju jako wykwalifikowane robotnice.

Dochodzą mię wieści, iż żeńskie kompanie pra­
cy będą rosnąć I powinny koniecznie. Niech ich
przybędzie jak najwięcej. Byłaby to pocieszająca
zapowiedź prawdziwego mlodo-kobieccgo świata
pracy. A o to mi idzie, mając na myśli setk' nu
dzących sie, niewykwalifikowanych kobiet' • •

Dzień w fabryce. Na podwórzu krzątają slą ro­
botnicy. .Zaczynam rozmowę,. A to przewodu czą­
cy rad zakładowych, praw:ą mi o pracy .i swych
troskach. -­ Pracuje w .tej. fabryce ok, 300 robot­
ników, w tern 60 robotnic. Stosunek dyrekcji, do

robotników — zadowalający. Wysialiśmy dziesię­
cioro dzieci naszych pracowników na 3 miesiące
do Istebnej. — Bolączką to mieszkania. Fabryka
nasza ma własne domy mieszkalne. Jest ich 10
przy ul. Fabrycznej. Ale niektóre mieszkania wy­

magają remontu nawet całkowitego. — Postano­
wiliśmy też założyć kasę emerytalną, by zabez­
pieczyć się na starość. Wszyscy robotnicy lożą na
pomoc zimową, by po jej akcji wspomagać FON.
Dyrekcja zamierza wkrótce otworzyć świetlicę
oraz czytelnię.

— A my spróbujemy rozpocząć pracę samo
kształceniową — wieczory dyskusyjne. A teraz
prowadzi mnie do hal fabrycznych inż. Świątków
ski. — Fabryka wyrabia śruby i nity cd H cala
wzwyż na zimno i na gorąco.

— Tu widzi pan t. zw . walcówkę w kręgach
Ten oto gruby drut żelazny przywędrował tu z
huty „Laury" — a teraz idzie do naszych maszyn.

— Już są nity małe a tam duże. Materiał sę
ulepsza — bo usuwa się t. zw . naprężliwośc . —

Tu wyrabia maszyna podkładki pod śruby, tam
odbywa się wycinanie głów sześciokątnych. Wre­
szcie obok widzimy frezowanie końców śrub : na­
cinanie gwintów. — Teraz pójdziemy zobaczyć
nakrętki. A tu „Wodiam" nit — kosztuje „tylko"

100 zł.
Idziemy do t. zw. gwożdziarki. Pod spód ma

szyny lecą gwoździe, jak z rogu obfitości. Obok
pracuje automatycznie maszyna do wyrobu łań
cuchów. — Bardzo osobliwe patrzeme. Łańcuch
wędruje na maszynę elektryczną. Elektrody spa­
jają ; ściskają niemiłosiernie. Drobne cząstki zby­

tecznego żelaza bywają obcięte i znów próbuje się
czy łańcuch wytrzyma... W bębnie z trocinami
przechodzi wreszcie ostatnią operację i lśn ący
idzie do składnicy.

Nity grubsze wykonują robotnicy z żelaza t
zw prętowego. — Tu właśnie widzimy kręgi po

! cięte na kawałki. Teraz idą do pieca, z pieca wy
I chodzą już z główkami. Mają one kształt rozmaity.
, Wyrabia się je na gorąco.

— A to są skręty do podkładów kolejowych
Główkę obcina robotnik na gorąco i wygładza koń
ce. Następnie materiał idzie do walców, które skrę
ty rozciągają I gwintowane precyzyjnie na górą
co, opuszczają „prasę

'
. Jak każdy gotowy mate­

riał — przechodzą przez kontrolę. Gdy są większe
zamówienia, wtenczas pracują 4 maszyny. Nor­
malnie dwie.

Oglądamy jeszcze tzeJdobocsiM nakrętki na
gorąco, kuźnię, strugarki do żelaza i wiertark'—
. znów jesteśmy na obszernym podwórzu.

Fitznerowska fabryka śrub i nitów pracujf
pełną rarą.

• . '
Wśród wielu godnych uwagi izeczy — prze­

chodzimy pospiesznie, a tymczasem te drobne na
pozór błahostki — też stanowią o obywalelskości
mieszkańców. W wielu miastach naszych można
zauważyć niechlujnie ustylizowane napisy, fatal­
ną polszczyzną pisane, drukowane czy malowane.
Polszczyznę od siedmiu boleści mamy i w Sie­
mianowicach. Oto kilka próbek (podkreślenia na­
sze]: „Bazcnoac, o godzinie 10-te wieczorem bę­
dzie Brama zamykana. Po godzinie lOte proszę
Brama zamykać. Gospodarz.".

Taki oto napis czytamy w bramie posesji przy
ul. Bytomskiej. Że „obwieszczenie" to nie razi_
mieszkającej tam inteligencji polskiej — to rzeci
dziwna!

W jednej z chemicznych farbiarń przy tej
samej ulicy, wystawiono w oknie taki dziwoląg
„Zamiana mieszkanie. Poknj i kuchnia na tąm
samąm na 2 pokoje i kuchnia

".

Na tablicy dla publiczności przy kolejce wą­
skotorowej „stoi

" taki napis: „Chodzenie po to­
rach postronnym jest w sbronione itd. a nastę^

pnie. „Dz. Lizęd Rzeczypospolitej Polaki.." Do­
słownie dwie kropkil

W innych znowu farbiarniach przy ul. Bytom­
skiej spotykamy wyrażenia „ciysicremy

", napi!
„Król-Hnta", „prosię aie, u naa fachowo doradzić '
(w sklepie elektrolcch.).

Godnym podkreślenia jest „poszukiwanie"

zredagowane w jęz/ku niemieckim z błędami:
„ Stikerinen fur Heimarbeiten kSnen sich meldcn"

(ul. Barbary).
Przy ul. Powstańców między posesją nr 19 a

21 znajduje się wąskie przejście. Tuż obok wiJnie­
je jeszcze na tabliczce prostokątnej: „Priwatweo

".

Należy oczyścić domy i sklepy z archaizmów i
naleciałości, kładąc kres szpeceniu i wykoszla­
wieniu języka polskiego. Mogło to mieć miejsce
przed laty, ale teraz...? Zniknąć również musza
w publicznych miejscach, niczym nieuzasadnione
dwujęzyczne napisy.

Zabiegi o to, winna rozpocząć młodzież i spo­
łeczeństwo.



Sir. |
Sobota, dnia 13 go listopada ltt37 r. tfr. 3u.

l~°) ((Clą* dalszy)
Upłynęło jeszcze kilka chwil, potem

dal sie wyrażu-e słyszeć od strony Saint
Lcu odgłos kruków miarowy, cielki, tłu­
inny. Szmer ten zrazu słaby, potem
głośny i coraz agodniejszy, coraz rów­
niejszy, zbliżał sie zwolna, nieustannie.
bez przerwy, ze spokojni . straszna c:

ą­
włością- Prócz tego tłumneuo stąpan-a
nic więcej me słyszano. Było to raczej
milczenie i dźwięk posągu Komandora;
ale ten chód kamienuy miał w sobie coś
Ogromnego i wielokrotnego, jednocze­

śnie budził myśl o tłumie i o w*dm'e.
Kroki sie zbliżały, zbliżały jeszcze i wre
fZCie zatrzymały. Zdawało sie. że sły­
cnać w końcu uljcy oddech wielu ratU*.
Jednakże n:c me widziano. tvlko w głę­
bi tej ciemnej gęstwiny dostrzegano
mnóstwo mef

aiowvch nici. szpiczastyeh
j-ik Icły i podobnych do owych siatek
fosforycznych, które, zasypiając, wdzi­
mv PQd zamkniętym: powiekam; w pler­
wzym mroku sennym. 8vlv to bagr.e:'/
i lufy karabinów nic wyraźnie ośwe:o­
D€ dalcK rn odbh.skiem nchodni.

Nastała jeszcze orzeiwa. jakby z cbu
stron jeszcze czekano. Nacie z głębi
mroku odezwał sie głos tvm bardz ej
złowrogi, że nie widziano nikogo, i zda­
wało sie. że od samej ciemności pocho­
dzi. Głos ten zawołał:

— Kto idzie?
Jednocześnie usłyszano chrzęst opu­

szczanych karabinów.
Enjolras odpowiedział drżącym i wy­

sokim kłosem:
— Rewolucja francuska!
— Pal! — odpowiedział głos.
Purpurowe światło zalało na chwilę

facjaty domów, jakby otworzyły sie «
zamknęły nacie drzwiczki ognistego
pieCM

Straszliwy huk rozległ sie na bary­

kadzie. Salwa bvła tak trwałtowna i gę­
sta, że przeć cła drzewce, to jest wierz­
chołek dyszla omnibusu.

Kule. odbiwszy sie od muru domów,
padły na barykadę i raniły kilku ludzi.

Ta pierwsza salwą sprawiła lodowa­
te wrażenie. Natarcie było straszne ; za­
powiadało jeszcze śmielsze. Oczywi­
ście miano do czynienia przynajmniej z
całym pułkiem

— Towarzysze — zawołał Courfey­

rac — nie traćmy prochu. Zaczekajmy
aż zagłębią sie w ulice.

— A przede wszystkim — powie­
dział Enjolras — podnieśmy sztandar*

I podniósł sztandar, który upadł aku­
rat u jego stóp.

Słychać było nazewnątrz stuk stem­
pli w lufie; wojsko ponownie nabijało
broń.

Enjolras zaczął mówić znowu:
— Kto tu ma odwagę? Kto na nowo

wzniesie sztandar nad barykadą?
Nikt nie odpowiedział. Wejść na ba­

rykadę w chwili, kiedy była ona me'

chybnie wzięta na cel na nowo. było to
równoznaczne ze śmiercią. Najodważ­
niejszy lęka się skazania się na zgon,
Łam Enjolras zadrżą!. Powtórzył:

— Nikt sie nie zgłasza?
*

Od czasu jak przybyli do Koryntu ;
zaczęli robić barykadę, nie zwracali już
uwagi na ojca Mabeuf. Pan Mabeuf nie
opuścił jednak zbiorowiska. Wszedł do
sali parterowej szyaku i siadł za lada
Tu. możnaby powiedzieć, że unicestw!
się w sobie Zdawał się już nie patrzeć i
nie myśleć. Courfeyrac i kilku innych
podchodziło do niego dwa czv trzy ra­
zy, przestrzegając no przed niebezpie­
czeństwem, namawiając go do odejśc-e,
ale nie wydawało sie. że ich słvszv.
Gdy do niego nie mówiono, jego wargi

się poruszały, jak gdvbv komuś odpo"

wiadał. a gdy tylko się do niego zwra­
cano, usta iciro były nieruchome a oc:y
traciły wszelki Żywy wyraz. Na kilku
godzin przed atakiem na barykadę, siad!
W pozie, której już mc opuścił, z pięścią
mi na kolanach i z głową naprzód po­
chyloną, jak gdyby patrzą' w przepaść
Nic KO nie poruszyło z tej postawy; ire
wydawało sję, by jeno dach bvł w oko*
Ki barykady. Odv wszyscy poszli na
swoje posterunki, w niafciei sali został
tylko Javert przywiązany do słupa, po­
wstaniec z obnażona szablą czuwający
nad Javertem. i on, Mabeuf. W chwili
ataku, w chwili salwy, wstrząs fizyczny
ii m poruszył, i jak zbudzony, podniósł
się nagle, przeszedł przez salę, i w chwi­
li, w której Enjolras powtórzył swoje
wołanie: — NikJ się nie stawu? starzec
zjawił sic na progu szynku.

Jeco obecność poruszyła walczących.
Wzniósł s ę okrzvk: — To poseł do kor.
wenta! To przedstawiciel ludu!

Prawdopodobnie nie słyszał tego.
Poszedł prosto na Enjolrasa, powstań­

cy rozstepowali się przed nim z rei;gij
'

nym strachem, wyrwał sztandar z rąk
EnkMrasa. który cofał się oniemiały,
wtedy, gdy nikt nic śmiał mu przeszko­
dzić lub pomóc, ten starzec osiemdzie­
sięcioletni, z trzęsąca się głową, pew­
nym krokiem zaczął wchodzić powoh
po kamiennych schodkach barykady.
Było to tak ponure i tak wielkie, że
wszvscy wokół niego krzyknęli: —
Czołem! — Za każdym stopniem, na
który wchodził, było to coraz bardziej
przerażające: jego białe włosy, jeso
twarz zgrzybiała, iego wielkie czoło iy"

se i pomarszczone, jego oczy zapadłe,
iego usta zdziwione i otwarte, jego s4a
re ramie podnoszące czerwony sztan­
dar. wyUmiały się z cienia i olbrzym a­
łv w krwawym blasku pochodni; i zJi
wało się, że widać widmo 93 roku. wy­
chodzące z ziemi ze sztandarem teroru
w ręku.

Gdv był już na najwyższym schodku­
gdy ten duch drżący i straszliwy, stoiąc
na tvm stosie ruin naprzeciw tysiąca
dwustu niewidocznvch karabinów, sta
wił czoło śmierci, iak gdyby był od niej
silniejszy, cała barykada nabrała w cie­
mnościach ksztatów nienaturalnych i of
brzymich.

Zrobiła się cisza, jaka zalega tylko
wokół cudów.

Pośród tej ciszy starzec potrząsną!
czerwonym sztandarem i krzyknął:

— Niech żyje icwolucia! Niech żyje
republka! Braterstwo! Równość! I
śmierć!

Z barykady usłyszano cichy i szybk'
szept podobna- do szeptania modlitwy
przez księdza, któremu sic spieszy. Byl
to prawdopodobnie Komisarz oolicii, k4ó
rv wypowiadał lesralne wezwania na
druomii końcu ulicv.

Eo czym ten sam przeraźliwy glos
który krzyKnął:

— Kto tam? — zawołał.
— Usuńcie się!
Pan Mabeuf. siny. z dzikiem spojrze­

niem, ze źrenicami rozjaśnionemi ponu­
remi ogniami obłędu, podniósł sztandar
nad czołem i powtórzył:

— Niech źiile rcrnibnka!
— Ognia! — powiedział głos.
Dru^a salwa, podobna do ocnia kir­

taczowego, spadła na barykadę.
Starzec zgiął kolana, potem sic pod

niósł, wypuścił sztandar i upadł iak dtu­
gi w tył. na bruk. prosto jak deska, z
rekami rozkrzyżowanemi.

Strumienie krwi płynęły z pod niego­
Stara głowa, blada i smutna, zdawau
się patrzeć wr niebo

Jedno z tych wzruszeń, wyższych
ponad człowieka, które sprawiają, że za
oomina się o obronie, zawładnęło po­
wstańcami: zbliżyli się do trupa z prze­
rażeniem i szacunkiem.

Enjolras podniósł głos:
— Obywatele! Oto przykład, jak;

starzy dala młodym. Wahaliśmy się. on
przyszedł.! Cofaliśmy się. on poszedł na
przód! Oto czego ci, którzy drżą ze sta­
rości, uczą tvch. którzy drżą ze strachu!
Ten starzec jest dostojny w obliczu oj­
czyzny. Miał długie życic i wspaniałą
śmierć.! Teraz schowajmy trupa, niecił
każdy z nas broni 'ego martwego star­
ca tak, jakby bronił swągo żywego ojca,
i niechaj jeso obecność wśród nas uczy

'

ni barykadę niezdobytą!
Szmer smutnego i energicznego po­

takiwania przyjął te słowa.
Enjolras zgjał się., podniósł głowę

starca i nasrożony ucałował go w czoło,
po czym, odsuwając mu ręce i obcho
dząc się z tvm umarvm z tkliwą ostroż

9 bm. odbyło się pod przewodnictwem P. Ministra W. R. i O . P. prof. Wojciecha świę­
tosławskiego posiedzenie (na zdjęciu) podkomisji technicznej polsko-belgijskiej współ­
pracy intelektualnej. W posiedzeniu wńął udział poseł Belgii w Warszawie Min. Pater­
notte de la Vaille, przybył specjalnie do Warszawy sekretarz generalny Belgijskiego Mi­
nisterstwa. Nauki i Sztuki Camille Liegeois oraz przedstawiciele zainteresowanych mi­

nisterstw.

nością jakby się bał. bv mu krzywdy nij
zrobić, zdjął mit ubranie, pokazał wszy

"

stkim iego dziury krwawe i rzekł:
— Oto jest sztandar.

Gavroche lepiejby zrobił, gdybj
wziqł karabin Eniolrasa

Zarzucono długi, czarny szal wdów
Huchcloup na cało ojca Mafeeuf. Sześć
ludzi zrobiło ze strzejb nosze, złożyli &,
nich trupa i z odkrytymi głowami. zwo|
na zanieśli go do dolnej izby i złożyli D
dużym stole.

Ludzie ci, zajęci poważną i świcie
czynnością, zupełnie zapomnieli o ni*
bezpiecznym swojem położeniu.

(idy przenoszono trupa koło ciąg
oboietnego Javerta, Knjolras rzekł (
nieko:

— Zaraz nadejdzie twoja kolej.
Tymczasem małv Qavroche, którj

jeden nie opuścił stanowiska i został na
czatach, zobaczył zbliżających się u
palcach ludzi ku barykadzie. Nagle 7.1
wołał:

— Baczność!
Courfeyrac. Knjolras, Jan Prouvaire,

Combeferr.e. Joly Bahorel i Bossuct
tłumnie wyszli z szynkowni. Był już na]
wyższy czas. Ujrzano iskrz, się gąszcz
bagnetów, kołyszących się ponad barv
kadą. (iwardziści municypalni olbm­
mieero wzrostu wdzierali się na baryka­
dę, pnąc się po omnibusie i wypierając
uliczirka, który cofał się, ale nie uc;c
kał.

Chwila była krytyczna. Była td
pierwsza chwila powodzi. gdv rzeka
wzbiera do wysokości poziomu i wodi
zaczyna sączyć sie przez szczeliny ta'

my. Jeszcze sekunda, a barykada była
by zdobyta.

Bahorel rzucił sie na pierwszej
wdzierającego się gwardzistę, zabił 80
wystrzałem karabina: ale drugi gwar­
dzista zabił Bahorcla pchnięciem bagne
tu. Inny powalił już Courfeyraca. który
wołał: — Do mnie! — Naiwvższv ze
wszystkich, rodzai olbrzyma, szedł 03
Gaviocha z bagnetem w ręku. Uliczni
ujął ogromny karabin Javerta. rezolut
nie zmierzył do olbzrzyma i spuścił ku­
rek. Karabin nie wystrzelił. Javert 20
nie nabił. Gwardzista municypalny za­
śmiał się i podniósł bagnet na dzieciaka.

N'm bagnet dosiegnał Oavrocha. ka­
rabin wypadł z rąk żołnierza, kula ude
rzyła w samo czoło gwardzistę i powa*
lił sie nawznak. Druga kula ugodziła v/
same piersi innego gwardzistę- który a­
takował Courfeyraca, i rzuciła co na
bruk.

To Mariusz wszedł na barykadę,

Baryłka prochu
Mariusz, wciąż ukryty w załomie uli'

cy Mondetour. (niepewny i drżący pa
trzył na początek walki. Nie m&gl I*!
dnak długo opierać sie tajemniczemu
wszechwładnemu zawrotowi, który na­
zwaćby można wołaniem przepaści. Pa'

trząc na grożące niebezpieczeństwo. Hjj
śmierć pana Mabeuf, te posępną zagai
kę, i na śmierć Bahorela. słysząc woła­
nie Coufeyraca: — Do mnie! — i wi*
dząc dziecię zagrożone, wszelkie waha­
nie znikło i rzucił się do boju z dwoma
pistoletami w ręku. Pierwszym strzaletri
ocalił Gavrocha, drugim oswobodź
Courfeyraca.

Na odęłoś strzałów, na krzyk pada
jących gwardzistów, oblegający wdarli
się na barykadę i na jej szczycie widzia­
no teraz tłumnie gwardzistów municy­

palnych z karabinami w reku.
(Ciąg dalszy nastąpi)
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Zagadnienie inwestycyjne w przemyśle śląskim

•ti
Kopalnio śląskie w ostatnim trzechleeiu

wydatkowały na roboty inwestycyjne 44 mi­
liony złotych. Przeinaczenie tak znacznej su­
my na rozbudowę kopalń umożliwiła poprawa
koniunktury w przemyśle węglowym. Nie zna
czy to jednak, by w okresie zlej koniunktury
a wiec w latach 1930 — 1934 prac inwesty­
cyjnych nie wykonywano. — Oczywiście mia­
ły one wówczas rozmiary znacznie skromniej­
ize. Do przedsiębiorstw górniczych, które na­
tręt w okresie kryzysowym nie zaniedbywały
prac inwestycyjnych należą m. in. Zakłady
Jkhenlohego.

W r. 1934 uruchomiły one nowy poziom
BI kopalni ,,Wujek

" w Brynowie a przed pa­
ru dniami na kopalni „Michał" w Michałko­
wirach w obecności p. ministra przemysłu i
kundlu Romana odbyła się

UROCZYSTOŚĆ POŚWIĘCENIA POZIO­
MU 540 m.

Historia budowy poziomu 540 m. na ,.Micha
].

" sięga r. 1927. — Trzeba zdać sobie spra
wą, że pokłady węgla na kopalni „Michał"

są
bardzo trudne do eksploatacji. — Przecina je
ki kanaście uskoków o wysokości 30 do 10O m
— które ogromnie komplikują odbudowę gór­
niczą i wymagają masy szybików i przeko­
pów. Wystarczy nadmienić dla ilustracji le­
go faktu, że na głównym obecnie poziomic
wydobywczym 340 m dokonano aż 1127? mb
przekopów i 370 mb szybików.

Otóż w r. 1927 kopalnia „Michał", nazy­

wająca się jeszcze wtenczas „Maks"
stanęła

przed widmem zamknięcia. Złoża węglowe, u ­'
ijstępnione istniejącymi poziomami zaczęły
się wyczerpywać w gwałtownym tempie. —

Wtedy to dyrekcja powzięła plan przeprowa­
dzenia kapitalnej inwestycji, budo\ y nowego
r złomu ófl) m. dzięki któremu

ŻYCIE KOPALNI „MICHAŁ" PRZEDŁU­
ŻY SIĘ O DALSZYCH LAT KILKADZIE­

SIĄT.
Budowa nowego poziomu wraz z pracami uzu­
pełniającymi tak pod ziemia jak na powierz­
chni — trwały pełnych lat dziesięć. Oczywi­
Ita, że ciężkie warunki gospodarcze lat minio­
nych wpłynęły na przedłużenie się czasu
trwania robót. Tym niemniej dzięki poprawie
koniunktury w roku bież. dobrnięto do końca

O rozmiarach dokonanej inwestycji świad­
czy fakt, że przy zakładaniu poziomu 540 m
wydobyto 107000 m

3 skały a ciężar zużytego
do inwestycji żelaza i stali wyniósł około I
tysiące ton.

Załoga kopalni „Polska"
na szkolnictwo

Załoga kop. „Polska" w świętochłowicach
ofiarowała, jak w roku ubiegłym, złotych
dwfaacle na budowę szkół powszechnych.
Kwotę tę przekazano odpowiedniej instytu­
cji.

Sprawy robotników
kop. „Boże Dary

'»««

W ub. środę u komisarza demobilizacyj­
nego odbyła się konferencja w sprawach ro­
botników kop. „Boże Dary" w Kostuchnie.
^a konferencji z udziałem przedstawicieli!
związków zawodowych uzgodniono regulamin
dotyczący czasu pracy i przegrupowania czę­
ści robotników fachowych do wyższej gru­
py zarobkowej.

Robotniczy Instytut Oświaty
i Kultury KU czci St. Żeromskiego

Z okazji przypadającej XIl-tej rocznicy
'•Ronu Stefana Żeromskiego, urządza Wy­

dział Okręgowy RIOK-u w dniu 21 listopa­
da w teatrze im. St. Wyspiańskiego w Kato­
wicach uroczystą akaaemię, ku uczczeniai pa­
mięci tego wielkiego pisarza. Na program
akademii złożą się przemówienia, recytacje
* dzieł Żeromskiego, występy chóru robotni­
czego Oddziałów RIOK. Załęże i Dąb, insce­
nizacje zespołu regionalnego RIOK. W. Haj­

duki oraz występ znanej z koncertów radio­
wych orkiestry mandolinistów RIOK z Jano­
wa. Bliższe szczegóły, dotyczące szczegółów
Programu zostaną podane w terminie póź­
niejszym.

Jakiż jest obraz prac inwestycyjnych?
Zaczęto je od pogłębienia głównego szybu wy­

dobywczego „Krystyn". Następnie na pozio­
mie 540 m urządzono podszybie i wreszcie do­
konano przekopu w skale płonnej. Przekop
(,'lówny długości 237(i m jest najdłuższym w
Polsce. Zabezpieczono go obudów.­} żelazobe­
tonową z oknami oszczędnościowymi w mu­
rach oporowych. Dla odprowadzania wód ko­
palnych urządzono kryty ściek betonowy o
przepływie 10 in3 na min. W przekopie, szero­
kim na 3,6 m ułożono podwójny tor dla prze
wozu węgla. Do przewozu zastosowano loko­
motywy elektryczne, mogące ciągnąć po 65
naładowanych wó/ków. Przy zwrotnicach
wmontowano specjalne urządzenia, zapobie­
gające wykolejaniu się wózków. — Dzięki nim
szybkość pociągów wynosi około 4 ni na sek
Już z tych dość sumarycznych danych można
/orientować się, że

POZIOM 540 M NA KOPALNI „MICHAŁ"

ZAOPATRZONO WE WSZELKC ZDO­
BYCZE NOWOCZESNEJ TECHNIKI GÓR­

NICZEJ.
Jest tam i remiza dla lokomotyw wraz z war
sztatem reperaryjnym kompletnie wyposażo­
nym, jest komora pomp 16.5 m

"
na min., jest

wreszcie w podszybiu szybu ...Krystyn"
spe­

cjalne urządzenie umożliwiające samoczynna
ładowanie wozów na klatkę windową. Woz\
są spychane na klatkę własnym ciężarem i
przez zastosowanie odpowiednio obliczonych
upadów, na które wprowadza wozy taśma
łańcuchowa. Do poziomu 510 rn, pogłębione
również szyb północny, który służy jako szyb
zjazdowy i wentylacyjny i zaopatrzony jest
we wszelkie udogodnienia.

Jak już wspomnieliśmy, poszczególne po­
kłady węgla na ,,Michale" rozdzielone są u­
skokami na odrębne pola odbudowy. Otóż by
ułatwić eksploatację z pozirmu 510 pewnej
części pokładu „Kaiolina" wybudowano tam
szybik z głównego przekopu.

UDOSTĘPNIA ON OKOŁO 2 MILIONY
TON WĘGLA.

W najbliższym czasie jest projektowana budo­
wa jeszcze kilku takich szybików. Wraz z
przedłużeniem o dalszych 500 metrów głów­
nego przekopu będzie ona stanowiła końcowy
etap prac inwestycyjnych podziemnych na tej
kopalni.

Jeśli chodzi o roboty na powierzchni to u
związku z budową, nowego poziomu nastąpiła

ZNACZNA MODERNIZACJA URZĄDZEŃ
WYCIĄGOWYCH I SORTOWNI,

którą zaopatrzono w specjalną płuczkę powie­
trzną tzw. wialnię.

Na szybie północnym wybudowano wieżę
szybową wraz z budynkiem, halę dla maszy­

ny wyciągowej i dla wentylatorów, zainstalo
wano nową maszynę, wyciągową, zaopatrzona
w kompletne urządzenie sygnałowe optyczno
akustyczne i wreszcie zainstalowano dwa
wentylatory o wydajności 5500 ms

powietrzu
na minutę.

Przy szybie „Krystyn" głównym szybie
wydobywczym, zmechanizowano całkowicie
nadszybie, stosując przy obsłudze wozów pneu
matyczne zapychacze, maszynę wyciągową
zaopatrzono w urządzenia, regulujące szyb
kość maszyny i w urządzenia sygnałowe a w
sortowni zastosowano wialnię najnowszego
syr.temu. Wialnia ma wielkie znaczenie przy
wzbogaceniu węgla, to zn. oddzielaniu wszel­
kiego rodzaju zanieczyszczeń. Dotyczy to
przede wszystkim drobniejszych sortymentów,
przy których inne systemy wzbogacenia za
wodzą. — Wydajność wialni na kopalni „Mi­
chał" wynos] no ton na godz.

Przedstawiliśmy tu pokrótce efekt 10 let­
niej wytrwałej pracy górnika i kierownictwa
kopalni.

ZNACZENIE GOSPODARCZE TYCH RO­
BÓT, PODJĘTYCH 10 LAT TEMU JEST

BARDZO POWAŻNE.

Wspomnieliśmy już, że dzięki nim utrzymać
będzie można w ruchu kopalnię, której poważ­
nie groziło zamknięcie. Co więcej zwiększa
się poważnie jej zdolność wydobywcza, która
obecnie wynosi 5 tysięcy ton dziennie. Za­
miast zwalniać robotników kopalnia w naj­

bliższym czasie wciągnie w orbitą produkcyj­
nej pracy nowe jednostki ludzkie, stworzy źró­
dło utrzymania nowych rodzin robotniczych
W warunkach istniejącego nadmiaru rąk do
pracy daremnie szukających zajęcia każda
inwestycja pociągająca za sobą trwały wzrost
stanu zatrudnienia ma znaczenie ogólno-spo­
łeczne. Traktowana być musi nie tylko jako
dorobek danego prywatnego przedsiębiorcy
rozbudowującego swe źródło zysku ale jakc

NOWA, POZYTYWNA WARTOSG SPO­
ŁECZNA.

Jan Brzeski.

Młodzież szkolna ze sztandarami defiluje przed Naczelnym Wodzem w dniu święta Nie­
podległości.

Huty Spółki Giesche noszą się
z zamiarem ograniczenia produkcji

W hutach Spółki Giesche w Szopienicach
zanosi się na pewne ograniczenia w pracy
w związku z pogorszeniem się sytuacji na
rynku cynku i ołowiu. Mianowicie zarząd
huty zakomunikował radzie zakładowej, że
w wypadku, gdyby koniunktura na rynku
w dalszym ciągu miała się pogarszać, to w
grudniu miano by wygasić dwa piece cyn­
kowe z 16-tu obecnie czynnych, tak, że czyn­
nych byłoby 14 pieców. Ponadto w tymże
miesiącu musiało by nastąpić ograniczenie

produkcji w hucie ołowiu Walter Croneck
wobec wzrostu zapasów ołowiu, a także ogra­
niczono by produkcję w walcowni cynku do
jednej zmiany robotników. Zwracają uwagę,
że huty Spółki Giesche w okresie gorszej ko­
niunktury w latach ubiegłych miały już da­
leko większe zapasy cynku i ołowiu, a jednak
nie stosowały tak szybko ograniczeń w pro­
dukcji, jak to zarząd Spółki chciałby uczy­
nić obecnie.

Siostry ­ samarytanki chifiskie w Nankinie
opatrują rannych żołnierzy.

Wzrost zatrudnienia
w Niemczech

W porównaniu z 1932 r. znacznie zwięk­
szyła się ilość ludzi, zatrudnionych w róż­
nych dziedzinach przemysłu w Niemczech, a
mianowicie w przemyśle stalowym i maszy­

nowym wzrost wynosi 157 proc., w elektro­
technicznym — 159 proc., w budowlanym —
213 proc., w drzewnym — 113 proc, w pa­
pierniczym — 23 proc, w ceramicznym —
16 proc. oraz w przemyśle włókienniczym za­
trudnienie wzrosło o 12 proc. Przemysł bu­
dowlany w ostatnim czasie został zatamowa­
ny, przynajmniej prywatny, z powodu niedo­
statecznej ilość

' materiałów. Zapotrzebowa­
nie na żelazo budowlane wskutek zakazów o­
graniczających jego użycie zmniejszyło się w
ostatnim roku o 30 proc. A mimo to produk­
cja stali wzrosła, wyniosła bowiem przez 9
miesięcy rb. 14 .552.660 ton w porównaniu z
14.387 .400 t. w roku ubiegłym. We wrześniu
rb. produkcja stali wyniosła 1.690.500 ton,
co jest cyfrą wysoką,

Monter zatłukł na śmierć
młotkiem swą toną

Przedwczoraj wieczorem mieszkańcy Znie­
ienia pod Lwowem zostali poruszeni wiado­

mością o ponurej zbrodni, która rozegrała się
w mieszkaniu montera Jana Wojtowicza, zam.
przy ul. Ogrodowej, który silnie wzburzony
zjawił się w lokalu Komisariatu FP. i złożyw­
szy klucz od mieszkania na stole oświadczył,
że zabił swą żonę Helenę, liczącą 28 lat przez
kilkakrotne uderzenie ją młotkiem w głowę.

Po wysłuchaniu tego oświadczenia funk­
cjonariusze policyjni udali się natychmiast do
mieszkania Wojtowicza, a po otwarciu drzwi
znaleźli istotnie leżącą na podłodze w olbrzy­

miej kałuży krwi żonę Wojtowicza. Grozę sy­

tuacji powiększał płaci dwojga małych dzieci.
i których jedno liesj 2, a drugie 3 i pół lał,
które będąc świadkami biernymi mordu i krzy­

ków poprzedzających zbrodnie, zanozily się od
rzewnego płaczu.

Wdrożone dochodzenia ustaliły, że od pe­
wnego czasu pożycie małżeńskie Wojtowiczów
uległo pogorszeniu, ponieważ Wojtowicz po­
sądzał swą żonę o niewierność, denatka zaś
z drugiej strony często mu dokuczała. Między
małżonkami poczęła wyrastać coraz większa
przepaść, a od tygodnia kilkakrotnie Wojto­
wicz odgrażał się żonie, że się wkrótce rozsia­
ną, albowiem dalsze pożycie ich jest niemo­
żliwe. Przedwczoraj wieczorem po powrocie
Wojtowicza ze służby, doszło znowu do ostrej
wymiany słów między małżonkami, w czasie
której silnie podniecony Wojtowicz chwycił
młotek i uderzył kilkakrotnie swą ż>nę w gło­
wę. Wójtowiczowa odniosła głęboką raną oraz
pęknięcie kości potylicowej. Bezpośrednio po
tragicznym zajściu Wojtowicz zamknął miesz­
kanie na klucz i udał się do komisariatu.

Człowiek wysokości
3 metrów

Przed sześciu laty w roku 1931 sensacją
Aleksandrii był Saad Mustafa Ohazi, który
mimo swych 25 lat nie przestawał róść. W ro­
ku 1931 osiągnął on wysokość 2 metrów 26
centymetrów. Poddany obserwacji lekarskiej
Ghaz, mimo stosowanych najróżnodrodniej­
szych środków, wzrastał stale, osiągając w
krótkim okresie czasu 2,85 metrów. W latach
następnych proces wzrastania został zahamo­
wany, jednak w roku ubiegłym ponowił się
znów, wskutek czego niezwykły ten fenomen
natury, osiągnął dziś rekordową wysokość 3
metrów i 5 centymetrów. Saad Mustafa Ghaz
cieszy się doskonałym zdrowiem i rośni*
wciąż.
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DURO BEZPŁATNYCH PORAD
POLSKI ZACHODNIEJ" W KATOWICACH
(-) Biuro bezpłatnych porad dla abonentów

..Poi4.i ZachcdaieT test esymt w czwarto (z
AYiatkicm -swi.it) od godz. •—U Przed połu­
dniom przv »I. Batorego i w podwórzu (tylny
dom na lewo)

ODZIE MOŻNA NABYĆ ...MONITORA*4?

(_ł \V JUkMitone" z dnia W i 11 listopada
bf ukazały »»• li»tv odznaczeń Numery Moni­
tora- sn od dziś jo ubycia w oddziale Polskiej
Ajencji Tdearallcanej • Katowicach. i*l -3 AU
jaH

PO ZWINIĘCIU KONSULATU
CZCCB06ŁOHACKIEOO W KATOWICACH
(_) \v mriaaki M iwuriceieai • Katowicach

k nsałatu caechoalowackiefa I przeniesieniem
tego acend do koruaiata W Krakowie, Izba Prze
myślowo - Handlowa [młjerweałowmla • miaro­
łiałn\cb cxywHkó« celem zabezpieczenia inte"

reśów sfer eośoodarctycli okręca Izby. Wsku*
tek interwenci; l/ba otrzymała intormacie. że
w Katów icłch ma>a bvć wyznaczone speciaJne
dał urzędowania delegowanego urzędnika z kon
tulatu czecfaltłowackieCO w Kraków te O lic by
to nie IflSttrcaałO. mc KiM wykluczonym
wsXC/ecte kroków o utworzenie w Katowicach
6łech<.»słuw.,J\ie-^i) kuisu-latu honorowego

PIĘKNY CZYN MŁODZIEŻY.

(—) Z okaaji Swifta Państw >wego Mtodziai
Clasikich Technicanych Zakładów Naukowych w
Katowicach na znak miłości Wojska ofiarowała 50
sitak noszy dla Cserwonego Krayta. Nosze te aw«
•ian« wyk,Din. ­ praca miodzie! Sakoły Technicz­
nej w waraztatack mechanicznych Zakładów. Za­
lup materiałów na nie — uskuteczni sama mło
dzieł, aa akładek urządzonych wśród siebie. De­
legacja ml -1/ ety pod przewodnictwom prot Za­
kładów mi. Naarkiewicaa, wręczyła przedstawicie­
łowi Wojaka p. pik Sadowskiemu w esaaie un>
rzystosci pięknie wykooaiM zobowiązanie doatar­
<•/• ma przyrzeczonych noaay do 3-go maja roku
1938.1 Pułk Sadowaki w serdecznych ałowack po­
dziękował imienii m Wojska za ten od serca idący
dar.

MANIFESTACYJNE WIECE DZIERŻAWCÓW.

(—) Związek Drohn. Dzierżawców Rolnych or­
ganizuje następuje wiece:

14 listopada w Rybnika o gods. 12,15 w lokala
Panderowej na Targowisku, 14 listopada w Brze­
zin nad Odrą o gods. 16-ej w lokaln Siedlacska.
21 listopada w Nowej Wsi o godz. 11,15 w lokaln
Góreckiego. 21 listopada w Janowie o gods. 16-ej
w lokaln Kocyby. 28 liitopada w Tarnowskich
Górach o godz. 12,15 w lokaln Dorno Lądowego.
Dzierżawcy! Zjawcie »ie licznie wraz z rodzinami
i znajomymi na wiecach, gdyt w dniej mierze od
Waszej woli i obecności na wiecach zalety przc­
prowadzenie szybkiej i korzystnej dla Was parce­
lacji ziemi!

WALNE ZGROMADZENIE T. P . T . P .
(—) Członkowie Towarzystwa Przyjaciół Tea­

tru Polskiego w Katowicach, odbędzie siej 17 hstb­
pada o godz. 18-ej w sali Rady Miejskiej w Kato­
wicach. Walne Zgromadzenie będzie prawomocne
bez względu na liczbę przybyłych członków Tow.
(8 17 statutu;. Uprasza się wsziystkich pp. człon­
ków Tow. o punktualne przybycie i wzięcie u­
działu w Zgromadzeniu. Wstęp za okazaniem le­
gitymacji członkowskiej na sezon 1937/38.
IIIIIIIIIIM I Illtllf lllltlllllllllllllllllllf llllll

H! Atrakcja sezonu zimowego f}|

w Restauracji Hotelu „SAV0Y"
Katowice

Codziennie „FJVE CLOOK"

Doskonała ork estra -Humortzabawa!
Początek o godz. 17,30. Ceny niskie.
dllllllllHIHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII

WYKŁADY O OCHRONIE PRZYRODY

(—) Wykłady o ochronie przyrody w Polsce
z obrazami świetlnymi urządza Irrstvtut Peda­
gogiczny w Katowicach w auli przy ul Szkolnej
9. Najbliższy wsktad odludzie sie dziś w so­
botę o godzicie 16 Watep bezpłatny.

WYSTAWA PARMACEUTYCZNA.

(—) W ramach 3-go Kongresu Federacji Far­
maceutów Słowiańskie]) zorganizowana będzie w
Warszawie Wystawa Farmaceutyczna, ilustrująca
rozwój i stan obecny farmacji polskiej. Wystawa
ta dzielić się będzie na dwie zasadnicze części:
jedna z nich poświęcona będzie wytwórczości
przemysłowej, druga zaś — aptekarstwu. Będzie
to pierwsza próba odtworzenia w ujęciu history­

cznym, od czasów najdawniejszych, aż do chwili
obecnej, zagadnień, dotyczących leku i roli far­
maceuty w publicznej służbie zdrowia. Dzięki tej
inicjatywie, powstałej na terenie Sekcji polskiej
Federacji Farmaceutów Słowiańskich, zostaną
stworzone podstawy muzeum farmaceutycznego
wzorem istniejących już zagranicą. Stanowić ono
będzie ważne uzupełnienie dla historii nauk 6to­
ćfosowanycb, do których zaliczone jest aptekar­
stwo.

Mieszkaniec Panewnik Paweł Boronin
dokonał przypadkowo onegdaj makabryczne­
go odkrycia w zaroślach na terenie księcia
Pszczyńskiego w Panewniku przy ulicy Kró­
lowej Jadwigi.

Boronin zeznał na posterunku poliejj, że
kiedy przechodził obok zarośli — zauważył
pod jodną ze sosen w pozycji siedzącej trupa
jflkiegoś nieznanego mężczyzny. Nie tracąc
czasu zawiadomił o swym niesamowitym od­
kryciu policję, która z kolei zawiadomiła o
tym lekarza dr Preslera z Piotrowie. Przy­

były na miejsce lekarz po zbadaniu zwłok
mężczyzny stwierdził, źe śmierć musiała na­
stąpić przed G do 8 godzinami, a więc około

godz, 9, dnia 0 bm. z powodu upływu krwi
z rany w okolicy serca.

Przy nieboszczyku znaleziono w kieszeni
zaproszenie cechu rzeźnickiego w Chorzowie
na nazwisko Maksymilian Petzold. Poza tym
znaleziono przy zabitym złoty zegarek i 8.94
zł gotówki oraz skrawiony scyzoryk, którym
Petzold zabił się. wbijając go sobie w serce.

Przesłuchana żona Petzolda oświadczyła,
że prawdopobodnio powodem tragicznego
kroku były kłopoty finansowe, w jakie po­
padł ostatnio Petzold.

Petzold stale mieszkał w Chorzowie przy
ulicy Krzyżowej 18. Krytycznego dnia wy­

szedł z domu o zwykłej porze do rzeźni, nie

•zabierając z sobą. żadnych pieniędzy i niczym
| nie zdradził się przed domownikami, że za.
mierzą odebrać sobie życie.

Na miejsce samooójstwa Petzolda przy.
by proku aU r s. o. w Katowicach. Dalsze
duhodzen.a w tej aprawie przeprowadza po.
atwrOBak n^ cju w Piotrowicach.

Na św. Marcina zaczyna się zima
Tego roku pierwszy wjdomy zmak zimy

dokładnie pokrywa się z ludowym przysło­
wiem, że „na świętego Marcina zaczyna się
zima"

. Pierwszy śnieg spadł bowiem dnia
11 bm. tj. w dzńeń św. Marcina i od dwu dni
stale pada, pokrywając ziemię białą zimowa,
szatą.

Szczególnie dotkliwie obfite opady śnież­
ne odczuwają na własnej skórze mieszkańcy
miast, gdzie szybko topniejący śnieg tworzy

na niektórych odcinkach ulic, a zwłaszcza na
skrzyżowaniach, głębokie bajora i brudną
miazgę śnieżną zmieszaną z błotem.

Wskazanym by było aby magistrat za
wczasu pomyśli! o uprzątnięciu śniegu, nie
czekając, aż sam stopnieje i dobrze uprzy­

krzy się i da we znaki przechcdniem, brną­
cym po kostki w brudnych topielach ulicz­
nych.

25 lat kościoła parafialnego
w Dąbrówce Małej

Parafia Dąbrówna Mała obchodzi w nadcho­
dząca n edzielę 25-leeic pcświęetna kościoła pa­
raf "

alnego.
Gm na ta należała aż do r<*ku 1911 do para­

fii bo-guckiej. W roku 1907 ówczesny MOSCin k
gminy rzucił myśl ooworzenia samodzielnej pa­
rafli w Dęibrówce Małej, klóra liczyła 7.000
rius-a . Wtedy to powstał komitet budowy kościo­
ła w Dąbrówce Małej. W nit<ir. ujrnn czasie ze
składek m.eszkanców Dąbrówki Malej, ofiar
kardynała K:­ppa, ks. radcy Skowronka, probo­
szcza parafii Bogucice, oraz Zakładów Hohen­
lohego i Spółki Akcyjnej Giesehe powatat nowy
kośc.ół.

Biskup wrocławski erygował na propozycje
proboszcza parafii Bcgueice w Dąbrówce Malej
samodzelną parafia, i zamianował joj pierw­
szym probcaseaam ówczesnego wikarego w Bo­
gucicach ks. Wawrzyńca Puchcra. Budowę, ko­

acioła ukończono już wroku 1912, a poświęcenie
śwrjtyni odbyło się, 17 'i^U.pada. Podczas uro­
czystosci poświęcenia Kazan.e polskie wygłosił
ks. proboszcz Bielck. Piarwaay proboszcz nowej
paiafii ka, W. Pu^-her obdarzył kościół ołtarza­
mi i dzwonami ' zorgan.zował wzoi^>wx duszpa­
sterstwo.

W roku 1924 następcą ks. Puchera był ks.
Koziełek, a od r. 1931 ks. preboszcz dr Maksy­
mil'ao Wojtas. Podczas jego urzędowania z do­
bzowatnych okładek parafian odnowiono kość ół,
a obecn.e z okazji lu-oczystości joibleuszowycb,
zo.«tanie poświęcony kam;eń węgielny pod budo­
wę „KoŁolickicgo Domu Parafialnego"

. Teren
pod budowę uzyskała parafia dzięki życzliwości
obecnego naczelnik- gm.ny A. Rzepki. Uroczy­

s vści jubileuszowe zaszczyci swą obecnością i
dokona poświęcenia ks. biskup Adamski.

W lokilu Pająka w Orzeszu odbywały s:
ę

dnia 7 bm. popisy członków miejscowego
gniazda LSóKoła. Wśród ćwiczących znajd /w>\
się i brał czynny udział w popisach gimna­
stycznych stolarz Karol Chwaszcza, Jac 21 z
Orzesza.

Po wy3'tr-:rb ; ćwiczeniach ra drążKi —
Chwaszcza począł żalić się na dotkliwy ból
w piersiach. Towarzysze poradzili mu udać
się do domu, co też Chwaszcza uczynił i po­
łożył się do łóżka. Bóle jednak nie ustawa­
ły, a nawet spotęgowały się, a w godz.uę r>ó­

źn ej Chwaszcza zmarł wśród dotkl
cierpień.

Dnia 9 bm. na polecenie prokuratora do­
konana została sekcja zwłok, która jednak
nie wykazała powodów śmierci.

W tym stanie rzeczy zdecydowano się pe­
wne części organizmu zmarłego przest-ić do
warszawskiego instytutu medycyny sądo.vej,
celem przeprowadzenia analizy ich i stwier­
dzenia właściwych przyczyn zgonu Chwa­
szczy.

województwa śląskiego
W ostatnich dniach utworzono Międzyzwiązko­

wy Komitet Porozumiewawczy pracowników pu­
blicznych woj. AL, który postanowił zwołać na 14
bm. do Sali Powstańców w Katowicach nadzwy­

czajny zjazd delegatów niżej wymienionych orga
nizacyj skupiających urzędników i pracowników
państwowych i samorządowych.

Przedmiotem obrad zjazdu mają być Bprawy
uposażeniowe i emerytalne oraz kwestia podwyż­
szenia śląskiego dodatku lokalnego z uwag; na
wzrastającą drożyznę, która daje się szczególnie
we znaki warstwie pracującej na terenie woje­
wództwa śląskiego.

W zjeździe mają wziąć udział delegaci nastę­

pujących organizacyj: 1) Związek Urzędników
Państwowych, Samorządowych i Komunalnych, 2)
Zjednoczenie Kolejowców Polskich, 3) Zw

'
ązek

Nauczycielstwa Polskiego, 4) Związek Pracowni
ków Poczt, Telegrafów i Telefonów, 5) Stowarzy
szenie Chrześcijańsko - Narodowych Nauczycieli
Szkół Powszechnych, 6) Towarzystwo Nauczycieli
Szkół Średnich i Wyższych, Bielsko, 7) Stowarzy­

szenie Urzędników Sądowych i Prokuratorskich, 8)
Związek Urzędników Kolejowych, 9) Związek Dru­
żyn Konduktorskich, 10) Związek Niższych Pra­
cowników Poczt, Telegrafów i Telefonów, 11) Zw.
Emerytów Państwowych, Samorządowych i Woj­
skowych.

NIE DŁUGO CIESZYŁ SIE ŁUPEM
(—) Dnia 10 bm rano o nodz 7 nieznani do'

tychczas sprawcy, DO rozbiciu kłódki i wywa­
żeniu drzwi sztaba żelazna, włamali sic do pi­
wnicy Urbańskiego Jana w Katowicach przy
ulicy Powstaficów 6. skąd skradli 3 kotły mio
dziane oraz kilkadziesiąt szttA form cynko­

„WESELE ŚLĄSKIE"
(•—) Staraniem sekcji dramatycznej Tow. Polek

Kula Katowickiego w niedzielę, dnia Ił bm. o god*.
19 na sali Powstańców zespół amatorski wykona
widowisko regionalne „Wesele śląskie" Ligonia
Kubicaka. Bilety w cenie od 30 groszy do 1,50 4
do nabycia przy wejściu na sal .

PRZED BOGATYM PRZEGLĄDEM PSICH RAS.
(—) W nadchodzącą medzielę przed południem

o godz. 11 w kawiarni „Astoria" w Katowicacli
odbędzie się rewia psów rasowych, zorganizowa­
na przez SI. Tow. Ochrony Zwierząt przy udział
organizacyjnym Kliniki Zwierząt Domowych
Katowicach Jak s;ę dowiadujemy, dotychczasowo

•nia psów zapewniają nacrt-wdi. wyjąfktwą
okazję zobaczenia wszystkich nowych ras: ariejC
między innymi, na rewii znajdą się mało znain
\Vcdsh-Terrier'y, Skye-Terrier

'
y, West Highland —

Terrier'y, Black-Cocker-Spaniele, York-Śhirc-Ter­
ner'y, Whippefy. Sealyham-Teirier'y, Toy­Spa­
niele Bedlingtr.n -Terrier

'y i wiele innych, od kar­
łów do olbrzymów. Premiowane będą dwie kon­
kurencje: dama i pies, dziecko i pies. Przewidzia­
ne są cenne nagrody oraz dyplomy, a nadto zdję­
cia filmowe i niespodzianki. Dochód z imprezy
przeznaczony na Śląskie Towarzystwo Ochrony
Zwierząt. Ostatnie zgłoszenia należy kierować do
Kliniki Zwierząt Domowych w Katowicach, leL
nr 302-90.

ZŁODZIEJE OKRADLI WAGON KOLEJOWY

(—) Dnia 10 bm w czasie rozładowywania
wagonów na stacii w Katowicach, stwierdzono
w iednvm z wagonów Dakunkowych — brak
przesyłk; wfczków dziecięcych wagi 105 kg o'

raz skrzynie lakieru żvwcowcgo wagi 24 k^
tricutstalonci dotychczas wartości. Wagon nad­
szedł do Katowic Kał z uszkodzona plomba I
przypuszczać należy, że kradzież miała miejsc*
na przestrzeni kolejowej Sosnowice — Boguct>
cc.

Z Chorzowa

wych W toku dochodzeń ujawniono jako spra­
wców tci kradzieży Szmatole Karola z Kato'

wic. ul M. PWsudskitzo 5 i Całuika Stanisła­
wa z Katowic - Karbowy Nr 44. Skradzione
kotły ; fcrmv cyrkowe — sprzedali sprawcy
handlarzowi starzyzna Spalkowi Franciszkówi|
z Katowic. I

DYŻUR LEKARS^L

(=) Dyżur niedzielny dla członków !vasy cbr­
rych 11 bm. pełnią dr Pawłowski w Chorzowie l,
Wolności 3 i dr Lex w Chorzowie III, Kościelna X

DR. TADEUSZ ŻELEŃSKI (BOY)
W CHORZOWIE!

(^.) Niecodzienna atrakcje dila kulruralncj
publiczności Chorzowa będzie odczyt znakomi­
tego literata dra Żeleńskiego (Bova). akadem.­
ka literatury, który będzie mówił na tema!
.P ietyzmu i niedyskrecie w literaturze"

. Boy
mówić będzie w Miejskim Demu Ludowym *'
Chorzowie w środę 17 łustopada br o godziu:o
20'tet

ZABAWA O. M . P . W CHORZOWIE Ul.
(—) Młodzież Powstańcza w Chorzowie III.

z okazii Święta Niepodległości urządza dziś w
sobotę o godzinie 18 uroczysty wieczór na aatt
KatcJickiego Domu Związkowego orzv ul Lo"

glonów w Chorzowie III. Po części oficjalne!
nastioi cześć wosoła z tańcami, na które za­
prasza wszystkich członków i sympatyków
Zarząd.

KURSY GOSPODARCZE TOW. POLEK.
(ZJZ) Zarząd Okręgowy Tow Polek w Chorzowi*

zawiadamia, że zorganizował kursą gospodarcz*
dla pań z inteligencji. Kurs będzie trwał 3 miesią­
ce, trzy razy w tygodniu (i godz. każdorazowe).
opłata mieś. wynosi 18 do 20 zł, wpisowe 2 zł.
Przewidziane są zniżki kolejowe. Bliższych infor*
macyj udziela sekretariat Zarządu OkręgowegU
Tow. Polek w Chorzowie, Jagiellońska 6 od godz.
9 do 13-ej.
ZDERZENIE SAMOCHODÓW W CHORZOWIE

(=) 10 bm. w godzimach wieczornych na ul.
Bytomskiej w Chorzowie, róg Głowackiej

zderzył sic autobus dl. Linii Autob . kierowany
przez szofera Hirszma-era Hu<gcna z Siemiano'

wic z samochodem osobowym kierowanym
przez inż. Grabowskiego z Kalet — wskutek czu
go samochód osobowy został poważme. zaś au­
tobus lekko uszkodzony WvDadku w lud ziaćli
nie b.yło Winę w tym wypadku ponosi prawdo­
podobnie irji, Grabowski z powodu nieprzepiso*
wei iazdy.

WŁAMANIE
(=) Dnia II bm. w godzinach rannych nie

znani sprawcy włamali sle do składu kupca Ko*
sza Eranclszka w Chorzowie II przy ulicy 3-«o
Mała 105 zapomoca wydłubania dziury w skle
olenlu z niwnlcv. Po przeszukaniu wszelkich
schowków w składzie sprawcy zabrali większa
ilość wódek, likierów, wyrobów tytoniowych i
Innych towarów, wartości na razie nie stwier­
dzone! Natychmiast wdrożone dochodzenia V0'
zostały dotychczas bez wynika.

WSZYSCY PAMltlAjWV. 2E HINDUS*
OBRONY NAROUOWfcj „ .A KONT(

ł

P. K. O. NR. 370.000.
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Pielęgnowanie urody
Miło nam podzielić się z Szan. Czytelniczkami

uiadomośua, że Delegatka Naukowa Univer*itć
jjn Brautc „Gedib" w Paryżu p. drowa Z. Ehren­
Lpjsowa, po powrocie z Paryża zatrzyma tsię w
jałowicach dniu. 19 i 20 bm. (piątek i sobota),
Idzie w Hotolu „Monopol" udzielać będzie bezpła­
tnych porad kosmetycznych. Bezpłatne zaproszo­
na, wydają chęlnio wszystkio większe drogerie i

fumerie. (o)

Z Swiętochłowicklego
SPIĘTO NIEPODLEGŁOŚCI W CIIROPACZOWIE.

(Sj Nader uroczyście obchodził Chropaczów te­
. .tuczno Święto Niepodległości. Mimo niepogody
J^ięło udział w pochodzie około 2000 osób Po
L ,czystym nabożeństwie w kościele pochód udał

pud pomnik Powstańców Śląskich, gdzie Pco­
ft
";icy i Powstańcy złożyli wieniec im. obywateli

filny. Przemówienie manifestacyjne wygłosił p.
„sczelsik Przybyła. Wieczorem w sali p. Brach­
mańskiego odbyła się akademia. Piękny, żywy
:; raz hołdu społeczeństwa Polsce Niepodległej
: r^riinizował p. Alfons Smandzik z poczt sztan­
arowych związków społecznych na scenie ude­
r iwancj Orłem białym 1 portretom Marszałka
l.udskiego. Organizacje młodzieżowe jak Tow.

. ie«a „Echo", OMP i Tow. Młodych Polek oraz
,sp>dy starszych dzieci ze szkół powszechnych
pisywały się śpiewem, deklamacjami i tańcami

udowymi. Beferat o umiłowaniu armii polskej i
pOlpracy z nią społeczeństwa, wygłosił p. nau­

,vc.el Babrał, ref. wychów, obyw. Zw. Bezerwi­
• iw Efektownie iluminowany był pomnik pow­

- u w śl., ratu?z, wieża Państw. Zakładów Wo­
i-owych, szyb kop. „Śląsk", a domy i sklepy

ickorowane sztandarami i znakami narodowymi.
:y pomniku nadawano też przez głośnik audy­

Pnlskieto Badia i koncert pieśni żołnierskich
iulowych z płyt. Dla szkół urządzono osobne

,.L źeństwo i poranki.

ZABAWA TECHNIKÓW

(§) W sobotę, dnia 13 bm o godz 20 odbc'
:z>£ sie w salach Kasyna hutniczego zabawa
?venna Związku Techników przy hucie Po­
;ól w Nowvm Bytomiu Zabawa zapowiada się
. i>\-onale Zysk na Fundusz Budowy Szkól Pe­
wszectaych

Z Pszczyńskiego
KONTROLA BEZROBOTNYCH W PSZCZYNIE.

(P) Lcntrola miesięczna bezrobotnych przy­
jaznych do K. U: P. P. Pszczyna,, odbędzie się
dla gmin: Kobiór, Czaików, Kobielicc, Radostowi­
ce, Poręba, Piasek,

"
Goczałkowice, Cwiklice, Buuoł­

t-.uce, Stara-Wieś, Łąka, Studzienice, Jankowice
l'-zczyna miasto w dniu 24 bm. począwszy w
uchu K. U. P. P. Pszczyna, ul. Głowackiego 4­

Dla gmm: Zawadka, Wola, Góra, Frydek, Grzuwa,
Gil wice, Miedźna i Międzyrzecze w dniu 23 bm.
rcząwszy od godz. 11-ej do godz. 11-ej w loka' i
P Szafrona w Miedźnej. Dla gmin: R'-dzicz!ca,
M^zec, Kryry, Mizerów, Brzeźce, Wisła Wielka
» dniu 26 bm. począw'szy od godz. 10 do godz. 11,
B ! kału p. Świerkotowej w Kryrach. Do kontroli
m tsięcznej zjawić się winni wszyscy bezrobotni
• •z względu na to, czy pobierają wsparcie, rzv'

'• nie. Nie stawiający się do kontroli narazić się
i gą na utratę praw do wsparć, zipośredniczenia
-. pracy itp.

Z ŻYCIA ORGANIZACYJ W POWIECIE.

(P) Ostatnio Koło Związku Oficerów Rezerwy"' Pszczynie odbyło miesięczne zebranie. Omówio­
program wyszkoleniowy oficerów rezerwy na
is zimowy. Następne zebranie uchwalono

zwołać na dzień 29. 11. br. Zebranie to będzie
ało charakter uroczysty i będzie poświęcone
mięci powstania listopadowego. W ub. niedzie­
odbyło się zebranie Związku Rezerwistów w

Swierczyńcu. Referat na lemat obowiązków rezer­
wy względem Państw*, wygłofil kierownik
^Koły Wanik. Pozatym omówiono sprawy orga­
czacyjne.

Z Rybnickiego

ZpraMyM fcfearfei domowe/

Matka ratująca swe dzieci...
— Dopiero po grypie okazało sie, ie ojciec

je»t chory na płuca — mówi Maria. — Tak by­
ło źle-, ie już myiteliśtry o jego Śmierci, ale p.
doktór Ubczpieczalni skierował ojca do szpital*
i tani zrobiło się trochę lepiej. Ojciec chylą z te­
go me wyjdzie, bo ma mszczone zdrowie fron­
tem: zył zatruty gazami w 1914 r., po tym cięż­
ko pracował w fabryce. Cała teraz dla n.«go po­
ciecha, jak go odwiedzimy, pogadamy, cieszy
sie, gdy mu dzieci przyprowadzę, bo je bardzo
kocha.

Z tych zwierzeń dowiedziała aię lekarka do­
mowa, czuwająca nad stanem zdrowia dzieci L.
o gruilicy jej ojca. Niepokoi ja wiadomość o
przebywaniu malców z chorym dziadkiem; dzie­
ci są wątłe, rmzerne i kto wie?...

— Pani chyba nie przypuszcza ?». — trwo­
ży się nagle L. — przecież ojciec tak niedawno
zachorował.

W każdym razie lepiej sprawdwć przy po­
mocy szczepionki, skłonność onganizinow dzie­
ci — to ułatwi leczenie. Matka przejęta, nie­
c;erpliwa oczekuje ze strachem wytnOku szcze­
pień.a. L. łka, patrząc na zeschnięte strupki na
taczkach dziec ; stało «ię, teraz jest przekona­
na, ie czeka je sawutny loe dziadka. — Przyję­
cie się szczepionki nie z>naczy by dzieci miały

grufUicę — uspakaja lekarka. — Sąwątła 1 po
prostu otrgaoizjn wykazał pewną skłonność do
choroby. Przy dobrym odżywiania, lekarskiej
opiece i pani treskirwcśei wyrosną supetoie
zdrowe.

Od pamiętnego płacze matki w gabinecie le­
karki, życie dzieci zaczyna się układać ściśle
według jej wskaaafY. L-owa ze skromnych, ty­
godniowych zarobków męża kombinuje staran­
nie jadłospis, przede wszystkim: jarzyny, owo­
ce, kaszki. Jest szczęśliwa, gdy Halinka woła:
„Mamo jeść" — a robi aię smutna, kiedy Oleś
stroi grymasy na widok obiadu. Co pewien czas
idzie z dziećmi do pani doktór i po badania py­
ta: — ale one nie mają grużsicy, prawda?

— Tak się martwię — wyznaje lekarce pod­
czas jednej ze rwych w:<zyt, że jak za parę dni
nie będę miała prawa do pani pomocy, bo wy­
czerpałam przysługujące mi 13 tygodni lecze­
nia. Nie mogę dzieci zostawić bez opieki dok­
tora i ostatni grat sprzedam, byle mieć na wi­
«ytę.

— Nie będzoe pani ociekała 6ię do takiej o­
statecznoścL Zaradzimy złu — i lekarka kie­
ruje ją do przychodni Twa Przeciwgruźliczego.
Ubezpieczalnia nie może dłudel jak przez 18 ty­
godni w roku leczyć jej dzieci, bo nie ma na to

Pożyteczna praca Koła lokalnego organizacji Przysp.
Kobiet do Obrony Kra u w Katowicach

W Katowicach odbyło się doroczne Walne Ze­
branie członkiń Organizacji Przysp. Wojsk. Kobiet
do Obrony Kraju w Katowicach — w obecności
delegatki z Zarządu Naczelnego komendantki nacz.
p. Frolowiczowcj, pułkownika Włassaka, praed­
stawiciela sfer wojskowych i p. Sekiewicza kom.
grodź. Rodziny Rezerwistów przy współudziale
członkiń Koła lok. P. W. K. Zebranie prowadziła
p. dyr. J. Wojciechowska, sekretarzowała p. Ka­
niówna. Organizacja P. W. K. skupia dwa pokole­
nia. Młodzież żeńską od lat 15 w hufcach szkol­
nych i oddziałach pozaszkolnych P. W. K. Poko­
icnic starsze grupujące się w Kolach lokalnych
p. W. K. nawiązuje z młodymi kontakt i to nie
tylko w formie opieki materialnej, ale w formie
współpracy i współżycia. Koło lok. P. W. K. w
Katowicach liczy 165 członkiń oraz 671 członkiń
ćwiczących. Swymi wpływami obejmuje Katowice
Wielkie oraz powiat katowicki. Hufce szkolne li­
czą 337 pewiaczek, oddziały pozaszkolne 300. —
W okresie sprawozdawczym członkinie brały u
dział w kursam instruktorskich administracji woj­
skowrj, w zakresie przysposobienia fachowego,
ogólno-wojskowego, w kursie ćwiczeń fizycznych,
informacyjnym oraz w kursie prelegentek w War­
szawie. 232 członkiń zdobyło POS, 38 odznakę
strzelecką, 12 odznakę luczną i 6 odznakę narciar
ską. Pewiaczkl zaznajamiają się z służbą sanitar­
ną i obchodzeniem się z bronią. Prace wyszkole­
niowo-wojskowe stanowią wprawdzie ważny od­
cinek pracy, ale nie wyłączny. Pracą w świetli­
cach, ćwiczenia fizyczne, obozy — wyrabiają te
cnoty, których brak w normalnych pokojowych
czasach daje się odczuwać — więc odporność, tę­
żyznę i karność. Koncentracje i obozy są dosko­
nałą szkołą przygotowawczą. W okresie ubiegłym
100 pewiaczek brało udział w 5 dniowej koncentra­
cji w Istebnej, 68 uczestniczek obejmowało obozy
w Brześciu n/Bugiem, w Borowie, Spale, Skolem i
Oorczynie. Koło lokalne P. W. K. asygnowało na
te cele 1000 zł. By Idea obronności Państwa mogła
przeniknąć jak najszersze kręgi społeczeństwa,
sekcja propagandowa P. W. K. urządziła kursy
informacyjno-organizacyjne, na których wybitni
prelegenci omawiali zagadnienia związano z ideą
P. w. K. — Historię P.W. K. (p. senatorka Kudel­
ska), Zagadnienia Polski Współczesnej (dr Kaz.

t\»ndoszdw — przyczyną jest ciągle dyskutowa­
ny brak rozciągnęcia ubezpieczeń na wszyst­
kich bez wyjątku — lecz Ubezpieczalnie nie me­
ta i nie zostawi własnemu losowi. A niedawna
nawiązana współpraca * przeciwgruźliczą „Hi­
gieną"? Nie ma więc mowy o pozostawieńi«
bez. pomocy doktora. Lekarz domowy przesyła
do „Higeny" wyniki analiz i prześwietleń, cały
materiał dowodowy o stanie zdrowia jej dzieci
— teraz „Higiena" podejmie dalsze starania.

— Otrzymuję tam to wszystko, co dostawa­
łam od p. doktór. To szczęście dla mnie, że mo­
gę z dziećmi chodzić do doktora; są mali, teraz
jest czas za poleganie rozwojowi choroby, teraz
trzeba dbać, by nie zostały gruźlikami, Mus?ą
być ciągle pod obserwacją lekarza i tak się cie­
«oę, ie nie ma w niej przerwy, mimo, że chwi­
iłowo nie mogę korzystać z porad pani doktór.

W ten sposób LAwe spokojnie, bez szkody
dla zdrowia dzieci, przetrwa te miesiące roku
bieżącego, które ją dzieją od powrotu pod op>­
kę lekarza domowego, z której zaowu korzystać
będzie mogła od nowego roku.

Popiołek), Przysp. wojskowe kobiet (komdka rejo­
nu p. Unierzyska), Przysp. wojskowe kobiet za
granicą (p. Wanda Kupczyńska). Kursy informa­
cyjne cieszyły się dużą frekwencją. Sekcja imprs­
zowa starająca się o fundusze dla Koła urządziła
rau oraz „Majówkę" pod przew. p. J. Papce.

Koło brało czynny udział w akcji i zbiórce ta
Pomoc Zimową i innych. Utrzymuje kontakt z
Tow. Polek, Młodych Polek, Harcerstwem i Rodzi­
ną. Rezerwistów oraz zgodnie współpracuje z in­
nymi organizacjami. Podkreślić należy bardzo
życzliwe ustosunkowanie się władz do koła P. W.
K. t jego poczynań, swtasacza P. Wojewody dr.
Grażyńskiego i nacz. W. O. P. Kupcsyńsklego.
Na walnym jt-żdzie yslano depe? • do p. Wan­
dy Kupczyńikiej, byłej sekretarki Koła lok. P. W.
K. z podziękowaniem za jej praco i starania po- W związku z otwartym w Instytucie Propa­
niesione dla ioawoju organizacji PWK na terenie gandy Sztuki w Warszawie nowym salonem
śląskim. — Podkreślano też życzliwe odnoszenie malarskim, reprodukujemy jeden z wysta­
•le. do P. W. K. redakcji „Polaki Zachodniej", która wionych obrazów Krcmsztyka „portret
chętnie użycza swych łamów dla propagandy idei dziewczynki", który wzbudzit żywe zaintere*P.W.Ł

Po udzieleniu absolutorium ustępującemu Za
rządowi wybrano ponownie jako przewodniczące­
go Koła p. diową Tyrkową, a p. dyr. Małecką jako
wiceprzewodniczącą. — Sekretarką wybrano p.
Kaniównę, zast. drową Kniaźycką, skarbniczką p.
Chamajdesową. W skład komisji rewizyjnej weszły
pp. Bałtutis, Zbrojowa, Łabędzka, Kolbanowa i
Czarnotowa Kierownictwo poszczególnych sekcj;

objęły pp. wicewojewodzina Saloniowa (s. impre­
zowa"), M. Tomczakówna (s. świetlicową), J. Żele­
chowska i drowa Sołtysowa (s. prasowo-propagan­
dową), Kożanowiczowa (s. finansową), Motylew­
ska (s. sportową). Przy omawianiu progn.mu pra­
cy na najbliższy okres czasu tak kom. naczelna
p. Frołowiczowa jak i p. pułk. Włassak podkreśla­
jąc pozytywne wyniki działalności organizacji da­
li wyraz przekonaniu, że idea P. W. K. przeniknie
całe społeczeństwo, gdyż organizacja P. W. Ł —
jako teren ekspansji sil moralnych i fizycanych —
jest Jedną a najaktywniejszych szkół, w której
pogłębiają swe umiłowania, sity i sdolnośei dla
wibogaoenia awej abiorowej indywidnalnoicf w
służbie najmilszej, bo W alnibie dla swego Pań­
stwa i Narodu.

Z Lublinieckiego

Pogrzeb odbędzie st<
Zbiórka Braci o godz. 14, U

UROCZYSTOŚCI POWSTAŃCZE I NIEPO­
DLEOOSCIOWE W CHWALOWICACH

(R) W Chwalowicach 7 listopada grupa Zw.
Powstańców Śląskich obchodziła 15'lecie ist­
nienia Rairo wyruszył pochód orzy dźwiękach
orkiąątr? z 9 sztandarami do kościoła, gdzie
kazanie wygłosił ks Drób. Śliwka Pochód udał
sie naisje-nnie ocd pomnik, gdzie złożono wien:ec' oddano hołd zrnarłvm powstańcom Po połu­"ffta dnuta cześć uroczystości odbyła sie w sali" Kućzerv poprzedzona przemówieniem preze­
sa i kierownika szkoły oraz deklamacja dzieci
^•wstańców Na zakończenie urządzono żaba'
uc. — Uroczystości w dniu święta Niepodie­
Wcicj rozpoczęły sie 10 listopada wieczorem
nostrzykiem orkiestry mieiscow&i. organ;za­
cv: towarzystw i obywatelstwa Nazajutrz ru'
Szvił pochód na nabożeństwo a Dotem pod pom­
flik Powstańców, gdzie DO orzeroówiemu &f>
czelniica gminy, nastąpiło z iniciatywy Zarządu"sródlków Działkowych i przydorrniych ..Qra­

*vtn' sadzenie symbolicznych liip Po południu,
xl'bvla sie akademia w sali p Kuczery. a potem i kwoty należące się klijentom. Sąd skazał go na 8
zabawa taneczna z «iiciatvwy Tow. Połck. |miesięcy więzienia. Również karą 8 miesięcy wię­

zienia otrzymał niejaki Maksymilian Szymeck.
z Rybnika, który dopuścił się kradzieży towaru
na szkodę kupca Weismana z Rybnika.

W środę, 10 listopada 1937 r. zmarł w Szpitalu SS. Elżbietanek

$p. br. Oska Franciszek
przeżywszy lat 54.

Zmarły należał do naszego Bractwa prawie od samego założenia I był czynnym
1 wzorowem członkiem naszej organizacji.

Pamięci Zgasłego Czołem!
Kurkowe Bractwo Strzeleckie

w Katowicach
w sobotę, 13 bm. o godz. 15 z szpitala SS. Elżbietanek*
w lokalu br. Wojciecha Nowakowskiego przy ul. iw. Jana.

10438

ZA DŁUGIE PALCE.
(R) Przed Sąden Okręgowym w Rybniku od­

były się w ui-iu 10 bm. dwie rozprawy o kradzież.
W pierwszej rozprawie zasiadł na ławie oskarżo­
nych Robert Gwóźdź z Knurowa b. obrońca pry­
watny, który dopuścił się szeregu oszustw na
szkodę swych klijentów, przywłaszczając sobie

GRZYWNA ZA FAŁSZOWANIE MASŁA.

(R) Sąd w Rybniku skazał handlarkę Floren­'Ynę Ouchalikową na grzywnę w kwocie 60 zł za'Iszowanie masła, do którego mieszała marga
Ynę. fMĘCZY NAS PODR02 KOLEJĄ? ­PODRÓŻUJEMY LOtEM!

Z Tarnogórskiego
ZEBRANIA KONSTYTUCYJNE O. Z . N .

W POWIECIE TAFNOdORSKIM
(T) W sobotę 13 bm o godzinie 17.30 w

Pniowcu w kkalu D Burzyka 2) W sobotę.
13 bm o godzinie 19 w Piaseczna! w świetlicy
młcdzYtzwiazkowel 3) W niedziele. 14 bm o
godzinie 14 w Orzechu w lokalu Krzemińskiego
4) W medzlełe. 14 bm. o godz 16 w Nakle w lo­
kata Sta newskiego 5) W niedziele. 14 bm o
godzinie Ib 15 w Bobrownikach w lokata p.
Zająca — Referentami bodą cztaokowie prezy­
dksm Obwodu OZN

Z PRZEBIEGU ŚWIĘTA MŁPODLELOŚCI
W LUBLIŃCU

(U Tegoroczne Święto Niepodległości obcho­
dzono w Lublińcu nader uroczyście. W przed­
dzień święta w godzinach wieczornych nrzema'
szerowałv ulicami udekorowanego miasta od.
działy wolska i organlzacyj PW. w ełcktownyra
capstrzyku. Nazalutrz odbyły sie nabożeństwa
w kościołach wszystkich wyznań po czym u­
lormował sie Dochód wojska, oddziałów PW,
organlzacv| cechów, organizacyi zawodowych 1
młodzieży szkół. Poczty sztandarowe organi'
zacvl młodzieżowych szły w eskorcie wojska.
Oddziały przedefilowały przed władzami karnie
I sprężyście. Święto Niepodległości zakończę*

no akademia z tłumnym udziałem mielscowyck
obywateli.

KRADZIEŻ KOLEJOWA
((L) Po nadejściu pocia«u mieszanego Lublf

nieć — Herby Śląskie zauważono brak plomby
przy iednvm z wagonów Dochodzenia wykaza­
ły, iż nieznani dotąd sprawcy skradli z tegol
wagonu beczkę tkaniny lnianei wagi 76 kg ­

KRADLI RYBY W STAWIE
(L) Joamna Berber ze Szklarni zgtosila że

nieznani sprawcy spuścili wodę z lei stawu I
skradli większa ilość rvb Dochodzenia ujaw­
niły sprawców w osobach W'ktora Strzody,
Józefa i Jerzego Kuźiów oraz Pawła Włodarza

Z Bielskiego
RUCH AUTOBUSOWY I TRAMWAJOWY

W BIELSKU
(B) Autobus kursujący w niedzWe i śwkta

na Unii Bielsko — Katowice odiazd z Bielska
7iX> przyj Katowice 8 45. odi Katowice 1100,
Biełsko przyi 12 45 — wstrzymuje sie od dnia
13 bm ze względu na niedostateczna frekwen­
cje Na linii Bielsko — Dziedzice, począwszy
od dnia 15 bm. odieżdiżajacy dotychczas o go'
djzinie 21.80 odjeżdżał będzie z Dziedzic o 7 mi­
nut późniei. t. zn o godz. 21 2S. Również ze
względu na słaba frekwencie na HnJI Bielsko —
Sczyrk kursować beda począwszy od 15 bm.
autobusy: odi z Bielska o 15.10 z przyjazdem
do Szczyrku o 15.54. ze Szczyrku o 16.00. przy;.
Bielsko o 16.44. tylko w soboty, nicdz.ele i
święta Począwszy od 15 bm ostatnie tramwaje
kursować beda: Lus Cygański odj 21 28, Dwo­
rzec kolej. Przyi 21.50 Las Cyg odi. 22.17.
Centrata Drzyj. 22.26. Dwowec kok odi 21.53,
Ua Cyg. trzyj. 22.15.
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Sobota, dnia 13-go listopada Ig37 r. flr 312.

KARYGODNY .ŻART4

(B) 11 bm o godzinie 17.18 «fc>«ono telefo­
nicznie Strażv ix >arnel m Wolska, ie w labry
c« maszyn Sauer* wiv ul Batorego w Bielsku
wybuchł pożar. Po uzyskaniu tel wiadomości.

Napad szumowin na policjanta
Zatrudniony w cegielni Badury w Bry­

*traż pożarna w składzie 2-ch plutonowych I nowie Kar<>i Kampa, zamieszkały na Kolonii
szeregowych policH z komis Bielsko udała sj« Wujek w Zalcskiej Hałdzie, natknął się dni*
na miel••« gdzie u sU,[>noł

żo
m*^0".0arpol*a", II bm. około godz. 20 .20 w czasie pełnieniatU^ZZSA „^fw^l "s.uTa.' ?^ ­ 24-letni€go Pawła Skrzypczyka .

r^nie^kałego w Kamienicy, udała sle tam Wetaowca. Ponieważ Skrzypczyk znajdował
Z5 Pożarna równie* niepotrzebnie. Wobec *>? ™ terenie, gdzie wstęp jest wzbroniony
tego nie ulega wątpliwości, ie ktoś pozwolił dla niepowołanych, Kampa wezwał go do o­
soble na karygodny Hslel. Za ..żartówniklem" i puszczenia terenu.
wdrożona wywiad.

NAJECHANY PRZEZ SAMOCHÓD

(B) 10 bm kierowca samochodu osobowego
na U\KV 3 MaJa w BMakl wskutek nieostrożnej
lazdv na CCIKU' na orowadzaccco rower Wikto­
ra Zubfca z Bestwiny ocw Biała którv tracony
•tadi na io/dnie. doztiaiac cicżkiesro uszkodzę'

itia ciała Pokaleczonego po wypadku odwie­
: ono do szpitalu w Bialei

Z Cieszyńskiego

Wezwania tego Skrzypczyk nie tylko nie
usłuchał, ale przeciwnie, rzucił się na stró­
ża, wyrwał mu broń Służbową, a następnie
zbiegł w kierunku Zaleskiej Hałdy.

Kampa zameldował o zajściu policji, któ­
ra wysłała w pościg za zbiegłym osobnikiem
jednego z posterunkowych. Kiedy posterun­

kowy spełniał swą służbę zoatał w pewnej
chwili zaatakowany przez kilku włóczęgów,
nocujących na terenie cegielni. Widząc się
zagrożonym posterunkowy dobył broni i wy­
palił z niej w stronę napastujących i grożą­
cych mu osobników. Jeden ze strzałów zranił
poważnie w brzuch niejakiego Rajmunda
Pieroń czyka , który brocząc krwią padł na
ziemię.

Wezwano do rannego pogotowie ratunko­
we, które przewiozło Pierończyka do szpita­
la miejskiego w Katowicach. Stan zdrowia
rannego jest groźny.

Po Skrzypczyku zaginął wszelki ślad i nie
wiadomo, gdzie ukrywa się przed okiem
wład z bezpieczeń st wa.

POGŁOSKI O LIKWIDACJI SZKOŁY LEŚNICZEJ.
(C) Po Cieszynie rozeszła się wiadomość, że

łrkola leśnirza ma być z końcem bieżącego roku
zwinięta Szkoda by było tej instytucji, gdyż wy
cliowankowif jej. pochodzący z całej Polski zdo
t vii sobie serca ludności przez wzorowe i obywa
iHskie zachowanie się Brali zawsze chętnie udział
we wsz yitku-h imprez ach na rod owych, pom agali
przy różnych zbiórkach i festynach, ur ządzał ­
wieczorki i brali czynny udział w różnych kół­
kach amatorskich. Było to w dużej mierze zasługą
dyr. inż. Tomaszewskiego, który podczas prawie
dziesięcii Mniego pobytu w Cieszynie sam brał
bardzo czynny udział w życiu społecznym !. to­
warzyskim Podobno Cieszyn ma stać się siedzibą
Dyrekcji Lasów Państwowych, przez co miasto
łyskałoby około 50 rodzin urzędniczych.

Z GÓREK WIELKICH

(C) 1'biegla niedzide zakończyła miejscowa
Ochotnicza Straż Pożarna pod kier nacz J
Sliwk: tegoroczne ćwiczenia i wyszkolenie z za
kresu pierwszego stopnia oraz ćwiczenia takty
czrre Po nabożeństwie 22 nowych strażaków
zdawało egzamin I stopnia w obecności człon­
ków Mieiscoweco i Powiatowego Zarządu Po
ćwiczeniach odłiyl sie skromny obiad po czvm

.ogłoszono wyn'k eŁzaminu. Instruktor Mieliń­
ski podziękował wszwkim strożakom za soli"
Jira prace Zebrano wśród itrałsfców kwotę 15
z? na FON a zabawa towarzyska zakończono
uroczystość

na miesiai
OGRÓD WARZYWNY.

Po ukończonych zbiorach robota w ogrodzie
warzywnym bynajmniej nie została zakończona.
Trzc-ba przed zimą przygotować ogród do kultur
na rok następny.

Jak pow.nna wyglądać ta praca, ażeby mo­
gła zapewnić nam debre wyniki?

L:śc:e, korzeo;e, kaczany kapust — wszystko
trzeba zgromadzić na kupę kompostowe, przesy- |
pując m.akm wapiennym.

Nastepn.e tak uporządkowany ogród dzieli­
my na 3 rów<n« części. Na I-szej części będziemy
sadzili kapu-st-ne, pomidory, ogórfe., selery, na
II-gej kerzeniewe, cebulo, na Ill-cej strączko­
we. Tak; podzał jest potrzebny w celu utrzyma­ ,'sztucznymi równocześnie?

imy ją uszkodzoną zgnilizną,, a zawsze będzie po­
pękana, niesmaczna i źle zabarwiona. Na trze­
cią część ogrodu wystarczy, o ile była to kwa­
tera w roku poprzednim zasilona dawką gnoju,
rozsiać same nawozy sztuczne w ilości 4 kg su­
pertomasyny, 2—3 kg soli potasowej i 2 kg
azotn.afru na 1 ar, albo jeżeli ziemia w latach
•ubiegłych była nie gnojona, to wystarczy dać
ftOO kg gnoju dobrze przetrawionego k»b kompo­
stu oraz 2 kg supertomasyny i 1 kg soli pota­
sowej na 1 f.r.

Nawozy wyżej wymienione należy rozrzucić
'lub rozsiać a następnie przekopać tak jak to w
ub. miesiąca o tym pisano A jeżeli dajemy część
nawozów sztucznych a część nawozów natural­
nych czyli gnoju, czy dawać gnój z nawozami

teatrów
ikm

RADIO

KATOWIC
Sobota 13 listopada.

KATOWICE. ­ Godz. 6 .15 Audycja poranna. 7 .00
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka z płyt. 8 .00 l 11.15 Au­
dycja dla szkół. 11.40 Płyt> 11.57 Sygnał czasu 12.03
Audycja południowa. W przerw,© o godz. 12 20 dzien­
nik południowy — 13.OJ Koncert życzeń. — 13.15
Koncert rozrywkovy. 14.20 Wiadomości bieżące. 14.33
Wiudomoścl giełdowe. 14.35—14.45 Mu yka lekka — pły­
:y 15.30 Wiadomości aospodarczc. 15.45 Teatr Wyobraź­
ul dla dzieci: 8!uchow;sko pt. „W le lalki". 16.13
Orkiestra dęta. lo.M Pogadanka aktualna. 17.00 „Ar­
tur Grottger — opowieść biogruflezna". 17.15 „Od Atten
do Bayreuth" — II audycja. 18.00 Wiadomości sporto­
we. 18.10 Wiadomości sportowe Ioka'r.e. 18.15 „Jak po­kochałem Istebne/' — pogadanka ks. Kmanuela Grima.
18.2 . Różne utwory — płyty. 18.45 Pogadanka aktualna.
IS.to Audycja dla Polaków z zagranicy. 19.50 Poga­
danka aktualna. 20 .U0 Muzyka ,.kka t taneczna małej
orklstry P. R . W przerwie o godz. 20 .45: Dz.ennlk wie­
czorny 1 pogadanka aktualna, 21 45 „Klient" — skecz.
22.00 Koncert popularny orkiestry P. R. 22 .50 Ostatnie
wiadomości dziennika wieczornego, przegląd prasy 1
kon-unikat meteorologiczny. 23.00—23.30 Płyty.

Niedziela 14 listopada.
KATOWICE. Godz. 6 .15 „Surmy siąeklo". 6.30 Kon­

cert poranny w wykonaniu orkiestry buty „Pokój". 730
CŁór szkoły powszechnej nr 2 Im. Marti Konopnickiej
w Katowicach. 8 .05 Dziennik poranny. 815 Gazetka
icluicza. 8.30 Koncert życzeń. 8 .50 „Hodowcom kóz
tod rozwagę"— pogadanka. 9 .00 Transmisja nabożeń­
stwa z koiemła Sw Krzyża w Warszawie. Po nabo­
żeństwie ok. godz. 10.30 — Pleśni — płyty. 11 .00 „Tam­bur.ca" r.cspół ludowych instrumentów Jugosłowiań­
skich. 11.30 Aktualny reportaż z życia. 11 .57 Sygnał
:zafu. 12.03 Poranek muzyczny orkiestry symfonicznej.
12.00 Szkic literacki. 13.10 „Rachunek sumienia" i
„Przylądek dobroj nadziel" — fragmenty z książki
Zygmunta Nowakowskiego. 13.30 Muzyka obiadowa.
14.13 Audycja dla wsi. 1545 „Co Katolickie Stowarzy­
szenie Młodzieży Robotniczej na Śląsku"-­ pogad ankaks. dra Herberta Bcdnorza 16.05 Robert Schumann:
Sceny leśne op. 82 . 16 .45 Powleńć mówiona. 17.00 Kon­
oert dla dzieci i młodzieży. 17.55 Chwila biura studiów.
18.0 . '. Koncert rozrywkowy. 18.10 Oryginalny Teatr Wy­
obraźni; „Sioła 1 kamienie" — słuchowisko. 19.35 Kon­
cett rozrywkowy. 20 .00 „Zdzlebko słowa, żdzlebko
śpiewki" — audycja pogodna w opracowaniu Stanisła­
wa Ligonia. 20.30 Wiadomości sportowo lokalne. 20 40
Przegląd polityczny. 20 .50 Dziennik w.eczcrny. 21.00
Wiadomości aportowe zo wszystkich rozgłośni P. R.
^1.13 „Hanusia z Pohulanki" — sielanka. 22.00 Ópo­
•v'«se o Mozarcie". 22.50 Ostatnie wladoraoś:! dzlennl­

nia racjonalnego plodozm a nu t. zn . że co roku
warzywa nalożace do jednej z wymienionych
grup, powinny być uprawiane na innym miejsca,

następn e będziemy mcgli p:d każdą grupę
warzyw ogród racje na In e zas.l .ć i uprawić.

Ktoś meże s/c da.w .ć peco tyle ceregeli robić
tym wszystkim. Otóż przeciwne taki porzą­

dek bynajmm.ej n.e mrwinia i n.e komplikuje
pracy, ale je ułatwia i zapewnia w e-ksze korzy­
ści i lepsze zibiory. Tak jak różnych gatunków
zwierząt domowych nie meżna karm.ć tym.: sa­

mymi pokarmam. i nJkt się n'e dziwi temu po­
rządkowi*, tak samo rzecz ma się z różnymi gru­
pami warzyw, gdyż i te mają różne wymagana.

Pierwsza część ogrodu musi być najlep.ej
znawożona. Rosną tu rośliny żarłoczne, ale wy­
dają też najw.ększą ilość masy jadalnej. 700—

rOOO kg drbrego gnoju na 1 ar nie będzie tu za
dużą dawką.

Na dragą część ogrodu wystarczy 3O0—400
. kg przetrawionego gnoju na 1 ar, a dodatkowo
zaleca się 2—3 kg soli potasowej i 1 kg superto­
masyny na taką samą przestrzeń. Któż mógłby
n-ie zapytać, a gdyby tak wysadzić marchew, bu

CKóż ne razem. Najpierw rozrzucamy gnój
i ten przekopujemy, a depero za tydzień rozsie­
wamy nr.wóz sztuczny na przekopaną glebę. Na­
wozu tego nie trzeba m eszać ze ziemią, gdyż
­.ajbłższy deszcz spiucze go pomiędzy szozel.ny
ziemi.

Jeż^eJi zasilamy samymi nawozami sztuczny­
mi, to rozs ewamy gc\ a następnie przekcpuj&my.
Ale czasem zdarza się, że nawet na pozór naj­

lepiej dobrane dawki nawozów zawodzą, ro-śl'ny
dziwnie źle ro-sną a plon jt-st w ęcej jak mały
w stosunku do wykonanych zab egów Podnoszę
ten szcze-gół jako często spotykany. Więc cóż
wtenczas zrobić, jeżeli nasza i innych praktyka
zawodzi? Czy je&t jaki sposób na tak. grymas
naszoj gleby? Owszem i to z-upelnie niezawod­
nj. Należy przesłać okclo 5 kg ziemi z naszego
ogródka do wydz:ału chemicznego U. J . w Kra­
ikowie. Po chemicznym zbadan.u g-leby otrzyma­
cie recepię racjonalnego nawożenia. Piszący ob­
serwował nadzwyczajne wyniki tej diagnozy i
za.'eceń nawożenia. N . p. raz zalecono wysadze­
nie ziemniaków na ziemi zasilonej wapnem i solą
potasową. W rezultacie zebrano z górą 360 q

raki, cebulę, pietruszkę na I-ej część: cgrodtu, czy "ziemniaków z 1 ha — dawniej na pełnym nawo­
one by tam nie rosły? Owszem, ale burató czer- zia zbierano zaledwie 120—140 q i tej Samej
wone porosłyby za duże, n:e miałyby ani koloru, I przestrzeni. W ogóle w ogrodach jeszcze za mało
ani smaku wymaganego, cebula wyrośnie nad- korzystamy z nauki, a za dużo błądzimy, z po­
miernie w szczypiór, a nie zawiera właściwej ce­ jwodu czego ponosimy za dużo strat i z/n echęca­
buli, pietruszka wyrośnie do anormalnej wielko- limy się do dalszej pracy. H. R.
ści, ale będzie popękana i czasem już wykopuje-1 (C. d. n.)

—— •

2o.30 Płyty
Irczornego i komunikat meteorologiczny. 23 00 do
Płyty.

Odpowiedzi redakelł
VK

dany i.
pozy

MIKOŁÓW. — i. Na numer obligacji nam po­
« Ha Jeszcze wygrana. — 2. Wier zytelnoś ci

ule ciążące na nieruchomościach, a po­
wstałe przed 1 s cznla 1M2 r. przeracbowujo sle zwy­
kle na 10 proc. sumy obliczonej (przewalutowanej) o
le ważne powody nlo uzasadniają odstąpienia od tej

• Ic na rozpraw* sądową.

URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY ZBOŻOWEJ
I TOWAROWEJ W KATOWICACH

z dnia 12 listopada.
Ceny rozumieją sie .o 100 kg w złotych parytet wagon
Katowice, w handlu hurtownym, ui ładunkach wagon.

{Ceny transakcyjne w nawiasach.)
Żyto (24.25—-4 .50) 24.25—24 .75, Pszenica czerwo n a

twarda (fO) 29.75—30 .25, Pszenica Jednolita 29—29.50,
zbierana 29.50—29, Owlos Jednolity 23.25—23.75, zbierany
22.22.50, Jęczmień przemiałowy (21.75) 21—21.50, paate­
wny 20-20 .50, Fasola biała 30-31, krasa 2S—29, Groch
Wiktoria (31.50) 31.50—32 .50, Mąka ziemniaczana supe­
rior (32.50) 32.50—33 .50. Mak 88-93, Kukurydza 21—21.50,
Mąka pszenna gat, I wyciąg. 0—'

śf.proc. (45) 44.50—46.50gat.I0—50 proc. 43—44, gat. IA 0—65 proc. (42—42 .60)
42—13, gat. II 30—65 proc. 34.50—35, gat. II­A 50—65
proc. 30.50—31.50, gat. III 65—70 proc 27.50—29, razowa
0—95 proc. 34 .50—35, pastewna 16.50—17.50 Mąka żytnia
ga.t. I 0—50 rroc. (33.50—34) 34.25—35, gat. I 0—65 proc.
(32.50-32 .751 33—33 .75, gat. II 50-65 proc. 24—24.50, ra­
zowa 0—95 pro<;. 28—28 50, Otrqby pezenne grube i>rzem.
stand. 16—16.50, Średnie (15.30—15.75) 15.25—V .75, miał­
kie 14.75—15 .25, żytnie (15.50) 15.25-15.75, Kuch. imane
(22.25) 22—22.50, rzepakowe 19.75—19.25, Ćrut sojowy 25
do U, z restek palmowych 19—21 proc. 17—18, Słoma
prasowana 7—8. Siano łąkowo 9.50—10.50. Siano koni­
czyna 10.50—11.50. Ziemniaki jadalne żóttomlęs-no 4—
4 50, blałomiCHno (4) 3.75—4. Ogólny obrót 1.160 ton, w
tym żyta 70 ton. Usposobienlo spokojne.

NOTOWANIA WARSZAWSKIEJ GIEŁDY
PIENIĘŻNEJ

DEWIZY: Belgia 89.75 89.93 89.57. Berlin 212.97 212.11.
Gdańsk 1O0.2O 99.80 . Amsterdam 292.60 293.32 291.88. Ko­
penhaga 117.60 117.80 117.31. Londyn 26.34 26.41 26.27 . —
Nowy JorK czek 5.29 5.26,5, kabel 5.28 1,8 5.29 3,8 5.26 7,8.
Oslo 132.68 132.02 . Paryż x..86 18.61 18.51 . Stokholm 1S5.75
13608 135.42. Zurych 122.00 122.30 121.70. Wiedeń 99.20
98.80. Mediolan 27.92 27.72 . Helsinki 11.67 11.61 . Montreal
5.28 7,8 5.26 3,8. Tel Avlv 26.41 26.27 . Tendencja nieco
m oc n.ejs za.

AKCJE: Bank Folskl 106.75—107.75. Węgiel 24.25. —
Mlpop 51.25-52.25. Ostrowiec 48.50—4«.75. Starachowice
31.00—30.75. Tende ncj a m ocniej sza.

PAPERY PROCENTOWE: 4 1 pół proc. poż. we­
wnętrzna 57.00 56.75 56.63 56.50 dwa ost. setki. 8 pr«c
poż. Inwestycyjna 1 em. 72, serie 83. 2 em 71. 4 premj.
dolarowa_JC .m _ 4 j,roo. kinsolldacyjna 69.75—69.B0.

amo­

. .'loreny
Aolenderskle 293.32—291.60. Franki fraoc. 18.08—17.68,

szwajcarskie 122.30—121.50. Funty ang. 26.41—26.25. —
Guldeny gdańskie 100.20—99.80. Korony czeskie 17.30—
16.50, duńskie 117.89-117.05, norwoaklo 132.68-131.70,
szwedzkie 136.08—135.10. liry włOBkle 21.20—20.50, mar­
ki lińskie 11.61—1120. Marki niemieckie 119.00—115.00.
Szylingi austriackie 98.50—97.50. Maiki niemieckie sre­
brne 123.00—118.00. 'tel. Aviv 26.25—25.95 .

CENT NABIAŁU.
Na posled-eniu Komisji Notowań Cen Nabiału przy

Izbie Przomyslowo-Handlowoj w Katowicach w dniu
9 listopada 1937 r. ustalono następujące ceny nabiału:
Ceny mleka za litr: w półhurcle 20—23 gr luzem (na
miarę), w detalu 26—28 gr, w półhurelo 24 gr (w bumel­
kach), w detalu 28 gr. Tendencja spokojna, konsumeja
słab s za. — Ceny masła za 1 kg: 1 gat. (wyborowe) w
hurcie 3.35—3.45, w detalu 3.60—3 .80, II gat. (stołowe)
w hurcie 3.13—3 .20, w detalu 3.40—3.50, ­III gat. (ku­
chene) w detalu 3.00 zł. Masło wiejskie pozn. w hurcie
280—2.90, w t .lu 3.20—3.30 zł. Tendencja spokojna.
Śmietana kwaśna 22-24 proc. za 1 litr: w hurcie 1,40,
w detalu 1,60 zł.

Komunikaty
Kondolencje.

Współpracow nikowi huty „P okój" w Nowym Byto­
miu, Romanowi Lnianemu w dn. 8­go bm. zmarła żona.
Koledzy p. Lnianego składują mu wyrazy współczu­
cia. Do kondolencyj przyłącza się te* wydawnictwo
„Polski Zachodnloj".

Podziękowani e.
Zarząd Koła Związku Inwalidów Wojennych R. P.

w Czarnym Lesie składa tą drogą podziękowanie wszy­
stkim miejscowym Towarzystwom za stawienie sztan­
darów podczaa odprawiania Mszy św. dnia 1 listopada
rb. ofiarowaną, za poległych na wojnie światowej, w
wojnie bolszewickiej 1 w III powstaniu śląskim oraz
panu kierownikowi szkoły powszechnej Szostakowi za
wygłoszone przemówienie crzy złożeniu wieńca pod
pomnikiem Powstańca naszym starym polskim „Bóg
zapłać".

Kalendarzyk zebrań

TEATR IM. ST WYSPIAŃSKIEGO
W KATOWICACH.

RBPERTOAR.
Sobota o unii. 15 .80: „Zygmunt August" dla aKkot,

O godz. 20: „Sztuba".
Niedziela o godz. 11: Akademia K. F . W. — O gon,,

15.30: „Grube ryby" dla kopalni Siemianowice. ­ „
godz. 19: „Gra bero" dla huty „Batory".

Poniedziałek o godz. 19: ..Gre serc" dla bezrobot.
nych.

Wtorek o godz. 20: Odczyt Tad. Żeleńskiego (Boy»j
„Sztuba".

W sobotę, 13 bm. o godz. 20 po raz drug' szt uka \
Łęczyckiego p. t . „Sztuba" z pp. Rozwadowską, Stant.
sławską, Sleraką, Brandtem, Ćródką, Tomaszowska
Wlniaszkiew.czotn.

Odczyt Tadeusza Żeleńskiego (Boya).
Odczyt Tadeusz Żeleńskiego (Boya) p. t . „Plety^

i niedyskrecja w literaturze" zai>owlada się Jfcko Jedi,
z najbardziej atraktcyjnych audycyj. Pod tym żajt,.
bllwym a intrygującym tytułem, Uoy poruszy aktuah;,
kwestie literatury, oświetlone w sposób, w którym Joet
mistrzem — mistrzem ożywienia i zbliżania każdcL
tematu, jaki podejmie. Uśmiech 1 dowcip — a równo.
cześnle wysoka kultura literacka l rzetelność myśli ­
ta sekret stałego powodzenia odczytów Boya Odezy
odbędzie się w Teatrze im. St. Wyspiańskiego we \ u.
reż16b.m.o godz.20.

Występ Chóru „Dana".

Słynny Chór „Dana", który w Ameryce odniósł ni*.
bywały sukcos, a którego występy cieszą się wszędz;«
wlolkim powodzeniem, wystąpi w Katowicach w 'I>&.
trzo im. St. Wyspiańskiego w czwartek 18 b. m . o godj.

Bogaty, nowy program, oryginalna orkiestrac s
jazzowo-wokalnych numerów wymaga wirtuozowskiej
techniki 1 opanowania głosów. Jedyny teu występ zgrt,
madzl znów tłumy publiczności. Bilety do nabycia «
ktisle teatru, tel. 324 .48 .

Teatr im. St. Wyspiańskiego na prowincji.
BIELSKO — poniedziałek 15 b. m . o godz. 19 .30;

„sztuba".
CHORZÓW — wtorek 16 b. m . o godz. 20: „Zygmun

August".
SIEMIANOWICE — środa 17 b m. o ogdz. 19: „Qr|

serc" w salt „Belweder" dla bezrobotnych.

Komunikat Dyrekcji Teatru.
Dyr. Teatru im. St. Wyspiańskiego prosi autor**

prac nadehlauych na konkurs na Bztukę draraatycz^
o podań.e dokładnych adresów, celem umożliwienia od­
syłkl nlenagrodzonych na konkursie sztuk. Po otrzy.
maniu adresów nastąpi natychmlastawy zwrot egz«u*
plarzy za zaliczeniem kosztów wysyłki.

REPERTUAr MIEJSKIEGO DOMU
LUDOWEGO w CHORZOWIE.

Niedziela, 14 listopada o godz. 19: Zjazd śpiewaki'*
Okręgu Choizowekicgo.

Wtorek, 18 listopada o godz. 20: „Zygmunt August"
misterium narodowe St. Wyspiańskiego. Przedstawie­
nie teatru Im. St. Wysp.ańsklego z Katowic. Abona­
menty ważne!

środa, 17 listonala o godz. 20 Tadeusz Boy-Żeleński
wygłosił odczyt"ua temat „Pietyzm 1 niedyskrecjo wliteraturze". .

• • •
Termin pierwszego przedstawienia popularnego „30

dni kozy" Henneąulna został przesunięty. Data przed'
staw.enia zostanie ogłoszona w najbliższych dulach.

Reprezentacyjny CYRK Staniewskich
obok hali targowej.

Światowe atrakejt. Początek 8 M wlecz. — W sobo­
ty niedziele, 6w ęta, wtorki I środy po dwa przed>-u
wlenia, o 4.30 pop. i 8.30 wieczorem.

KINOTEATRY W KATOWICACH
od dnia 9-go listopada 1937 r.

CAPITOL: „Gdy kwitną bzy".
CAS1NO — RUI A SL .: „TONI z Wiednia" 1 „Zdra;

ca".
COLOSSECM: „Właćca podwodnego świata".
RIALTO: „Skłamałam".
STYLOWY: „Trafalgar" \ „Dziewczę z Paryża".
UNION: „Niezwyciężony Bill".
ZAŁĘŻE — RAJ: „Ucieczka Tarzana" oraz „Kto

ostatui całuje".
ZAWODZIE — ATLANTYK: „Sonata Kreujtzerow

ska" 1 tygodnik.
BOGUCICE — BAJKA: „Córka generała Pankrato*

wa" (w języku polskim) i „Pan z milionami".

Inne miejscowości:
BIAŁA — MIEJSKIE: „Paramatta". — APOLLO;

„Szesnastolatka". — RIALTO: „Skłamałam".
I3IELSZOWICE — ŚLĄSKIE: „Blonl Carmen" l

„Postrach opery".
CHORZÓW — APOLLO: „Miłość 1 łzy kobiety" I

„Jego złota rybka". — COLOSSEUM: „Dorożkarz
nr 13" i „Zielony sygnał". — DELTA: „Ty co w Ostrej
śv/leclsz Bramie" 1 „Oskarżona". — ROXY: „Dania
kamellowa" 1 „Wielki plan". — RIALTO: „Bengalski
tygrys" 1 „Grzesznik mimo woli".

CHROPACZOW — ŚLĄSK: „Książątko" 1 „Mleczna
droga".

HAJDUKI — ŚLĄSKIE: „Ziemia błogosławiona" i
„Magiczny klucz'.

LIPINY — OLLO: „90 minut ] ostoju" 1 „pobra­
li się za wcześnie". — COLOSSEUM: ..Pat 1 Patachot
w raju" 1 „Cienie przeszłości". — CASINO: „W. Z. ni«
wyląuowal" 1 „Poświęcenie".

MIKOŁÓW — ADRIA: „Białe róże" 1 „Ciotka Ka
rola".

MYSŁOWICE — ADRIA: „Narzeczona z przypad­
ku" 1 nadprogram.

NOWA WIEŚ — SxENKIEWICZ: „Hrabina Władi­
now" 1 „Panowie z towarzystwa". — PIAST: „Nie­
usprawiedliwiona godzina" 1 „Zaginiona wyspa".

ORZEGÓW — CASINO: „Piętro wyżej" 1 „Po bu­
rzy".

PIEKARY 6L. — APOLLO: „7 pocałunków l 7 po­
liczków" 1 „Sttting B U".

RADZIONKÓW — CASINO: „Przybodny romans" '
„Skrzydła Honolulu".

RUDA ŚL. — APOLLO: „Rok 2000" l „Spotkamy sic
w Paryżu".

RYBNIK — APOLLO: „Lekarz dziecięcy dr Engel"
1 „Córka Tamaroja". — HELIOS: „Ogród Allacha" »
„Korsarz wybrzeży". — WANDA: „Trójka hultajska"
i „Miłość Beethovena".

SIEMIANOWICE — KAMERALNE: „Tylko ty".
SZOPIENICE — COLOSSEUM: „Matura" 1 „Tajem­

niczy strzał".
ŚWIĘTOCHŁOWICE - COLOSSEUM: „Jedna «

milion" 1 „Łódź podwodna nr 9". — APOLLO: „Hra­
bina Władlnów" 1 .Pasażerka na gapę".

TARN. GórY — ŚWIATOWID: „Czar cyganerii".

I

\

Niedziela 14 listopada.
CHORZÓW. Zebrani© Zw. Peowiaków o gode. 10 w

sali hotelu Dworcowego.
ZALESKA HAŁDA. Zebranie Zw. Powat. O godz. W
•zkole.

POWRÓT Z BIURA
— Ach Fredku. pi^e&ież nie ma nic pięk­

nie Isz&zo na świecie ia& miłość
— Tak Kochanie, 'stotirie ale powiedz n;i

coś przygotowała dziś na obiad?
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KWIAT PODHALAŃSKI
NIEZBĘDNY KREM

DO PIELĘGNOWANIA CERV I RAM.

Ostatnia szansa AKS-u
Nadchodząca niedziela przyniesie nam w

raju trzy poważne imprezy piłkarskie, w
vrych Śląsk dwukrotnie jest zaangażowany
,/pośrednio. Datująca się w tym r. od same­
,c początku sezonu piłkarskiego rywalizacia
jffuch najsilniejszych ośrodków piłkarskich
, Polsce, Śląska i Krakowa będzie miała swe
kończenie w nadchodzącą niedzielę.
Bilans tego pojedynku jest dla Śląska na

ńe ujemny. Tytuł mistrza ligi, który — zda­
rło się — pozostanie znowu na Śląsku do­
,t ?ię szczęśliwie w ręce Cracovii. Obecnie
/ostała druga konkurencja dla okręgów
jknrskich w Polsce bardzo ważna. Jest nią
igroda Pana Prezydenta R. P.

W niedzielę zakończą się ostatecznie roz­
­vwki tak o mistrzostwo ligi jak również i o
yhar Pana Prezydenta R. P .
W Warszawie reprezentacja Śląska wal­

­\ '• będzie z reprezentacją Krakowa, a w
;rakowif AKS. będzie się starał w spotkaniu

\\'i .­łą o ile już nie o zaszczytny tytuł mi­
irzowakJ to przynajmniej o częściową reha­

.'ację.
Z dwuch tych imprez dla sportowego Slą­

• ważniejszy jest w tej chwili mecz war­
rvski; na AKS. dzisiaj nikt już nie liczy
nie spodziewa się też, by mógł on powtó­
\ to co powtórzył już raz gdy walcząc o
­cie do ligi, kiedy osiągnął potrzebną dc
walifikowania się do dalszych gier ilość

arnek (mecz z H. C.P. 7:3). Z tej racji zaj­
iemy się omówieniem meczu warszawkie­
. Puchar Polski, jak w sferach piłkarskich
izywają popularnie nagrodę Pana Prezyden­
• to konkurencja rozgrywana dopiero od
nich lat. W roku ubiegłym Śląsk miał nie­
iczęśliwy start. W pierwszym meczu prze­
ił z repr. Pomorza i odpadł od dalszych
ilk. W tym roku los dla Śląska był o wiele

. kawszy. Pierwszy mecz z repr. okręgu kie­
•kiego wygraliśmy w stosunku 4:0. Drugim
/• ciwnikiem był Poznań, zeszłoroczny fina­
ita pucharu; wygraliśmy 3:0. W półfinale
,,:erzyl:śmy się ze silną reprezentacją War­
»wy, którą rozgromili Ślązacy w stosunku
1. Po takich wynikach nie "sposób było nie
yśłeć poważnie o zdobyciu cennego pucharu;
zi

"icż puchar ten przeznaczony jest dla
­ijlepszego okręgu piłkarskiego w Polsce

" a
i takie miano Sla.sk zasługuje z całą pew­
ością. To też w niedzielę ze specjalnym zain-*
n <owaniem sportowy Śląsk będzie śledził |
•Męp swych reprezentantów na stadionie •

Wojska Polskiego w Warszawie. Cała Polska
uważa w tej chwili jedenastkę Śląska za fa­
woryta w spotkaniu finałowym z Krakowem.
Nie trzeba jednak tego brać zbyt poważnie,
gdzyż pod tym względem mamy niestety smu­
tne doświadczenie. Nie należy zapominać, że
i reprezentacja Krakowa jest drużyną silną a
w składzie jej znajduje się kilku dobrych gra­
czy z b. ligowcami Garbarni na czele.

Skład reprezentacji Śląska nie budzi naj­

mniejszych obaw. Jest to bezsprzecznie najlep­

sza drużyna na jaką nas w tej chwili stać,
(za wyjątkiem graczy ligowych), to leż obec­
nie nie pozostaje nic innego jak życzyć sobie
by drużyna ta włożyła do gry tyle serca i am­
bicji ile w czasie pamiętnego meczu z Warsza­
wą. Wówczas o wynik spotkania możemy być
spokojni.

Pociągi popularne do Krakowa 14 bm.
na mecz ligowy Wisła — A. K. S.

Liga Popierania Turystyki Delegatura w
Katowicach oiganizuje w niedzielę dnia 14
bm. pociągi popularne z- Chorzowa M. i Ka­
towic do Krakowa na mecz ligowy Wisła —A.K.S.

Rozkład jazdy: Pociąg popularny Cho­
rzów M. — Kraków pod hasłem: „Mecz Wi­sła—A.K.S.I"

, Chorzów M. odj. dnia 14
11. o godz. 7,55, Katowice 8.16, Szopienice
8.24, Mysłowice 8.31, Kraków przyj. godz.
9.54. Powrót nastąpi togo samego dnia o go­

dzinie 21.15, Chorzów M. przyj. 23.24. Cena
przejazdu tam i z powrotem 3.20 zł.

Pociąg popularny Katowice — Kraków
pod hasłem „Mecz Wiała — A. K . S. II" Ka­
towice odj. 14 . 11 . o godz. 7 .09, Kraków
przyj godz. 8 .51. Powrót nastąpi tego same­
go dnia o godz. 19.30, Katowice przyj. 21.27 .
Cena przejazdu tam i z powrotem 3.20 ał.

Karty kontrolne sprzedają: Kolejowa
kasa biletowa w Katowicach okienko nr 1,
hala 1 oraz wszystkie biura podróży.

w sprawie t. zw. afery paryskiej
W związku z zarzutami w prasie francu­

skiej i zagranicznej pod adresem Racing Clu­
bu o kaperowanie graczy polskich w sposób
niewłaściwy, klub paryski zwrócił się do fran­
cuskiego związku piłk; nożnej z prośbą o zba­
danio całej tej sprawy.

Francuski związek piłkarski postanowił u­
Iworzyć specjalną komisję, która zajmie się
zbadaniem całej tej sprawy. Komisja ta rozpo­
częła już śledztwo.

Przesunięcie terminu finału drużynowych
mistrzostw szermierczych Polski

Howa regulamin POS.
Rada Naukowa WF. zapoznała się z opra­

wanym przez PUW. i PW . nowym regula­
linem POS. który uznała za duży krok na­
•przód. Nowy projekt wprowadza następują­

e zasadnicze zmiany:
1) ustala konieczność zaprawy przed pró­

1, 2) rozróżnia 2 stopnie odznaki: powszech­
ni dla średnio-sprawnych, o „minimach"

po­
bnych do obecnie obowiązujących, wyższej
rawności, której zdobycie wymaga spełnie­

j' i znacznie trudniejszych warunków. 3) ob­
[ża dolną granicę wieku kandydatów do lat,' i) upraszcza i przyspiesza procedurę przy­

zwania odznaki. Zmiany te nie będą powo­
[•'>vały utraty praw już nabytych. PUW . i
FW. czyni starania, aby nowy regulamin u­
fysktti jak najrychlej moc obowiązującą i mógł
r<5 stosowany już od 1 kwietnia 1938 r.

Ile im kosztowały
mistrzostwa świata w Paryżu
Francuski Związek Piłkarski, który jest go­

PPodarzem mistrzostw świata będzie miał w
Miazku z tym w r. 1938 wcale niezłe wydat­
i. Musi zapłacić drużynom, które przyjadą do

.ra n cji z innych części świata: USA 103 tys.
Fi Południowa Ameryka 110 tys. fr., Meksyk
|25 tys. fr., Japonia wzgl. Chiny 175 tys. fr.
|ljrużyny europejskie otrzymają od Francuzów'ilkowity zwrot kosztów przejazdu do Francji'powrotem oraz po trzy i pół dolara dziennie

'la każdego z graczy i kierowników przy czym
rzy dolary wpłaca się związkom, a pół dolara
Paktuje się jako kieszonkowe dla gracza. Ko­
Na te powiększa fakt, że każde państwo ma
pawo przybyć do Francji na pięć dni przed
Kym pierwszym meczem i pozostać trzy dni
N ostatnim meczu. Jak z tego widać, piłkarze

Jj
'°lscy mają przed sobą możność pobytu we

f rancji przynajmniej przez osiem dni. Mistrzo­
pWi świata odbywać się będą w czerwcu.

W dniu 13 bm. miały odbyć się w Kato­
wicach finałowe spotkania szermiercze o
drużynowe nrstrzostwo Polski miedzy Aka­
demickim Związkiem Sportowym Poanań,
Policyjnym Klubem Sportowym Katowice iI.S1c,­k;m Klubem Szermierczym.

Ponieważ A. Z . S . Poznań zawiadomił te­

legraficznie Policyjny Klub Sportowy w Ka­
towicach, że drużyna poznańska nie może
przybyć do Katowic na dzień 13 bm. ze
względów służbowych, zawody te zostały
przez, P. K . S . Katowice odwołane. Nowy ter­
min odbycia zawodów aostanie w swoimi cza­
sie ogłoszony.

o Puchar Polski i nagrodę Prezydenta R. P.
Ostatnią imprezą piłkarską w stolicy w ro­

ku bieżącym będzie niewątpliwie finałowe
spotkanie pomiędzy reprezentacjami Krakowa
i Śląska o najzaszczytniejsze trofeum dla pił­
karzy polskich, a mianowicie o „Puchar Pol­
ski, dar Pana Prezydenta R. P."

Nagroda ta, nie posiadająca jeszcze w Pol­
sce bogatej historii ze względu na to, iż zma­
gania o nią elity piłkarzy wszystkich okręgów
trwają zaledwie 2 lata, zasługuje jednak ze
wszech miar na baczną uwagę, gdyż do kon­
kurencji tej okręgi wystawiają swoje najsilniej­
sze zespoły. Jedna przegrana usuwa konku­
renta od udziału w dalszych spotkaniach. —

Przypominamy, że już rok ubiegły, a więc
pierwszy rok trwania zawodów o „Puchar Pol­
ski" przyniósł kilka bardzo sensacyjnych wy­

ników, na czoło których wysunęły się przegra­
ne reprezentacyj Ligi PZPN z Wilnem i Kra­
kowem. W tym roku Kraków zwycięstwami
swymi nad Stanisławowem i Wilnem zapew­
nił sobie udział w finale ze Śląskiem, który ma
na rozkładzie Kielce, silną Warszawę i ubie­
głorocznego finalistę — Poznań.

Finał „Pucharu Polski" o godz. 12 na sta­
dionie W. P . poprzedzony zostanie o godz. 10
spotkaniem o tytuł mistrza Polski juniorów
Togoń Lwów — Wisła Kraków.

0 usportowienie wsi
W zakresie usportowienia wsi Państwo­

wy Urząd W. F. i P. W . dokonał następu­
jących prac:

W" lutym i marcu br. — trzv kursy 10­
dniowe dla kierowniczek central i okręgów
stowarzyszeń. Dzięki temu zainteresowane
stowarzyszenia mogą podjąć pracę w tere­
nie na jednolitych zasadach, w oparciu o
jednakowe programy.

Wzorem kursów centralnych odbyły
si* w terenie kilkudniowe konferencje z ra­
mienia Okr. Urzędów W. F. i P. W,

W czerwcu PU WF przeprowadził pier­
wszy kurs dla przodownic WF i PW w
Warszawie.

W lecie odbył się w Garczynie obóz dla
młodzieży wiejskiej z programem przygo­
towania na kurs przodownic wsi. Na obo­
zie tym pracowały w charakterze prakty­
kantek absolwentki kursu czerwcowego i
w pracy swej wykazały duże wyrobienie
oraz dobre przygotowanie do kierowania
niewielkimi zespołami.

WISŁA ZWYCIĘŻA REPREZENTACJĘ
KRAIOWA 3:2.

We czwartek na boisku Wisły odbył sio, tre­
ningowy mecz piłkarski miedzy reprezentacją
Krakowa i ligową Wisłą, zakończony zwycię­
stwem Wisły w stosunku 3:2 (0:2).

W skład zespołu Krakowa wchodzili piłkarze
Podgórza, Tarnowii, Z. S . Chełmka, Korony i Ma­
kabi (bez Cracovii). Wisła grata w normalnyu)
składzie.

CRACOYIA ZWYCIĘŻA W SOSNOWCU.
W Sosnowcu rozegrany został mecz towarzyski

pomiędzy Cracovią i Unią. Cracovia, która wy.
stawiła skład rezerwowy odniosła zwycięstwo w
stosunku 4:2 (3:1).

WARSZAWA PRZEGRYWA Z ŁODZIĄ 1:4
Na boisku ŁKS rozegrany został międzymia­

stowy mecz piłkarski Warszaw.. — Łódź o trzeci
z kolei puchar, ufundowany przez łódzkie wydaw­
nictwo ..Republika

". Mecz po ciekawej walc© za­
kończył się zwycięstwem Łcdzi w stosunku 4:i
(2:0)

BUŁGARZY UWAŻAJĄ. ZE WYGRALI
MECZ Z CZECHOSŁOWACJĄ.

Jak się dowiadujemy, Bułgaria zwróciła się do
Międzynarodowej Federacji Tiłkarskiej z żądaniem
przyznania jej zwycięstwa nad Czechosłowacją w
stosunku 2:1. Bułgarzy twierdzą, że mecz nie za­
kończył się wynikiem remisowym 1:1, jak brzmi
orzeczenie sędziego, lecz zwycięstwem Bułgarów,
którzy w ostatniej sekundzie strzelili decydującą
bramkę. Bramka ta padła na ułamek sekundy
prz^d gwizdkiem sędziego. Sędzia tymczasem
bramki nie uznał, uważając, że została strzelona
na ułamek sekundy po gwizdku. Protest ten oczy­
wiście nie ma żadnych szans.

SZKOCJA REMISUJE Z IRLANDIĄ.
W Aerdeen odbył się mecz piłkarski pomiędzy

reprezentacjami Szkocji i Irlandii. Mimo niepogo­
dy zebrało się przeszło 25 tys. widzów. Prowadze­
nie zdobyła Irlandia przez floherty'

ego. Wyrów­
nał po przerwie Smith, tak, że ostateczny wynik
brzmi 1:1.

JAROSZ JEDZIE JEDNAK DO PARYŻA.

Sprawa przyjazdu Jarosza do Paryża zdaje się
byc na dobrej drodze. Dick-on rozmawiał telefoni­
cznie z przebywającym w Gdyni Jaroszem i uzgo­
dnił z nim datę spotkania paryskiego. Spotkanie
ma się odbyć ,dnia 8 ^rud^n.ą.^ Ewentualny prze*
ciwnik Jarosza jeszcze nfe jest znany.
MISTRZOSTWA TENISOWE AUSTRALII

W najbliższych dniach rozpoczynają się
w Sydney mistrzostwa tenisowe Australii.
Zgromadzą one wielu wybitnych tenisistów
z różnych części świata. Startują m. in. Bud­
ge. Mąko, Parker-Paj­kowski, Crarrnn i Heiy
keŁ

NIE PODOBA IM SIE SYSTEM
METRYCZNY

Na najbliższym walnym zebraniu amery­

kańskiej federacji lekkoatletycznej, znaj­

dzie się wniosek, aby wszystkie imprezy lek­
koatletyczne na terenie Ameryki, były prze­
prowadzane wyłącznie w jardach, a nie me»
trach.

BOKSERZY FLOTY ZPEMISOWALI
Z MADGEBURSKIM PUNCHING­

KLUBEM
Wojskowy KS Flota w Gdyni, który zdobył

ostatnio mistrzostwo Pomorza w beksie roze"

grał we wtorek wieczorem pierwszy mecz mię­
dzynarodowy z drużyna I Puncni-ng Klub z Ma­
gdeburga

Mecz wywołali olbrzymie zainteresowanie,
około 1O0O osób odeszło od kasy bez biletów.
Mecz rozegrany bvł w sali wystaw i targów,
zgromadził okcło 2000 widzów Wałkom przy'

glada! sie m in znany bokser zawodowy Ta­
deosi Jarosz

Po orzemówietriach powitalnych rozpoczęły
sie wałki Mecz dał wvn.k remisowy 8:8. —
Szczególe we wyniki notujemy:

W wadze muszel — Wieskowski (Magd.) wy
soko wypunktował Iwańskiego

W wadze koguciej — Schaeffer (M) pokonał
na punkty Gwardzifca

W wadze piórkowej — Kotosch (M) zremi­
sował z PastuTCzakiem

W wadze lekkie! — M&zbere (M) zw3"
cieżył

na ounktv Kuiawskiesro.
W wadze oółśredniei — Frarrcke (M) orze*

era>l przez k. o . w pierwszei minucie do Wasia­
ka.

W wadze średnie! — Usch (M) zremisował t
Piechockim

W wadze oótcieżkiei — Karolak (?) wygrał
wysoko na ounktv z Hachem

W wadze ciężkie! — Węgrowski (F) pokona?
zdecydowanie na punkty Baumami a

Nie korzystając
z naszej świetnie zorganizowa­
nej komunikacji powittrznej do*
browolnie zrzekamy się korzy-1
ści, jakie codziennie możemy
osiągnąć.



Str 11. Snbota. dnia 13-so Itstonada 1*1.17 r Nr. m.

tdjecie nasze przed$tawia moment podpisywania w Rzymie przez nadzwyczajnego am­
basadora Rzeszy Siemieekiej von Ribbentroppa yiicmieoko-wlosko­japordicgo paktu an­
iykrminternowskiego). Obok podpisującego pakt amabasadora niemieckiego st oi włoski
mini*tcr Spraw Zagranicznych hr. Ciano i ambasador Japonii iv Rzymie.

Nowość AiU.I

Radio aparaty Philipsa
słynnej serii 38 na najdogodniej­
szych warunkach od 12—18 mles.

w firmie

RADIO
Przedsiębiorstwo Bad otachn.

wiata. C. Patyka
KIJOWIE, KfxmM«skitgo 13 Tel. 352 -63

a a I a Bezpłatna demonstracja

Na składzie w»zelK e nowe typy radio oUbiouukó*
czołowych firm krajowych 9308

—— «•»*?<

I Km. IMl/OT.

Obwieszczenie o licytacji
ruchomości

W poniedziałek, dnia 15 listopada 1937 r. I
o godz. Jl w Bielsku, plac Smolki L. 4,­1
sprzedam naatępujące ruchomości:

36 par bucków dziecinnych, 21 par bu. I
clk6w damskich różnych, b par bucików I
damskich — czółenek zamazowych, u I
nar bucików damskich kombinowanych 11
czólooek. 103 par bucików męskich rót. I
nych, 218 pax bucików różnych, 5 kopek I
na buty. 5.65 kg skór różnych 1 45 pa. I
czok korków — oszacowanych na łączuą I

su.uę 10.206.00 zł. (9082) I
Ruchomości można oglądać w dniu U- I

cytacji w miejscu 1 czasie wyżej oznac*» |
uym.

KOMORNIK SĄDU GRODZKIEGO
w Bielsku, rewiru I-go.

PENSJONAT

.ŚLĄZACZKA"
K. Murzyńskiej

WISŁA
Talefoo nr 66.

Otwarty
przez cały rok.

>ny przystępne.

Obwieszczenie
Lr/ad Skarbów v w Rvbniku poda"

'^ do PuWkrcei wiadomości, że w
dnu; 17 i 19 listopada br. zastana
arteaUN na ni>blicznal Iicvtaci: w
Kfaalu niźei aiiitaUtolnicai ru­
chomości"

Dnia 17 listopada 1937 r o godzinie
Ml i 11 BffSf al Sobieskiego 36 i D:.
tiraż\riskiceo 2:

materiał na płaszc:e datnskio cho­
dnik kok- so*v 15 sztuk pU»SCtv
acskld 4 ubrania rocskie. 11 sztuk
kołder watowanych. 500 mtr muśli'
rr\. 70 mtr materiału na płaszcz-'. 1
nowe. Pianino czarne 6 sztuk stoli­
ków z Plvta marmurowa 50 sz»-k
k-zestf restauracvinvch. 1 kasę reie­
ftracvi ria . N ational", wódka i k.r
BM

Dnia 19 listopada 1°37 roku o godf.
10 przy uł Plac Wolności. Kino ..He­
lios":

1 apa ra-'t do wyświetlania filmów.
NACZELNIK URZĘDU

SKARBOWEGO
(Szymborski).

(907Jł)

ti Km. auie.

Obwieszczenie o licytacji
Ogłaszam, że w poniedziałek, dnia 15-go

llłtopada 1037 r. o godz. 10 .30 sprzedam w
Katowicach II. ul. -tarklefkl 38, następu­
jące ruchomości:

I maszynę stolarską 1 pile. taśmcr?ą —
wartości szacunkowej 1-000 zł.

II Kra. 623,­3.'. — W środę, dnia 17 11­
*to] ada 193" r. o godz. 8 .15, w Katowicach
11, ul. Faderowsk.cgo nr 6:

I gramofon z płytami, 1 bufet szeroki,
kredens, stół, 6 krzeseł, 1 zegar, 1 sza­
le, ua książki, 1 Llurko dębowe 1 1 fotel
skórzany — wartości szacunkowej 1-600

łtotyob.
II Km. 2359- 1 2452,37. — W piątek, dnia

19 Ilftopr-da I!>37 r. o godr. 8 w Katowicach
U, ul. Krakowska nr 2:

1 szafo, dębową z żaluzją, 1 szafę do
pieniędzy, 1 szafę z szufladkami do
rysunków. 1 kompletny piec kąpielowy
gazowy, 4 Etoty rysunkowe, 1 wiertarkę
do metali, 1 nożyce do ciecia, 1 sztancę
dzlurltoraoą, 1 stół z żelazną płytą, 4
kuźnie polowe, 1 dźwignie z łańcucha­
mi, 7 stołów okutych, 1 maszynę szmyr­
gel, 1 kuźnię z podmuchem motorewym,
1 kowadło, 1 komplet przyrządów do
spawania, 1 warsztat ślusarski, 18 kle­
szczy. Ił młotków I & miotów — war­

ccś'-l Sk­acunkoweJ 2.394 zł. (0077)

KOMORNIK SADU GRODZKIEGO
w Katowicach, rewtru II.

VICo4057.

Wywołanie!
Albin Śmiałek z Opola. Vogtstr. 4,

za stąpiony Przez adwokata dra
Kwiatka z Katowic wniósł o WVAO­
łanic listów hipo;cczttvch odn.iśnje
?i:noteki. zapisanej w dziale III ood
poz 18 w księdze Wicczvstei Sicm'a
trowice tom XV arfkaa 530 a to iisru
główneco opicwaacejso pierwotn.e
na cała wierzytelność hipoteczna w
kwocie 13 000 nkl a ważny obecnie
na 4000 mkn oraz 1'stu C&acicwegc
:ra kwotę 4000 it.kn

Posiadacza tych dokumentów wzy­
wa sie do zctos7enia swych oraw i
przedłożenia ;ch* Sadowi erodzki«»;nj
w Katowicach (pr!cói nr 64) napó*­
niel w te rminie wvwławczvm -dnia

31 mała I93b r eodzlna 12
pod rygorem pozbawienia mocv pra'
wrrei dokumentów.

Katowice, .dnia 9 listopada 1937 r.
Sad Grodzki;

VI Km. 1900, 1512, 1065. i 1S ./37.

Obwieszczenie o licytacji
ogłaszam, że sprzedam w drodze pu­

bl.-zo ej lif-;. .n oil Lastępując* ruchomości:1)dlalflir*- ida19°7r.a)vKato­
wicach, u!. V!ck cwlcza 49 o godz. 10 .30:

: a*zyn.> do pletnja, stół. kasę, fotel, 3
biurka t 3 szaty — oszacowano na łą­

czną- sumę fiSO zł;
b) w Katowicach przy ut. św. Jana 11

o godz. 9­toJ:
kasę rejcstracylną „National" — oeza­

ri ?aną na 2.00C zł;
e) w Katowicach przy ul. Moniuszki 3

O godz. 9.30:
fortepian osza ownnr ^i 1000 zł.
2) dnia 18 listopada 1937 r. o godz. 10 .4 .':
n.aszynę do szycia, pokcju stołowego,
szafę blbl:oteczną 1 aparat radiowy —

oszacowane na łączną sumę 970 zł.
Ruchomości powyższo oglądać można na

rrlejscu sprzedaży \t czaslo wyże] ozna­
czonym. (9079)

KOMORNIK SADU GRODZKIEGO
w Katowicach, rewiru VI.

Sklepem

wystawy
jest przedsiębiorstwo, które
nie ogłasza się za pośrednic­
twem dzienników i czasopism.

II Km. 131.35 i 811,lf.

Obwieszczenie o licytacji
Ogła*. - im, te sprzedam publicznie na­

stępujące ruchomości:
1) we wtorek, dnia 16 listopada 1937 r­

o godz. 8 15 w Wielkich Hajdukach, przy
ul. Marszałka Piłsudskiego 159:

1 maszynę do szyc a „Sluger". 1 ma­
szynę do pisania .,Ideał", 1 stół dębo­
wy, 1 pokój Jadalny składający się z:
1 bufetu, 1 pomcc ilki. dużego, 1 stołu
rozkładanego ł 6 krzeseł, 1 zegar sto­
jący, 1 b;urko dębowe, 1 dużą szafę dę­
bową na książki, oszacowane na łączną

i mą zł 2.130;
2) we wtorek, dnia 16 listopada 1937 r.

o gidz. 10.30 w Wielkich Hajdukach przy
ul. Sobieskiego nr 7:

1 fort '! ian marki ,.Tr.-u.o0tt Dorn" —
oszacowany na si mę zł 800.

Ruchou o(cl powvższe oglądać można
na mlejs-u sprzedaży wl.rć godz. przed
r /poczęciem llc;tacjl. (9070

JAN NAKONECZNY
Komornik Sądu Grodzkiego, rewiru II-go

w Chorzowie.

POSAD POS/l MMA

Poważne przedsiębiorstwo przemy­
słowe poszukire do pracy dorywczej
tłumacza polsko - francuskiego do
tłumaczenia kcrespc.ndencii o treść;
technicznej Oferty z fotonrafia i ara*
runkami do Administracji P. Z poci
.Tłumacz". (90Sf.

MIESZKANIA

3 i 4 pokojowe mieszkairia komfort
do wynaic-cla. Katc\»;ce Mikolowska
15m 2 (10 435)

SPRZtDAZE

Wędzarnia śledzi w bezkonkureir
cvinvm mieście, czynsz 40 zł. z urzą­
dzeniem zaraz do sprzedania Oferty
kierować do Adinin P. Z poj nr.
.,8582". (10 437)

Okazyina sprzedaż olaszczy męskich
żvczacvm kredyt Katowice, u*. An­
drzeja 7 — 1. (10 347)

UNIEWAŻNIENIA

Unieważniam zj?u>biona legitymacje
P. T . T. 48585/5693 oraz dowód oso­
bisty na nazwisko Ptak Ginter. Cho­
rzów (10 440)

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości
Komornik Sądu Orodzkiego w Skoczowie

Ja:. Juezowskl, aiujący kancelarię w Są­
dzie Grodzkim w Skoczowie biuro nr 5, na
podbtawie art. 676 1 679 k. p . c. podaje do
publ.cznej wiadomości, że duła 15 grudnia
193/ w Sądste Grodzkim w Skoczowie sala
nr J odbędą się w drodze publicznego prze­
targu sprzedaże następujących nierucho­
mości:

1) Km. 101/37 o godz. 11 -tej nierucho­
mość lwb. 26 gm. kut. Slmoradz dłużuików
Anny, Pawła I Ewy Zainarsklcb w Sino­
radzu własnych, składającej stq z budyn­
ków mieszkalnycli nowego 1 starego, Btudo­
ly. a przyn. ruchomość.ami, oraz parć.
Krunt. o wymiarze * ba 77 a 82 m-' gruutu.
Nieruchomość oszacowana zuttała ua sumę
zł 19.415 .&6, cena zaś wywoluula wynosi zł
1J.913J);. Przystępujący do przetargu obo­
wiązany Jeat złożyć rękojmię w wysokości
zł 1.911,58. .Ileruchomośc położona Jest w
gminie Slmoradz.

2) Km. 779,36 o godz. 1130 nlcrueho­
moać lwh. &86 gm. kat. Wisła dłużuicżkl
Ky Zakładów Przemysłowych 8. A. w Cie­
szyn, o w likwidacji własnej, składającej
się z budyrku mieszkalnego Jednopiętrowe­
go, stajni, garażu 1 przyu.. oraz parceli
urunt. o obezarzo 9565 m: gruntu. Nieru­
chomi '.i oszacowana została na sumę al
JO.4 .9,61, ceni zas wywołania wynosi zl
­2.859,71. Frzystępujący do przetargu obo­
wtązauy Je6t złożyć rękojmię w wysokości
zł 3.017,96. Nieruchomość położona Jest w
Wiśle - Centrum.

3) Km. aM/a o godz. 12-tej nierucho­
mość lwh 75 gm. kat. Plerśc ec dłużników
Albina i Marii Waliczków w Plerścu po
polowie własnych, składa,ącej się z budyn­
ku mleszkuluego, stodoły i budynków gos­
podarczych wraz z przyu., oruz parceli
gruut. o obszarze 6 ha 2 a 64 ms gruntu.
Nieruchomość oszacowana została na sumę
zł 19.810,06, cena zuś w>wołania wynosi zł
11 SÓ7.54 . Prz}HtępuJąry do przetargu obo­
wiązany jcat tUtyć rękojmie, w wysokości
zł 1.961,— . Niiruchomośc położona Jest w
gminie Plerśclec przy drodze Skoczów—lło­
wnlca.

1) Dula 17 grudnia 19o7 Km. 133/37 o
goc!.9­tej nieruchomość lwh. 5 gm. Rat.
Godziszów dłużników Pawła i Anny Guzna­
rów w Codzisizow-le własnych, łączn.t z u­
działem 6bl0,»0135 części realnocl lwh. 37
gm. kat. Godziszów ułużnlków własnych,
rikladającej się z budynku mleszkaluego,
•tajał, stodoły, wozowni z przyn . oraz par­
Ctli grunt., o obszarze 16.331 ms gruntu.
Nieruchomość oszacowana zostata na sumę
zl 40.1:57/2, cena zaś wywełania wynosi zł
aO.lK .78, lękojm.a wynosi zł 4.025,70. —
lwh. 100 gm. kat. Godziszów Pawła i Anny
Guznarów właanych, składającej się z par­
ci! grunt, o obszarzo 43.716 m2 gruntu.
Nieruchomość oszaerwana zoatam na sumę
zi 3.136,38, cena wywołania wynosi zł
2.863,29, rękojmia wynosi zł 313,64. — lwh.
132 gm. kat. Godziszów łącznie i udziałem
1130/80488 części w realności lwh. 37 gm.
kat. Godziszów dłużników Pawła i Anny
Guznarów w Godziszowie własnych, skła­
dającej się z parć. grunt, o obszarze 20331
m2 gruntu, oraz prawa przejazdu. Nieru­
chomość została oszacowana na sumę zł
3.LÓ9.23, cena wywołania wynosi zł 2.429,43,
ękojmla wynosi zł 323,92. Nieruchomości

pnlożoc są w gminie Godziszów. Przybicie
targu na rzecz nabywcy nie będzie udzie­
lone, Jeż 11 najwyższa oferta tych nieru­
chomości nie osiągnie sumy pokrywającej
wierzytelności zpn. Państwowego Banku
Rolnego Oddział w Katowicach w sumie,
którą Taństwowy Bank Rolny zgłosi przed
rozpoczęciem przetargu łącznie z kosztami
postępowania egzekucyjnego (ponad 46.000,—zł) DR.U.R.P. nr 91poz.769zdnia88.
10. 1932.

2) Km. 63/37 o godz. 9.30 .nieruchomość
lwh. 41 gm. kat. Lipowiec dłużników Pa­
wła t Jadwigi Prystów w Lipowcu włas­
nych, składającej sie. z budynku mieszkal­
nego, stodoły, budynków gospodarczych z
przyn., oraz parć. grunt, o wymiarze 16 h,a
8- a 69 ma gruntu. Nieruchomość oszaco­
wana została na sumq zł 32015,31. cena wy­
wołania wynosi zł 24.011,48, rękojmia wy­
nosi zł 3.201,53. Nieruchomość położona
jest w gminie Lipowiec.

3) Km. 672/36 o godz. 10 -tej nierucho­
mość 79 gm. kat. Lipowiec Alojzego i Jo­
an y (hrepków w Lipowcu właanych, skła­

dającej się z stodoły a przyn.. oraz parceli I
gruut. o wymiarze 4 ha 3 a 85 ma gruntu r
Nieruchomość oszacowana została na sum.. |
zl 5.461,20- cena wywołania wynoai
4.095,80. rękojmia wynosi zł 546,12. Nleru- I
chouiosć położona Jełt w gm.nio Llpow.tc '

4) Km. 270/36 o godz. 11-tej nierucho­
mość lwb. 14 gm. kat. Nlerodzim 8amu>la |
l Gustl Seldnerów w Nlerodzlmlu wU»
nych, składającej sie, z budynku mieszkał
nego, restauracji i sklepu, budynku gospo­
darczego, z przyn., oraz parć. grunt, o wy.
tuiarze '-'> u .'•• ni- gruntu. Nieruchomo*,
oazacowaua zootaia ua sumę zł 37.375,18, I
cena zaś wywolau.a wynosi zł 28.031.39. rę­
kojmia wynosi zł 3.737,53. Ni. ruchom.
położona jest w gminie Nierodzimiu przy |
drodze wojewódzkiej.

5) Km. 970/36 o godz. 10.30 nlerucho- I
mość lwb. 24.178 1 189 gm. kat. Lipow.tc
dłużników Wincentego 1 Anny Błacbów w J
Lipowcu po ptlowle własnych. Nierucho­
mość lwh. 24 gm. kat. Lipowiec składając* I
•lę z budynku mieszkalnego z gospodą, go- I
• oda.czego, szopy, z przyn.. oraz parceli |
grunt, o obszarze 1289 m- 'ruutu. Nieru­
chomość lwh. 17o gm. k -t. Llpow.ec skU
daląca się z parceli gruntowej <obszarze 7 tr' gruntu, oraz 1. w. b. I
189 gm. kat. Lipowiec składająca alq i
parc. grunt- o obszarze 26.631 mi gruntu. I
Nleru boraość Iw li. 24 gm. kat. Llpowiet |
oszacowana została na sumę zł 9.279,­
lwb. 178 na sumę zł 30,40 oraz nlerucho.,
mość lwh. 189 na sumę zł 2.727,83. — Cent I
wywołanii wynosi: lwh. 34 zł 6.186,—, lwhf
178 zł 30.27 I lwh. 189 zł 1.818,55. Przyśle-[
pujący do przetargu obowiązany Jest zlo-l
żyć rękojmię w wysokości: dla lwh. 24 tli
927.1*1 dia !wh. 178 zł 3.04, lwb. 189 zł 272.78.1
Nieruchomości położone są w centrum gtul-[
ny Lipowiec.

C) Km. 1896/34 o godz. 11.30 nlerucho-1
mość lwh. 113 gm. kat. Skoczów dłużnlczk. I
Herminy Jakubetz w Skoczowie w polowi*I
własnej, składującej się z budynku mlesz-T
kalnego, budynku gospodarczego z przyn.,I
oraz purc. grunt, o wymiarze 569 m» grun-T
tu. Połowa nieruchomości oszacowana zo-l
stała na sumę zł 7.616,80. cena wywołania!
wynosi zł 5.712,50, rękojmia wynosi złl
761,68. Nieruchomość położoua jest ~ '
śródmieść.u miasta 8koczowa.

7) Km. 479/S7 o godż. 12 -foJ nieruch"-!
mość lwb. 63 gm. kat. Kisielów dlutnikowH
Józefa l Kwy Szklorzów w Kisielowie wła-|
snych, składającej się z budynku mlesz-l
kalnego, stodoły, z przyn., oraz parceli!
gruct. o wymiarze 8905* gruntu. Nleru-T
chomość oszacowana została na sumę 'I
10.139,96. cena wywołania wynos, zł 7.829,97,1
rękojmia wynosi zł 1.043.99. Nieruchomo?, f
położona jest w gminie Kisielów.

Nlerucbomctcl mają urządzone księgi!
hipoteczne, które 6ą przechowane w Sądzit|
Grodzkim w Skoczowie.

Nieruchomości leżą w paele granicznym.!
wobec czego przystępujący do przetargu!
winien przedłożyć zezwolenie Wojewodj!
śląskiego na nabycie powyższych nlerucho-1
mości.

Rękojmię należy i!ożvc w gotowlźnle al-1
ri w tal-leh paplera. h wartościowych bąd»|
książeczkach wkładkowych Instytucy.' I
w których wolno uniiep/crać fundusze maf
łoletnlch. Papiery wartościowe przyjętej
będą w wartości trzech czwortych części!
ceny giełdowej.

Przy licytacji oędą zachowane ustawo-1
w e warurki licytacyjne, o ile dodatkowymi
publicznym obwieszczeniem nie będą po f
dane do • ladomoścl w runkl odmienne

Prawa osób trzecich nie będą przeszko-l
dą przy licytacji 1 przysądzeniu własności!
na rz-cz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli j
osoby te przed rozpoczęciem przetargu ni«|
złożą dowodu, że wniosły powództwo «|
zwolnienie nieruchomości lub jej częścll
od ogzekucjl i że uzyskały postanowieni!
właściwego Sądu, nakazujące zawieszeni'"
egzekucji.

W oląg" ostatnich d-óch tygodni pr*ec|
licytacją wolno oglądać nieruchomości
dni powszednio od godziny 8-mej do 18-teJ.Iakta zaś posterowania eg zeku cyjneg0!
można przeglądać w Sądzie Grodzkim *|
Skoczowie.

Skoczów, dnła 10 listopada 1937.
KOMORNIK SĄDU G-0DZKIEG0

•w Skoczowie. (906911

Karlik Fafuła cierpi la swoi kapelusz


